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Sąd odrzucił wszys tk ie wnioski obrony.—Proces Jest prowadzony stron
niczo, wobec czego adw. Legrand demonstracyjnie opuścił salę sądową, 

tciieimiic*e Kulisa iei isacuf netfa procesra 
Paryż, 31 grudnia. 

W dalszym toku rozprawy Dunikow-
•kiego oficjalny rzeczoznawca Guillet z 
widocznem zdenerwowaniem oświadcza: 

— Powiem panom, Jak* komedja tu 
rozgrywa, obrona szuka od 15 dni 

eksperta, któryby zbił orz«czenia znaw
ców oficjalnych. Legrand awraca się do 
•zeregu uczonych z propozycją wydania 
p i eczen i a o wynalazku oskarżonego, 
lecz bezskutecznie. Pozostaje mu więc 
zwrócić się do Courie-Sklodowskiej. 

Na to Legrand odpowiada: 
— Policja Guillet jest dobrze zorgani 

rowana. Rzeczywiście przed 15-toma 
dniami powiadomiłem zastępcę prze-
w °dniczącego Dupuicha, te zamierzam 
zaprosić Constala, asystenta profesora 
Perrina do wydania opinji o wynalazku. 

Guillet, który ze swej strony natych- czasowe wypuszczenie na wolność Duni-
miast interwenjował u Perrin. 

To oświadczenie wywołuje zdumienie 
wśród audytorjum. Przewodniczący 
stwierdza, że eksperci oficjalni spełnili 
swoje zadanie i mogą odejść. 

Obrona składa deklarację, w której 
oświadcza, iż orzeczenie ekspertów 
Guillet Sanie i Bodeau nasuwa podejrze
nie tendencyjności. Guillet sam przyznał 
mówi obrońca, że jest członkiem rady 
administracyjnej towarzystwa eksploata 
cji złota. Jest więc w tej sprawie zain
teresowany. Wiedza postępuje stale na-

fwrzód i ci Których dziś uważa się za sza-
eńców jutro mogą stać się mędrcami. 

Trybunał będzie żałował swej suro
wości wobec oskarżonych. Dunikowski 
gotów jest przystąpić do doświadczeń, 

S ś A ° p m u o wynaiazKu.-lecz tylko wobec ekspertów niezależ
na beetwłocznle poinformował o tern nych. Obrońca zgłasza wniosek o tym-

kowskiego motywując to rozpaczliwym 
stanem zdrowia oskarżonego wywołanem 
tak długim pozostawaniem w więzieniu 
oraz jego depresją moralną. 

Adwokat powoda Heraud protestuje 
przeciwko wypuszczeniu Dunikowskie

go tymczasomo na wolną stopę stwier
dzając, iż symuluje on chorobę. 

— Godzina iluzji minęła, Dunikow
ski jest oszustem, który zdoła tylko jed
no udowodnić, mianowicie, że nie potrafi 
wytworzyć złota... 

Sąd przechodzi nad wnioskami Leg
rand ,,na razie do porządku dziennego'. 

Przewodniczący udziela głosu swemu 
zastępcy Dupuich, . który, ma odczytać 
akt oskarżenia. W tej chwili wstaje dr. 
Legrand i oświadcza, że zgłosił trzy 
wnioski i wszystkie zostały narazie od
roczone, co w rzeczywistości oznacza ich Wyrok będzie wydany za 8 do 15 dni. 

odrzucenie. Wobec tego Dunikowski 
zrzeka się wszelkiej obrony i zdaje się 
na sumienie tych, którzy go oskarżają i 
sądzą". 

Zastępca prokuratora oświadcza m. 
in.: 

—Eksperci udowodnili, iż domnie
many wynalazek Dunikowskiego jest 
fantazją i iluzją. Dunikowski nie zdołał 
obalić orzeczenia rzeczoznawców. Pro
mienie niebieskie czy białe — mówi z 
ironją Dupich, — promienie Dunikow
skiego są tylko chimerą. 

„Przed sądem stoi nie uczony, które-
go imię może być zrehabilitowane w 
przyszłości, lecz oszust i awanturnik". 

Dupich prosi, aby od kary, jaką sąd 
wyznaczy oskarżonemu nie odliczano 
czasu spędzonego w więzieniu śledczem. 
Na tem przewód sądowy zamknięto. 

W o j s k o w e sądy doraźne 
wprowadzone zostały na terenie D. O. K. IV. — Rozkaz dowódcy 

n okręgu korpusu gen. Małachowskiego 
sił £ u ó d c a Okręgu Korpusu nr. 4 oglo-

następujący rozkaz: 
w o k V m t ? w i e r o z k a z " ministra spraw 
•Roit- Yych R o s z o n e g o w Dzienniku 
^ o Z K a z ó W nr 2 3 / 3 2 nr.7. 3 1 0 u,A-,ia4 „, nr. 23/32 poz. 310, tudzież w 
"Wsi art. 62 Rozporządzenia Rady Minerów z dnia 10 maja 1920 roku (Dz. 
U- R. P . nr. 59 poz. 368) i par. 437 U. P . 
K - w. , jalko właściwy dowódca w 
Przedmiocie przestępstw należących do 
właściwości wojskowych sądów okrę
gowych, popełnionych przez osoby pod
porządkowane mi jako właściwemu do
wódcy, zarządzam: 

1) W wypadkach popełnienia przez 
osoby podporządkowane mi, jako wła
ściwemu dowódcy po ogłoszeniu n>n'ej 
szego rozlkazu jednej z niżej wyszcze 
golnionych zbrodni, 
należy stosować postępowanie doraźne, \ 
Przewidziane ustawą postępowania kar-1 
"ego wojskowego 
. 2) postępowaniu doraźnemu podlega
ła, następujące zbrodn'e: a) wojskowe: 
i Przeciwko karności z art. 55 par. 3 
kkw, jeżeli z czynnego targnięcia na 
Przełożonego wynikła jego śmierć, 2) 
Przeciwko karności z art. 64 par. 1 
kkw. 

b) pospolite: 1) Zbrodnie stanu z art . 
96, 97. 98 kk., jeżeli zbrodnie te dotvcza 
czynów określonych z art. 93 par 1 lub 
art. 94 par. 1 kk. 

2) Przeciwko władzom ! urzędom 
z art. 125 par. 1 kk. 

3) Przeciwko porządków' publiczne
mu art. 166 par. 2-ego kk., jeżeli zwią
zek ma na celu przestępstwa, podlega-
ia.ee postępowaniu doraźnemu przed 
wnjskowemi sądami karnymi. 

4) Przeciwko porządkowi oubl'czne-
Wp. gz art. 167 kk.. 

5) Wprowadzenie niebezpieczeństwa 
Powszechnego z art. ?15 nar 1. art. 
216 par. 1 \ nr*. 217 nar- 1 kk 

<)) Przeciwko życiu ' zdrowiu z art. 
225 par. 1 kk.. 

7) Przeciwko mieniu z art. 258, 259 
i 260 kk. oraz z art. 261 kk. jeżeli 
sprawca był zaopatrzony w breń lub 
narzędzie przeznaczone do naparci lub 
obrony. 

8) Ujawnienia tajemnicy : szpiego-
stwa, przewidziane w rozporządzeniu P. 
Prezydenta R. P . z dnia 16 lutego 1928 
roku o karach za szpiegostwa ' n fektóre 
inne przestępstwa przeciw państwu 

(Dz. U. R. P. nr. 18 poz. 160 w art. 1 
par. 2 plus 4, w art. 3 par. 1, u art 4 
par- 2) jeżeli sprawca działał z narusze
niem obowiązków urzędu mimicznego 
lub służby publicznej,, a) w a,t. 5-tym 
par. 2 oraz w art. 6 par. 2, jeż cl* zebra
ne lub uzyskane wiadomości ' u d przed
mioty były sprawcy dostępne wskutek 
podjęcia się pracy dla państwa, albo ze 
względu na urząd publiczny, służbę pu
bliczną lub zlecenia urzędowe 

3) Nadmieniam przytem, że w myśl 
art. 2 i 3 p. e i.,f rozporządzeniu, rady 
ministrów z dnia 10 maja 1920 rokii Dz. 
U. R. P . nr. 59 p o z . 368 — w brzmieniu 
art . 18 ust. 2 rozporządzenia Piezyden-
ta R. P . z dnia 21 października 1932 r. 
(Dz. U. P . R. nr. 91 poz. 76o> właściwo
ści sądów wojskowych a tam samem 
postępowaniu doraźnemu przed wojsko
wym' sądami karnymi za zbrodr.ie po
spolite wyszczególnione wyżej w czę
ści 2-ej ustęp b. punktu 8 nniejszego 
rozkazu podlegają również: 

a) osoby które na zasadzie stosunku 
publiczno-prawnego lub umownego peł
nią służbę w poszczególnych działach 
administracji wojskowej ' w czasie trwa
nia tego stosunku zbrodnie te popełniły, 

b) osoby zatrudnione w przedsiębior
stwach przemysłowych publicznych i 
prywatnych, o ile zbrodnie te popełniły 
w czasie oraz w związku z wykonywa
niem umowy, lub zlecenia, co do dosta
wy przedmiotów zaopatrzenia wojska. 

4) Przed popełnieniem' wymienio
nych zbrodni ostrzegam zagrożeniem, 
że każdy, kto po ogłoszeniu niniejszego 
rozkazu dopuści się tych zbrodni 
BĘDZIE ODDANY POD SĄD DORAŹ
NY I UKARANY ŚMIERCIĄ PRZE7 
ROZSTRZELANIE. 

Za zgodność: Szef Sztabu 
Tarczyński Alf. płk. dypl 

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. 4 
Gen. bryg. Małachowski 
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l-szy Dźwiękowy Kino-Tealr 
Uł AU 1933: Nr. 1 
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NARUTOWICZA 20. 

D z i ś p o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 12-ej w pot . 

ceny miei*c oe§ il—h papo?* %ifitowc< 
lOO m e t r ó w m i ł o ś ć 

4 0 - 4 

Udziat biorą największe nasze gwiazdy na czele z Z U L A POGORZELSKA. KRYSTYNA ANKWlCZ. DORA KAUNÓWNA. a D O L ^ 
F E M DYMSZA. KONRADEM T O M EW, LUDWIKIEM LAWWSKIM. MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM. Piosenki w wykonaniu Chóru Dana.. W | 
epizodach asy sportu polskiego Wajssówna, Kuscciński I Heljasz. 

Grand Kino 
D r 14 p o r a ź o s t a t n i ! WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! Film mówiony W JEŻYKU NIEMIECKIM I francuskim. 

„ P O D F A Ł S Z Y W A F L A G Ą " 
Największy z dotychczas wldziarych filmów szpiegowskich. Role główne kreują: CHARLOTTE SUSA I GUSTAW FRfiHLICH. ri 

Nadprogram: arcyciekawa komedia I aktualności krajowe. — Pocz. o uodz. 12-ei v not. 
Ceny miejsc od 1 2 — 3 III m. 5 0 g r „ I i II aef. 1.09, następne seanse III—zt. 1.09, II—1.70, 1—2.80 , 

T e a t r Ś w i e t l n y 

CASINOI 
„ K S I Ę Ż N A Ł O W I C K A " 

opowieść z 1831 r. wg tłynnego dzi«U Wacława Gąsiorowskied* , K s i ę ż n a Ł o w i c k a " . 
W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA. .JÓZEF WĘGRZYN, STEFAN JARACZ, 

r ALEKSANDER ZELWEROWICZ, ARTUR SOCHA, STANISLAWGRUSZCZYNSKI I Inni. 
Nadprogram: dodatek dźwiękowy i akt. krajowe. — Passe - partout, wolne wejścia i bilets ulgowe waźnol 

Dziś poranki o godz. 12 w p o l , ceny miejsc na poranki o d 8 0 g r . 26—4 

E P O K A 
niezależny posterunek myśli humanitarnej, placówka broniąca 
p raw człowieka i obywatela, trybuna myśli wolnej i bezpartyj
nej, pismo, oświetlające najżywotniejsze sprawy naszych cza
sów, lektura poważna, przystępna i wszechstronna. 

W E P O C 
zamieścili dotychczas swe prace m. in.: Boy-Żeleński, dr. F. 
Burdecki, Emil Breiter, Jadwiga Baranowska, Stanisław Czos-
nowski. St. Czeczelnicki. Marja Dąbrowska, Jan Dąbrowski, 
red. Witold Giełżyński. red. Stefan Grostern. dr. Włodzimierz 
Jampolski, Jerzy Kornacki, Halina Krahelska, Zygmunt Kmita, 
prof. Edward Lipiński, Henryk Lukrec, dr. Jan Muszkowski, 
Marja Milkiewiczowa, Wanda Melcer-Sztekkerowa, Zygmunt 
Michałowski, Kazimiera Muszałówna, dr. Eug. Pragierowa, 
Wacław Rogowicz, Zygmunt Rusinek., Gustaw Simon, Janina 
Strzelecka, dr. Mieczysław Szerer, Leon Wasilewski, Józef 
Wąsowski, Alfred Wilecki. 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: WARSZAWA, ul. Okólnik I I . teł. 285-52 

Prenumerata kwartalna z przesyłką zł. 6. Konto P . K. O. nr. 26630. 

Na żądanie wysyła się numery okazowe. 

interwencja polska w Berlinie 
a u d y c f q «•*•«•! o twe*. 

Warszawa, 31 grudnia-
W dniu 31 grudnia radca poselstwa 

Polskiego w Berlinie, dr. Schlmlczek, 
interweniował w niemieckim urzędzie 

spraw zagranicznych w związku z an
typolską atidicją radiowa z dnia 28 bnv 
oraz przeciwko uczestniczeniu w niej 
urzędowych czynników. 

Generałowie Krzemiński I Daniec 
p r z e s i l ę s i e n i w » i a n s p o c z y n k u . 

przeniesiono z dniem 30 października 
1932 r.. ze starszeństwem z dnia 1 czer
wca 1919, gde ra ł a brygady d-ra Krze* 
mleriskiego J * ó b a Mariana, z prawom 
do noszenia nunduru. 

Warszawa, 31 grudnia. 
Dziennik personalny M. S< Wojsk-

zamieszcza zarządzenie Prezydenta 
Rzpljtej w sprawie przeniesienia szere
gu oficerów wojsk polskich w stan spo
czynku. 

W korpusie generalskim przeniesio
ny zosta! w stan spoczynku z dniem 31 
marca 1933 roku generał brygady, dr. 
Józef Daniec. 

Również szereg oficerów przeniesio
no do rezerwy. W korpusie generałów 
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1 9 3 3 
składamy ta drosa nasrym WIELBICIELOM I BYWALCOM serdeczne życzenia, 
oraz zapewniamy niniejszem. że wzorem lat ubiegłych, wyświetlać będziemy trady
cyjnie tylko najprzedniejsze arcydzieła filmowe z udziałem znakomitych reżyserów 
1 wybitnych Kwlazd ekranu, których spis podajemy poniżej: 

fi/f A T A U Jk D Y 9 9 dramat kobiety-kurtyzany-szplega. •jaMA I i l L a I I A K I GRETA OARBO - RAMON NOVARRO. 
„CZŁOWIEK. KTÓREGO ZABIŁEM". Reżyseria E. LUBICZA z udziałem NANCY 

CARROL I PHILIPSA HOLMESA. 
„KOMENDA SERC" (LIcbeskommand o) z udziałem DOLLY HASS | GUSTAWA 

FROELICHA. 
„Dr. FRANKENSTEIN'' NIESAMOWITY ARCYFILM z udziałem mistrza maski 

BORIS KARLOFFA. 
„NENITA KWIAT HAYANNY", Reżyserii S. Vau DYKE'a z LUPE YELEZ I L. 

TIBBET. 
„BŁĘKITNA RApSODJA" z ulubieńcami Publiczności JANETT GAYNOR I CHARLES 

PARRELL. 
„BOCZNA UUCA'« z czarująca IRENĘ DUNN I JOHN BOLESS. 
„BLOND VENUS" z MARLENA DIETRICH czołowe arcydzieło STERNBERGA oraz 
te wszystkie, które cechuje wybitny artyzm w pomyśle, reżyserii 1 pięknej oprawie 

muzycznej. 
DYREKCJA DŹWIĘKOWEGO KINA 

1 0 0 - 2 - C A P I T O V 

V 
I 

« t -ki 
i ( 
H 

jp*axxxxxxxxnxxxxxxxxxxxxxxxxx% 
j f Najgłośniejsza para aktorów 

8 SYLVIA SYDNEY 
F R E D R I C MARCH 

P r e m j e r P r y s t o r 
wrócił do Warszawy 

Warszawa . 31 grudnia. 
W dniu dzisiejszym powrócił o godz-

17 min. 25 pociągiem wileńskim z Wil
na do Warszawy premjer Aleksander 
Prys tor . 

D r . m e d , 

H . H A M M E R 
A k u u a r g i n e k o l o g 

p o w r ó c t ł 
P l l a u d s h l e g o N r . 3 8 . T e l . 1 2 8 - 9 8 . 

B r a t P r e z y d e n t a 
N a r u t o w i c z a 

popełnił samobójstwo w Rydze 
Rysa. 31 grudnia. 

Donoszą z Kowna, że brat p ' e r w 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol* 
sk<ej ś. p . Gatrieta Narutowicza, Stani
sław Narutowicz popełnił samobójstwo. 

S. p. Stan'sław Narutowicz odegrał 
wybitną rolę v źyc'u niepodległej Ut* 
wy. W roku Dl8 należał do tej l'czby 
osób, które podpisały akt niepodległo, 
ściowy. Pozatem był on członk'em „Ta-
ryby". 

Zmarły pozostawił testament, w któ
rym wyraża jjorące życzenie, aby Li
twa jaknajpredzej porozumiała się z 
Polską. 

Ś. p. Narutowicz pozbawił się życia 
z powodów niewyjaśnionych, w swojem 
mieszkaniu • bezpośrednio po powrocie 
od lekarza. 

w filmie 

„BLASKI i CIENIE WMtl" 
który wywołał wielkie poruszenie wśród miljonowych rzesz 

kinomanów świata. 

„ L U N A 1 1 „ W I K T O R A i J E J H U Z A R * 1 

Pe-ec, ó tfodz. 12-ai w pet w r o l i g t . I W A N P E T R O W I C Z . 
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T r z e c i r o k k r y z y s u 
Rok, który się skończy! był trzecim jednoczesnej redukcji ich zobowiązań "dcprcsii. Ale w psychice zbiorowej za-

rctfeim kryzysu światowego. W ciągu reparacyjnych do 3 m>l)ardów marek , 1 znaczył s f ę zwrot. Miejsce poprzedrtłe-
tych trzech lat każdy dzień przynosił t. J. do 10 proc. ciężarów, Jakie na nich go pesymizmu zajęła nadzieja na moż-
Pog}cbien:e trapiącej świat choroby eko ciążyły według planu Younga. W prak-
nomicznej. Przeb : cgnijmy myślą głów- tyce oznaczało to anulację ódszkodo-
le momenty rozwoju procesu kryzyso- wań i przygotowanie gruntu do ogólnej 
^ego w ciągu tego ciężkiego dla lud/.- ( likwidacji długów, zrodzonych przez 
kości roku 1832. 

uość mniej lub więcej szybkiego po
wrotu do rćwiiowagi-

We wrześniu rozpoczęła się akcja 
przee>wkryzyso\va w Niemczech» ak* 

wojno. jcia, oparta na prześw ; adczenlu, że kry-
Początek roku Upłynął pod znakiem | W lipcu została zrealizowana w An- zys osiągnął swój najniższy punkt, 

zarządzeń ,,redei:acyjnyćh" Hcovera. glji gigantyczna, największa, jaką zare-1 Wpatrzone w przykład Ameryki. wla-
Amćrykańsk :e władze gospodarcze, wy iestrowały dzieje finansów światowych, dze gospodarcze N :emicc wydały serię 
znające oddawna zasadę gospodarki operacja konwersji pożyczki wojennej. ' zarządzeń, mających wyposażyć gospó-1 n 
Planowe) l planowości te) przypisujące Była ona uwieńczeniem uprzednio do- darstwo narodowe W obfitość środków j t 
rozkwit zyć'a ekonomicznego lat powo- konanei olbrzym :oi pracy nad uzdro- .finansowych, licząc, 

duktów i kapitałów. 
Alć zanim to nastąpi trzeba utrzy

mać porządek we własnym domu. W 
ym względzie kraj nasz poszczycić sio 

że uda s f c w len 1 może hlebylcjakleml rezultatami. Wśród 
powszechnego rożprzężen'a finansowe
go był jednym z nielicznych, który nic 
tylko zdołał zachować sWą walutę nie
naruszoną, ale nawet n'c wprowadzał 
żadnych ograniczeń dewizowych. Nie 
szukał Przezwyciężenia trudności w in-

Szedł 

lennych, n'e chciały powierzać rózwią-' w l e n i e m f inansów publicznych i świa-JspOsób w y w o ł a ć koniunkturę, przemy-
zania trudności obecnych powolnemu d e c t w e m odradza jące j 8ię potęgi finan- s ł o w a i p r z e z w y c i ę ż y ć m a r a z m życia 
działaniu automatyzmu ekonomicznego, s o w e j Anglji. Sukces ie) zapoczątkował g o s p o d a r c z e g o -
Zamiast mozolnego wzrastania w nową powszechną akcję regulowanja długo-1 Os t a tn i e mies iące roku upłynęły 
równowagę wolały zaaplikować gos- terminowego kredytu emisyjnego. — pod znakiem wyborów prezydenckich 
P o d a r s t w u narodowemu szereg gwaho- Pierwsza na drogę analogicznych ope- w Stanach Zjedn. i wydarzeń, związa-, 
wftych bodźców kredytowych, maią- racyi f i n a n s o w y c h weszła Francja, re- nych z kwestją długów wojennych, 1 fłacji czy dewa luac j i p ieniądza 
cych wprawić Je w ruch. przełamać dła dukuiąc o p r o c e n t o w a n i e kapitałów, ulo-! Fakty te zby t ż y w o tkwią w pamięci swą własną drogą , Jedyni 
tylący Je marazm. Wiemy, t e polityka k o w a n y c h w p o ż y c z k a c h p a ń s t w o w y c h c z y t e l n i k ó w , i ż b y zachodz i ł a potrzeba 
i.redef acj," me dała zamierzonych re- do 4 i pół p roc . Pokrewny, choć w za - s z e r s z e g o ich omaw ' . an ! a . Napomknijmy 
zultatów: kredyty nie dotarły an* do sadz i e o d m i e n n y charakter miało p rzy- ' ty lko , że znaczen ie z n r a n y na stanowi-
^arsz ta łów produkcyjnych, ani do kon- jęcie p r z e z Sejm polski ustawy O kon- sku p r e z y d e n c k i e m w Stanach Ziedn. 
8 umentów. Przypieczętowaniem tego wersji kredytu emisyjnego, ustawy, po-1 op ie ra się p r z e d e w s z y s t k ł e m na perś-
! !asca była sromotna klęska Hoóyera d y k t o w a n e j przez chęć złagodzenia p e k t y w j c z ł agodzen ia wybu ja ło śc i ame-

p r o t e k c j o n i s m u celnego, 
który z a p o c z ą t k o w a ł ową minującą 
wojnę wszystkich ze wszystkmł, Jaka 

i 
^ r ^ d L k l ? " W y b ° - , C , e ż k J c i sytuacji dłużników, obciążo- ' rykańskiego 
«ch Prezydenckich. n y c h n a d m ! e r n y m W 2 r 0 s t e m s i , „ a J 

W marcu tragiczna śmierć tvara bywczej pieniądza-
^ e u g e r a . o d s ł a n i a n a największe oszu Również w lipcu rozpoczęła s'o ko i 

£ P r z e d s ^ o r s t w a międzynarodowe- miały położyć definitywny kres tZZ 
w . była ostatnim wstrząsem fnanso- lizmowi brytyjskiemu i otworzyć nową 
* y m z cyklu, z apoczą tkowane j p rzez ' epokę w dziench Anglji - epokę autar
k i c z n e wydarzenia roku 1931. 

W kwietr j^f l ,z! iacz* s i j e ^ J t o w n y 
odr ływ złota ze Stsnów Zitdnoczo-

j y c h . któremu towarzyszy z»laman'e 

kji imperialnej. 

r o z g r y w a s ! e p r z e d naszeml o c z a m i ; 
don ios łość likwidacji d ł u g ó w wojen 
nych polega na tern, że zwias tu je kres 
m a s o w y c h r u c h ó w kapHalów i wyłą
czenie z życ } a gospodarczego stałego 
czynnika niepokoju, uniemożliwiającego 

,,Sienpiei\u,aąxnflqay^M$ię.. gwa ł towi^ p o w r ó t do normalnego Jego. lunkcjono 
tendencją zwyżkową na rynkach akcyj, 
która szybko wydźwignęfa ceny nai' 

wsV kursu dolara^S^etacyj^rzeW^ o 2 0 - 9 0 proc, 
borczvch Hoovera wynikało, fe gdyby ,ponad poziom najniższy z zanotowa
nie udało s'ę zahamować odpływu złota nych w ciągu roku. Mogło się zdawać 
1 kapitałów zagranicznych, nHimikniO- j w tym momencie, że został przekro-
n© byłoby oderwanie dolara o4 podsta- czony „najniższy punkt depresji", że 
^ y kruszcowej* wszys tk ! e inne wskaźniki ekonomiczne 

W malu dbyły się we Franiji wybo-J potwierdzą poprawę sytuacji, słowem, 
Ty do parlamentu, które spovodowały, że k ryzys został przezwyciężony. Nie-
upadek gabinetu Tardieu i obijcie w ł a - 1 stety, rychło się okazało, że owa haus-
dzy przez gabinet centrowo - ewienwy ' se'a nra ła swe źródło nie w Istotnem 
pod prezydencią Herr-ota- Wigę tego \ przestawieniu się koniunktury, lecz w 
^yda rzema spotęgowała blizlość kon
ferencji lozańskiej, której dec/zje mia-

podjętych uprzednio przez władze ame
rykańskie wysiłkach ..puszczenia w 

i. ty stać się czymrkiem rozrastijącym w , ruch" mechanizmu gospodarczego 
ewo'ucji kwestji długów wojennych-1 wskutek tego, n'e mogła mięć warun* 
Konferencja lozańska przedłużyła Niemlków trwałości- Ceny surowców t kur-
" " ^ T l i a ^ pogrążyły ślę w powrotnej fali' względną bodni swobodę wytrTan pro 

warna. 
I oto zów jesteśmy w dzlsleiszoścl 

WOblicziT ptoblehiów-. ••-&iortowlqtyeb-
kontynuację faktów wyżei opisanych. 
Problemy to trudne i zawile: ich roz
wiązane wymagać będzie maximum 
dobrej woli j ofiarności rządów | społe
czeństw. 

Pańs twa muszą sę zdecydować na 
redukcję swej stepy życia, aby zrówno
ważyć swe budżety. Muszą wyrzec się 
uprawiania „ekonomi własnego po
dwórka", jeżeli chcą powstrzymać 
proces ubożenia i pogłębiania s'ę 
stagnacji. Muszą jaknajszybdej odrę* 
staurować —- i w tei dziedzinie współ
praca Ich jest koniecznością palącą — 
międzynarodowy obrót towarów 

wytyczają zdrowie z a s a d y gospodarki 
pieniężne): drega Obniżania | przysto
sowywania poziomu życia państwowe
go | prywatnego do nowej rzeczywisto
ści gO spodarczej. I na tej drodze osiąg
nął rezultaty poważne- Mógł z uspra
wiedliwioną dumą stwierdzić Premjer 
Prystor . że ,,w porównaniu z wielu kra 
,'ami szanSe nasze w walce z trudno
ściami sa lepsze dlatego, że pomimo 
wielkiego nacisku sytuacji ogólnej, po
mimo ujemnego oddziaływania wyda
rzeń zagranicznych na nasze wewnętrz
ne położenie gospodarcze — zdołaliś
my uchronić nasz aparat ekonomiczny przed dezorganizacją i zapewnić s ° h k 
możność dalszej pracy nad stopniową 
poprawa sytuacji". 

Stwierdzenie to jest ..więeekiótfc rg-
cieszające. Okazuje ono, że w pełni 
szalejącego kryzysu, w którym załama
ły się najsilniejsze organizmy ekono
miczne i finansowe. Polska ujawnia od
porność zdumewającą, jak na państwo 
tak młode i gospodarczo słabo rozwi
nięte. Ten dowód niezwykłe) żywot
ności naszego organizmu gospodarcze
go pozwala z otuchą spglądać w przy
szłość. Pozwala wierzyć, że moment 
zakończenia kryzysu otworzy przed 
Polską nową erę rozwoitt ekonomicz
nego, erę, w której siły jałowo dziś się 
zużywające na przezwyciężenie zła 
staną się dźwignią pomyślności i dobro
bytu narodowego. J. W. 

Przeciwko Grypie przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuje się Tabletki Togul. które usuwają 
chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. Spró
bujcie I przekonajcio się sami. lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory
ginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

SYTUACJA GOSPODARCZA w POLSCE 
w oświetleniu SŁANFTU Gospodarstwa Jkrajowe&o. 

Warszawa. 31 grudnia. . CIFf2KA SYTUACJA ROLNICTWA, 
MtyfbynpTOdowe rynki pieniężne ce- spowodowana niskim poziomem cert ar* 

cjtoWala w listopadzie duża Dlynr.ość i tykułów rolnych I trudnościami zbytu. 
|'isk!e stawki procentowe, będące wyni- Ponieważ położenie międzynarodowe nie 
kWnl małych obretów gosr*4arczvch l.obiecujś na dłuższy c*as w^dainiaistei 
nlfcohęcl do angażowania SM w lokaty \floprawy dla produkcji roln$U czynniki 
dłużejterminowe. Mimo bogiem utrzy- ] rządowe prowaidiziły w dalszym ciągu 

intensywną akcję, zmierzającą do Ulże
nia t rudnośc iom tej najważniejszej ' ga
łęzi gospodarstwa narodowego i dosto
sowan ia innvch gałęzi gospodarczych do 
zmnie=jszo.Tej •rentowności warsztatów 

miljących sle oznak ożywienia gospo
darczego w ntoktórych krajath, na ozóU 
n» nojożcnip itosnódarcze śwbia oddzia
ływały w tym miesiącu wdafzcma i 
rytmiki niepomyślne,- tak (ospodarcze 
lak i poza-zotpodarcze. którt wpływały rolnych. 
ttlihlpit na kształtowanie da kursowi Proce* f i » ? ń V T / / 
Udowych l na stdh tynkCw lówar*\ OmlltBHjAJ?MJs& MWŁ 
wyrjt uizewnąirznlt sin w ókttw sptawotdaw-

Polożcnlś ttwiytfńrctt Pokkl nie w v - | ^ y m w ^ntieć aów WtMoml 6d 
kazało w l l s t ^ d / i e radnych poważniej- Iłrćdytów krńtkótórmtnMyćh órazśze-
^Avli zmia,n. Wpływa na nie w dalszym róko zakreślone} óbnitcó Mtetow óbSlu-
cltyju [ai kredytu długoterminowe£0. 

Działalność kredytowa banków kur* 
czyła sic jednak nadal, na co wpływały 
W duiei mierze czynniki sezonowe, Z po
czątkiem zimy bowiem szereg gałęzi 
gospodarczych wkracza w okres mar
twy, nacechowany spadkiem.działalnoś
ci gospodarczej i obrotów. Dotyczy to 
przedewszystkłem rolnictwa po zakoń
czeniu jesiennych prac na roli I przy 
zbiorach oraz niektórych sezonowych 
gałęzi przemysłowych. 

W dziale 
PRZEMYSŁU PRZETWÓRCZEGO 

okrtś miedzyśezonówy zaznóityl śle. 
spadkiem zatrudnienia i obrotów prźó-
dewszystkiem w przemyśle włókienni* 
czym, a pózatem w niektórych broniach 
przemyślu metatowćgó, mtiśzynóWĆ&ó i 
chemiczne ad. 

Sezon martwy w budownictwie po

ciągnął za sftbą ogran iczen ie p racy w ga
łęziach p rzemys łu z budownic twem zwią 
Zanych, jak w p rzemyś l e m ine ra lnym, 
d r z e w n y m t w y r o b ó w m e t a l o w y c h . Se-
sSonoWe ożywienie na tomias t t r w a ł o jesz
cze W niek tórych ga łęz iach p rzemys łu 
s p o ż y w c z e g o . 

Mimo sezonu z akupów z imowych , 
obroty handlowe na rynku wewnę t r z 
nym nie w y k a z a ł y większego wzros tu . 
Wartość w y m i a n y towarowe j z zag ra 
nicą wzrosła W d a l s z y m ciągu, w y k a z u 
jąc silniejszą z w y ż k ę po stronia wywo
zu, Wskutek czógó czynne s a ldo b i l a n s 
hahdlowego b y ł o niceó większe . 

Na rynku pracy Wystąpiło zwykłe w 
tej porze pogorszen ie sezonowe, ujaw
niające stę" w silniejszym wzrośc ie Itósby 
zarejstrowanych bez robo tnych . 

file:///floprawy


Nasza 
Chcemy 

zagraniczna w 1932 roku. 
zuc w p o k o j u i przofaźni z 
k iemi na rodami światła. 

N'ema właściwie motywów faktycz
nych, któreby upoważniały do bilanso
wania polskiej polityk* zagranicznej zgo
dnie z okresami kalendarzowemi. Ani 
koniec ani początek roku kalendarzo
wego nie stanowią w polityce żadnych 
etapów, okresów czy punktów zwrot
nych. Wielkie akcje dyplomatyczne 
rozgrywają s'e albo na przestrzeni go
dzin, albo na dystansie lat całych. Jest 
jednak zwyczaj przeglądania przy koń
cu roku wydarzeń ubiegłego rocznego 
okresu, a więc — zaczynajmy... 

Kierownicy polskiej polityki zagra
nicznej w 1932-im roku utrzymali za
równo w linjach generalnych, jak rów
nież w szczegółach taktycznych kieru
nek zasadniczy działania na terenie mię
dzynarodowym, streszczający się w 
maksymach bardzo prostych: — utrzy
manie pokoju, normowanie sąsiedzkiego 
współżycia narodów, podtrzymywanie 
stosunków serdecznej przyjaźni z jed
nymi l kurtuazyjnej współpracy dla do
bra p°koju z innymi, rozwój stosunków 
gospodarczych i kulturalnych, a wszy
stko to oparte na nowym powojennym 
statucie terytorialnym i prawnym świa
ta, zawarowanym w istniejących trak-
' tach międzynarodowych. 

Pokój na Wschodzie. 
Hasta te nie pozostawały na papie

rze . Rok ubiegły przyniósł cały szereg 
wysiłków dyplomacji polskiej, ukorono
wanych powodzeniem. Unormowanie 
pokojowych stosunków z sąsiadem 
wschodnim wypadnie chyba postawić 
na pierwszem miejscu, choć niebardzo 
rodzić się to będzie z chronologią, jako 
'c ostateczna faza zawarcia dwuch naj
poważniejszej miary aktów politycznych 
M)ls,ko-sow'ecki<m przypadła na ostatnie 
ini 1932 roku. Po sześciu latach żmud
a c h rokowań zawarła Polska z Związ-

!-ęm Socjalistycznych Republik Rnd 
! v.a ' traktaty, mocą których'obie strony 

yrzekają się wojny p°między sobą I 
wiązują s'e. wszelkie mogące po-

;dzy niem' powstać spory, regulować 
drodze obustronnego, polubowneg 0 

ozumlenta. 
Kto szanuje swój podpis "a zobowią

zaniach — ten doceni wagę obu ak
r /w — paktu o nieagresji i umowy kon-

\ljacvjnej. Polska zobowiązania swo-
Is traktuje tak poważnie, że — wyma-
:ą'jąc identycznego do mch stosunku od 
• volch kontrahentów — może uważać 

" dblcm ustalenia pokoju na swojej gra

nicy wschodniej za rozwiązany z po* 
wodzeniem i przystąpić do rozwijania 
stosunków gospodarczych z olbrzymiem 
państwem doktryny komunistycznej. 
Rok nadchodzący przyniesie nam naj
pewniej w tej dziedzinie szereg umów, 
a wraz z niemi — żywy ruch wymla . 
ny towarowej pomlęJzy gospodar
stwem polskiem i sowiecklem. 

Sojusz polsko-francuski. 
Zbliżenie do sąsiada wschodniego 

' nic zmieniło linji polityki polskiej w dzie
dzinie przymierzy. Polska zawarła swo
je t raktaty z Z. S. R. R. n emal równo
cześnie z podpisaniem podobnych u-
mów pomiędzy Francją i Z. S. R. R.. a 
w ciągu całego roku nie nastąpiło nic 
takiego, co pozwalałoby w ą i p i ć w trwa
łość przyjaźni i przymierza polsko-fran
cuskiego. Przeciwnie — polscy ministro
wie spraw zagranicznych potrafili u-
trzymać i wzmocn'ć nawet stosunki po* 

11'tyczne z Francją, na czele której sta
nął rząd lewicowy Edwarda Herriot. a 
potem — Józefa Paul - Boncour. Kie
rownicy polityki francuskiej nawiązał' 
szybko kontakt z dyplomatycznym 1 

przedstawicielami Polski, potrafi* nadać 
wagę swojem spotkaniem z polskimi 
ministrami spraw zagranicznych — sło
wem sojusz polsko-francuski t rwa, 

1 choć... n>e brak było jeszcze przed pół 
rokiem głosów przedstawicieli polskiej 
opozycji, którzy z radosnym niepoko
jem wróżył ' ochłodzenie się stosunków 
lewicowego rządu Francji z rządem pol
skim. 

Bliżsi i dalsi. 
Bez zmian zasadniczych kształtował 

się również stosunek Polski do sprzy
mierzonej Rumun]' oraz do dwuch po
zostałych państw Małej Entente'y: — 
Czechosłowacji » Jugosławji. W. dziedzi
nach specjalnych stosunki Polski z dwo
ma wymienionemi państwami słow'ań» 

| skietni zostały natomiast wzmocnione') ' 
to w pozycjach nader cennych. Dzięki 
zręcznym posunięciom dyplomacji! go
spodarczej czeskiej i polskiej doszło do 
zawarcia niezwykle cennego układu, cel
no - taryfowego dzięk* któremu Gdyn'4 
stała s'e już właściwie obecnie portem 
czeskiego eksportu 1 importu zamor
skiego, odbierając go niemieckiemu 
Szczecinowi i Hamburgowi. Ratyfikacja i 
kilku umów polsko - jugosłowiańskich | 
przez parlament Jugosławii dala moż- 1 

ność podkreślenia w kilku przemówie
niach, uroczystościach i wymianie de
pesz serdeczności uczuć, jak je oba brat
nie i wyzwolone narody wzajemnie dla 
siebie ż y w ą . 

Gęsto zapisany jest rejestr spraw 
polsko - gdańskich. Jest spraw wiele, 
wiele jest wśród nich drobnych, są i 
poważne, bardzo poważne, jak naprzy-
kład ciągle jeszcze mezałatwione spra
wy celne. Nie trzeba spraw tych wyli
czać — trzeba jadnak zanotować objaw 
niezmiernie doniosły, a z punktu widze
nia prawdziwych interesów Polski i 
Gdańska nader korzystny: — po wielu 
skargach zanoszonych do Genewy, po 
wielu pielgrzymkach nad jez>oro Ge
newskie, po wielu nieudanych wystę
pach — pleniactwo gdańskie zdaje się 
d°blegać swego kresu. Jeżeli rzecz do-
brze rozpoczęta, będzie szczęśliwie 
doprowadzona do końca, wówczas rok 
1932-gi będzie można uważać za najdo
nioślejszy etap zwrotny w stosunkach 
polsko - gdańskich 

Na Zachodzie bez zmian.., 
Nie przyniósł rok ubiegły żadnych 

Zmian w bezpośrednich stosunkach Pol
ski z Rzeszą Niemiecką. W dalszym 
ciągu panu 3 stan beztraktatowy po
między sąsiądującemi ze sobą wielkie-
mi * uzupełniającemu s'ę wzajemnie or
ganizmami gospodarczemu Polsko - nie
miecki traktat hand owy. ratyfikowany 
przez sejm i senat polski spoczywa w 
kanćelarji parlamentu niemieckiego, 
gdz'e oczekuje przebłysku rozsądku, 
który zezwoli na postawienie sprawy 
jego ratyfikacji na porządku obrad- N ;c 
zanosi się na to — Rzesza Niemiecka 
przeżywa głęboki wewnętrzny kryzys 
pplltyczny. zmącania olbrzymich obo-
zpw.wyrażają s'e .V dalszym ciągu pa-
FÓkśyzmamf wyborów bez końca, przy 
akompaniamencie tłuczenia po głowach 
pałkami przeciwników politycznych. 
Jednocześnie coraz śmielej brzmi wołn-
nifi.;ó jfe\v'zję granic nolsko-n'emieckirh 
i francusko - niemieckich. Na terenie 
międzynarodowym polityka niemiecka 
dokazuje cudów dla żmazama postano-
u/teii traktatów pokojowych. 

Polska przyoatruje sie z uwagą i ze 
spokojom rozwojowi wewnętrznych 
walk politycznych i społecznych w 
Niemczech. Z największa uw?"n śle
dzi polska polityka zagraniczna taktycz
ną gre międzynarodowa dyplomacji nie
mieckiej, dając zawsze jasno • głośno do 

• zrozumienia, że n'kt o n'czem co Polskę 
; Obchody nie będz-e bez J^olsk' decydo
wał, a Polska żadnych jej dotyczących 
tiecy<vi, w których poberaniu udziału 
ule brata — n'e uzna. To stwierdzono t 
ust polskich kilkakrotnie w roku 1932-im 
i głos został usłyszany, gdzie należy. 

Najściślej może z sytuacją polsko -
niemiecką wiąże się s tanowsko zajmo
w a n e Przez Polskę na Konferencji Roz
brojeniowej — a jakże! Trwa ona je
szcze i za mies'ąc obchodzić będzie 
właśnie pierwszą rocznice swego roz
poczęciu Ad multos annos! — wypada 
życzyć, choć może akurat takie, skąd
inąd prjez szlachetne uczucia zrodzone. 
życzcn>t będzie poczytywane za ironję.. 
Polska na Konferencji Rozbrojeniowej 
zgłasza gotowość wykonania przepisu 
art. 8 taktu Ugi Narodów, który jest 
Konfereieji Rozbrojeniowej rodzicem, 
iekitymtcją i programem. 

Przepis zawiera zobowiązanie naro
dów do rozbrojenia się, o ile uzyskają 

i gwarancjo bezpieczeństwa, stosownie 
do swo'(h specjalnych sytuacyj. Polska 

' jest wialnie w sytuacji specjalnej, gdyż 
1 przecież pewnie nikomu n'e grożą tak 

jawnie 1 tak wytrwale odebraniem po
ważnych części terytorium i dlatego 
Polska zgłasza gotowość zredukowania 
swoich sił zbrojnych. po uzyskaniu 
uznanego przez nią za dostateczne, za
pewnieniu całkowitego zabezpieczenia 

i przed napadem. 
L'nje wytyczne polityk' polskiej, jej 

taktyka, stałość, wytrwałość i męskie 
zdecydowanie zostały należycie przez 
świat ocenione. 

Wydanie oficjalnej oceny przypadło 
właśnie Ha rok 1932-g1. Rozwój stosun
ków gosiodąrczych i kulturalnych Pol
ski z e wszvstklemi n'emal krajami 
świata, unormowanie stosunków z są
siadem Wschodnim, przyciągnięcie do 
siebie Państw Bałtyckich, harmoni jna 
współpraca w rozwiązywaniu w'clk'eh 
nroblemf)V międzynarodowych z wiel-
kiemi mocarstwami, spokój w obliczu 
miotania się sąsiada zachodniego — 
wszystko to wyraziło s'ę w re 'ultac 'e 
głosowani członków Ugi Narodów za 
kandydatirą Polski do Rady Ugi Na- . 
rodów, w której Polska zasiadła po raz 
trzeci zklel na trzecią kadencję trzy
letnia. 

Wspaflałv dla Pol^k' rezultat tr ło-
sowańią 'rzedstawideli 52-':h narodów 
bvł urz?d>wa oceną jej nolityk' zagra
nicznej i ei międzynarodowego znacie 
nia przez obcych. 
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ROZDZIAŁ LL 

I n t e r w e n c j a 
B e n j a m i n a S z e f t l a 
W trzy dni potem dr. Radwan otrzy-

|ia,ł list od buchaltera swojego banku. 
is | nieco dziwaczny w stylu — brzmiał: 

„Wielce Szanowny Panie Dyrekto-
•ej 

„Jestem w wielkim kłopocie, bo nie 
cm, czy powinienem pisać o tern, a 
t3go piszę. Wiem sam dobrze, że nie 

nienem wtrącać się w nieswoje rze-
-, ale chodzi tu o pannę Irę. Więc, że-
"ófr.iej nie było na mnie, że nie uprze 

"" gii..'; 
„Zapewnie Panu Dyrektorowi wiado-

r>. po co panna Ira wyjechała do Za-
•ryjo, bo chyba Panu wszystko o-

:!ila pani Malczewska. Panny Iry 
iulsi w Jaszczurówce, gdzie ja 

:am, bo przed trzema dniami wy-
\ do ,,Morskiego Oka", aby odszu-
;> -•• pan wie, kof.o mam na my-

i, L.:a!.lu:t } \ jednak zawód, bo taki 

miałem telefon od niej, t.j. raczej od pp 
kojwki. Lękam się, że panna Ira taka 
subtelna i wrażliwa — ponieważ chodzi 
0 szczęście jej kuzynki — nmsiała bar* 
dzo rozchorować się po tym zawodzie. 
Bo telefonowałem wczoraj i onegdaj — 
1 nie podeszła nawet dó telefonu co 
jest niezrozumiałe, chociaż ja jestem 
nic. Ale ona jest taka dobra i grzeczna, 
że pewnieby podeszła do telefonu, gdy
by nie była obłożnie chora. Chociaż po
kojówka powiada, że nie jest chora, ale 
to może tylko tak z nakazu, żebym nie 
przyi««żdżał. 

„Zresztą dziewczyna powiedziała mi, 
żebym nie zawracał jej głowy, bo ona 
nie ma czasu na długie telefony. Poje
chałbym sam, gdyby, po pierwsze, nie 
była nakazała mi, żebym jej nie odwie
dzał, ponieważ pragnie samotności, co 
też jest podejrzane, jak sam Pan Dyrek
tor przyzna, bo chociaż ja jestem sobie 
tylko mały człowiek, ale zawsze, żeby 
tak zabronić odwiedzin, to już dowodzi 
akiegoś nerwowego stanu. A powtóre, 
powracałem z wycieczki do doliny Koś

cieliskiej wieczorem pieszo i poślizgną-1 
łerns ię na kupie kamieni — z początku 
nie bolało mnie wcale, ale wczoraj noga 
napuchła mi, a chociaż nie jest nic waż
nego, doktór kazał mi leżeć i pewnie 
jeszcze z dni- parę nie będę mógł włożyć 
buta na prawą nogę. Nie mogąc więc 
chodzić, a myśląc, że pani Ira może z 
powodu choroby nic nie napisała, uwa
żam za swój obowiązek napisać, co i 

„A nie chcąc niepokoić szanownej cio 
ci panpy Iry i kochanej jej kuzynki, pi
szę na wszelki wypadek do Pana Dyrek
tora, żeby broń Boże, później nie było 
zapóźnó. 

Z wysokiem poważaniem 
Benjamin Szeftel. 

P. S,. Mówiono tu także o jakimś wy
padku w górach w pobliżu „Morskiego 
Oka". Nie mogłem się szczegółowo wy
wiedzieć, bo leżę zamknięty w pokoju. 
Ale znam dobre serduszko panny Iry i 
myślę, że może to na nią też oddziałało, 
bo podobno ktoś spadł w przepaść, a to 
jest zaWsze przykre dla każdego czułe
go człowieka. Ja nawet nie chciałem o 
tern słuchać: tak mnie zaraz rozbolało 
serce. 

Jestem wrażliwy od dziecka" 
B. S. 

Z tym listem dr, Radwan udał się do 
pani Barbary. Była ona już zaniepokojo
na brakiem wiadomości od siostrzenicy; 
ale osądziła, że turyści, o których wspo
minał Szeftel, udali się na dłuższą wy
cieczkę, skąd Ira nie była w stanie speł
nić swego zadania i nrlczała do czasu 
rozwiązania zagadki. Od chwili wyjazdu 

Iry przebywała zresztą w stanie takiego 
zdenerwovania, że Lena, wyczuwszy, iż 
ciotka krye przed nią jakąś tajemnicę 
wymogła ta niej wyjaśnienia powodu wy 
cieczki ku:ynki do Zakopanego. Zdener 
wowanie lani Malczewskiej oczywiście 
udzieliło sc Lenie. Obie zaglądały co 
dnia po kikakioć do skrzynki i zatrwo
żone były arakiem listów od Iry. 

List Sz<ftla," napomykający o „zawo
dzie Iry" przyniósł im rozczarowanie — 
a wiadomo-cią o jej chorobie „obłożnej" 
spotęgował niepokój obu pań. Po krót
kiej konfer»ncji z dr. Radwanem sio
strzenica i ciotka postanowiły udać się 
niezwłoczna do „Morskiego Oka". 

Dr. Radwan mając na uwadze że serce 
pani Barbaty „nie jest w porządku", za
proponował, że pojedzie sam z Leną. 
Aie pani Malczewska uparła się. Twier
dziła, że wyczekiwanie w trwodze w 
domu jeszci* gorzei na nią oddziała, 
Zdecydowano tedy, że wybiorą się w 
podróż we Woje. 

Tym sposobem w rezultacie inter
wencji Szeftla tegoż dnia po r^udn iu 
cała trójka spadła na głowę Irze. 

Znaleźli ją w domu — wprawdzie 
zdrową, ale znajdującą się w stanie pod
niecenia. Nis zareagowała wcale radoś
cią na ich preyjazd, jak tego snod- ' i v a ć 
się mogli w zwykłych warunkach. Mia
ła wypieki \i twarzy. 

Wszyscy troje odczuli, że musiało 
'ajść coś wainego. Z początku milcza
ła) ale, nagabywana przez nr-. , ' v lych 
uparcie, wreszcie postanowiła opowie
dzieć im wszystko. 

(C'ąg dalszy jutro-. 
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U*is Nowy Rok 
Jutro Makarego Op. 

Wschód słońca 7.45 
Zachód słońca 15,34 
Wschód księżyca 10.50 
Zachód księżyc* 22.25 
Długość dnia 6,55 
Przybyło dnia 2 

O d d z i ś . . . 
(0 Zwykle na przełomie dwuch lat 

zachodzą bardzo poważne zmiany w 
różnych dziedzinach naszego życia. 
Wchodzi w życie szereg rozporządzeń, 
zakazów i nakazów, likwiduje się róż
nego rodzaju instytucje i stwarza nowe 
-? iednem słowem początek nowego 
roku zawsze przynosi nam wiele cieka
wych nowości. 

Dzieje się tak zawsze, dzieje się rów 
Bież w roku bieżącym. A więc od 
dziś: % 

Dyrekcja polskich kolei państwo
wych obniża o 25 procent ceny błletów 
okresowych. W ten sposób bilety te, 
ważne w terminie dwutygodniowym na 
wszystkie linje, zamiast 136 złotych 
kosztować będą tylko 102 złote. 

Dziś wchodzą w życie nowe prze
my kodeksu postępowania cywilnego, 
* tem samem zmienia się dotychczaso
wy system postępowania przy uzyski
waniu klauzul, wyroków i t. p. 

Równocześnie z dniem dzisiejszym 
następuje upaństwowienie komorników, 
którzy stają się urzędnikami państwo
wymi % poborem według grupy X—VII 
funkcjonariuszy państwqwych Plu$ 40 
Proc. pobranej taksy na utrzymanie kan 
celarji. 

Ż dniem dzisiejszym utt»Je obowią
zek przyjmowania 10-złotowych bank
notów. Banknoty te, jako pieniądze obie 
8°we, przestają istnieć. Przyjmowane 
one będą tylko przez oddziafy Banku 
Polskiego i kasy skarbowe. 

, •« 
** 

Dziś urzędować zaczynają nadzwy
czajni komisarze do spraw valkl z epi
demiami, a to z powodu nezwykłego 
szerzenia się chorób zakaźnjch na te-
r e n ie Polski. Naczelny korrisarz nad
zwyczajny do walki z epidemiami urzę
dować będzie w ciągu całego roku 1933. 

Począwszy od dnia dzisiejszego 
Wchodzi w życie zakaz spnedaży ter
mometrów ze skalą Reaumnw lub Fah-
r c nhel ta , uznaną sa nielegalna 
. Termometry "n podwójnej skali, Cels
jusza oraz Reariiura lub Fahrenheita, 
-sprzedawane być mogą jeszcze tylko w 
u a g u bieżącego roku. 

*** 
.Zgodnie z rozporządzeniem ministra 

^ ' e k i społecznej, z niem dzisiejszym 
^zestają Istnieć okręgowe zwląikl kas 
*-.iorych. Wszystkie czynności tych in-

ytucyj obejmuje nowoutworzony ogól 
n Polsk i związek kas chorych z siedzi-

w Warszawie. 
. *• 

. Z dniem dzisiejszym wchodzi w ży-
">6 zarządzenie M. S. Wojsk, zabrania
jące noszenia białych (srebrnych) od
znak broni, funkcyjnych, sznmów adju-
, n.nckich i t. p. Obecnie dozwolone jest 
"zywanie tylko odznak oksydowanych. 

»* 
Począwszy od dnia dzisiejszego ska

cowany zostaje całkowicie podatek ko
munalny od amatorskich impiez spor
towych. Skasowanie tego podatku na
stąpiło wskutek nakazu włads central
nych o roztoczenie opieki nad sportem 
1 Popieranie wychowania fizycznego 
młodzieży. 

* 
Z dniem dzisiejszym wprowadzone 

z°stają na pociągach, miast dotychcza
sowych wagonów restauracyjnych, spe
cjalna wagony-bufety-bary. Wagony te 
składać się będą z dwóch części, w jed
nej będzie sie znajdować restauracja, a 
vv dn>-:.M b&Cet-bafl w których za kilka 
Kroczy ,•;będzie można bulkę z szyn 

R o z p o c z y n a m y N o w y 1 9 3 3 - c i R o k . 
Mimo kryzysu, bawiono się w Sylwestra hucznie i wesoło. — 

We wszystkich restauracjach i salach było pełno. 

Minęła noc szału, zaczynamy nowe ż y c i e . 
Sylwester. Ostania noc w roku. 

Coś s i ę kończy i coś zaczyna. Stypa i 
chrzciny równocześnie. Król umarł, 
niech żyje król. 

Ta ostatnia noc w roku elektryzuje 
wszystkich. Utarł się zwyczaj, że na
leży żegnać i witać rok nowy hucznie 
i wesoło. Furda złe czasy, furda brak 
gotówki ( — na tę jedną noc 
zapomnijmy o wszystkiem co nas boli 

i gnębi, zapomnijmy o smutkach 
i zmartwieniach i szalejmy 

przy narodzinach Nowego Roku, 
który niesje nam wiele wesołych i 
smutnych, nawet niekiedy tragicznych 
niespodzianek- I gdy zbudzimy się po 
całonocnej zabawie z szumem w gło
wie, znów opadną nas troski i zrozumie 
my, że właściwie nie było powodu do 
uciechy i radości. 

Ale to są refleksje późniejsze. Wczo
raj nikt o nich nie pamiętał. Ludzie, kfó 
rzy do ostatniej chwili narzekali na brak 
gotówki, którzy zapewniali wszystkich 
i wzmawiali sobie samym, że nigdzie 
w tę noc sylwestrową nie pójdą i bawić 
się nie będą, gdy mrok otulił miasto, 
zapomnieli o wszystkiem, włożyli fraki 
i smokingi oraz suknie balowe i 

poszli witać Rok Nowy. 
Wczorajsza noc sylwestrowa miała 

przebieg mniej huczny, mniej bogaty 
niż w latach ubiegłych. Nic dziwnego 
zresztą. Każdy chciał się zabawić, ale 
tanim kosztem, na wjclc go było stać-
Mimo to jednak noc była wesoła i bez - . 
troska. Bardzo skromnemi środkami, i 
bardzo oszczędnie, licząc się z groszem, 
ale 

bawiono s|ę do białego rana, 
gdy wschodzące słońce zwiastowało, 
że to już 

nowy rok, 19331 
A było istotnie gdzie sis»bawić..Mi

mo wszystko mieliśmy wczoraj niezli
czoną ilość bali i zabaw- Wszystkie sa-

Norweski Tran Wątrobiany 
z n a n y j e s t na c a ł y m ś w i e c i e , jako 
n i e z a w o d n y środek przec iwko krzywicy 
(angie lskiej chorobie) . Znaczny odse tek 
dzieci cierpi w większym, lub mniejszym 
stopniu na tę chorobę . Dlategoteż bar
dzo ważnym czynnikiem w rozwoju or
ganizmu jest d l a w s z y s t k i c h d z i e c i 

T R A N N O R W E S K I 
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w «M . j . Neuman, Piotrkowska 120 

le, większe i mniejsze, wszystkie resfau 
racje i kawiarnie, wszystkie lokale, w 
których rok rocznie odbywały się tra
dycyjne zabawy i tym razem otwarły 
swe gościnne podwoje. A przybyło je
szcze wiele lokali nowych-.. 

Jak każdego zresztą roku 
przodowała „Malinowa"" 

Rozbawieni goście zajęli wszystkie sto
liki. La}o się wino. 1 tylko jednego nie 
było słychać: strzelania korków szam
pana, co było nieodzowne niegdyś, w 
lepszych czasach. 

Dobre towarzystwo zebrało się ró
wnież 

w „Tiyoli", 
gdzie bawiono się do. białego, rana. Re
stauracje Louvre ," Manteuffel. Adria, 
Picadilly wszystkie były przepełnione 
do ostatniego miejsca, do ostatniego sto 
lika- Wszędzie brzmiał gwar rozbawio
nych głosów i dźwięczała muzyka. Peł
no też było w kawiarniach i cukier
niach oraz w now.ootworzonym lokalu 
,,Americana", który zaskarbił sobie po
pularność w ciągu jednej nocy. 

Doskonale udały się też zabawy i 

reduty. Wpływy kasowe były wpraw
dzie niewielkie, ale nastrój i humor do
pisywały- Szczególnie udana była pier
wsza maskarada w rozpoczynającym 
się karnawale 

w Sali Filharmonii. 
Udała się również reduta w salach tea
tru ..Scala". 

A nowym objawem czasów iakie 
przeżywamy były liczne składkowe 
..sylwestry" w domach prywatnych. 
Ludzie, którzy nie wiele mogli wydać 
pieniędzy, a nie chcieli zaniechać tra
dycji, bawili się prywatnie, w ści 
grone. niemniej jednak wesoło. 

Karnawał 1933 roku witany był 
hucznie i beztrosko. 

I wreszcie w teatrach, mieiskim i po
pularnym, bawiono się na tradycyjnym 
..Wesołku". 

A nad ranem tłumy ludzi zaległy u-
ljcc. Wracano do domu, jeszcze z roz-
radowanemi minami i z uśmiechem na 
ustach. Składano sobie wzajemnie ży
czenia dobrego i szczęśliwego roku-

Noc szału jest już poza nami. Rozpo-
czął sję nowy 1933 rok. (s) 

Z a t a r g w k a s i e c h o r u c h 
Lekarze zażądali przedłużenia umowy zbiorowej.—Propozycja zredu

kowania p łac—Delegacja zw. lekarzy w Warszawie. 
(i) W bieżącym tygodniu pomiędzy 

związkiem lekarzy a kasą chorych w 
Łodzi wybuchł bardzo poważny zatarg, 
który omal nie zakończył się porzuce
niem przez lekarzy pracy w kasie cho
rych z dniem 2 stycznia. Na szczęście, 

związku z tern na początku tygodnia 
zarząd kasy chorych zwrócił się do 
związku lekarzy z zaznaczeniem, iż 

tym razem nie przedłuży jej więcej, 
albowiem projekt ogólnej umowy zbio
rowej, obejmującej wszystkie kasy, już 

dzięki interwencji dyr. Łopuszańskiego jest na ukończeniu i kasa 'ma dyspozy 
udało się doprowadzić znów do porożu 
mienia. Sprawa tego zatargu przedsta
wia się następująco: 

Umowa zbiorowa, jaką w swoim 
czasie zawarł związek lekarzy z kasą 
chorych w Łodzi już dawno wygasła. 
Nie prolongowano jej jednak ani też nie 
zmieniano, a to z tego względu, iż za
rząd główny związku lekarzy przygo
towywał projekt umowy zbiorowej z 
ogólnopolskim związkiem kas chorych, 
przyczem umowa ta rozciągnąć się mia 
ła automatycznie na wszystkie kasy! 
Wobec takiego stanu rzeczy łódzka 
umowa zbiorowa 
przedłużana była prowizorycznie co 

trzy miesiące. 
Termin jej ostatniego przedłużenia 

kończył sie w dniu wczorajszym. W 

ką lub parówki z chrzanem i wypić 
szklankę piwa. 

Po przerobieniu wszystkich dotych
czas kursujących wagonów restauracyj
nych, dotychczasowy typ tc^o wagonu 
wyjdzie całkowicie z użycia. 

cję pozostawić narazie stan bezumowny. 
Wobec powyższego, związek wysłał 

delegację do Warszawy, która inter
weniowała U p. wiceministra dr. Piest
rzyńskiego oraz w ogólnopolskim zwiąż 
ku kas chorych, gdzie otrzymała za
pewnienie, że 
nikt dyspozycji żadnych w tej sprawie 

nie wydawał 
raczej przeciwnie, władze nie życzą 
sobie stanu bezumownego. Równocześ
nie dyr. Łopuszański, który przebywa 
ostatnio w Warszawie, ale nominalnie 
jest w dalszym ciągu dyrektorem łódz 
kiej kasy otrzymał 

polecenie zlikwidowania możliwości 
zatargu, 

albowiem lekarze oświadczyli, że w 
razie nicodnowienia umowy, porzucą 
pracę w kasie. 

Konferencja w tej sprawie odbyła 
się onegdaj w południc. Bral w niej 
udział, prócz dyr. Łopuszańskiego, za
stępca naczelnego lekarza łódzkiej kasy 
dr. Maczewski, który zaproponował, iż 
kasa chorych przedłuży umowę, ale 
z warunkiem, że 

lekarze zgodzą się na redukcję płac 
o 10 proc. 

Przedstawiciele lekarzy odrzucili kate
gorycznie to żądanie i złożyli pisemne 
oświadczenie, że jeśli umowa nic będzie 
przedłużona na starych warunkach, 

w dniu 2 stycznia nie zgłoszą się 
do pracy. 

Pertraktacje t rwały kilka godzin i osta
tecznie dyr. Łopuszański zadecydował, 
że umowa będzie przedłużona na dalsze 
trzy miesiące, na dotychczasowych wa
runkach. Obie strony podpisały przytem 
oświadczenie, że w razie gdyby w cią
gu tego czasu została zawarta umowa 
ogólna w Warszawie, tern samem łódz
ka umowa automatycznie przestanie 
obowiązywać. 

W ten sposób zatarg został zlikwido 
wany. Wieczorem odbyło się walne ze
branie lekarzy łódzkich, na którcm 
uchwalono, że przy stanie bezumow
nym nikt z lekarzy nie podejmie pracę, 
w razie gdyby za trzy miesiące wyło
niła się taka sama sytuacja. 

Wczoraj wszyscy lekarze otrzymali 
zawiadomienia z kasy chorych, że prze
dłuża się im kontrakty na trzy miesiące, 
a równocześnie wymawia pracę na trzy 
miesiące. Wymówienia te jednak nic ma 
ją żadnego praktycznego znaczenia, a 
są jedynie konsekwencją prowizorycz
nego przedłużenia umowy. 
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TEATR 
'MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Diii , w niedzielę, o godzinie 4-ej po poł 

po raiz ostatni występ St. Wysockiej, kreującej 
popisową rolę w rekordowej „Mademoiselle 
Ceny zniżono. 

Dzis i Jutro wieczor*ra stanowiąca w dal
szym ciągu niesłabnący ewenement dla Łodzi, 
wstrząsająca siztuka S. Trctjakowa „Krzyczcie 
Chiny". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 5-H po pot. 

po raz ostatni ,.Szczęście od jutra" St. Kie-
drzyńskiego. Ceny zniżone 

Dzii i dni następnych wieczorem zasłużone 
oklaski zbiera arcywesola komedia H. Malina 
„MedoT'' z Brenoczy, Niedztałkowską, Szuber
tem i Zniczem. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dzis, w niedzielę, trzy przedstawienia: o go-

drJnie 4-ej po poł., 7-ej i 9-ej wieczorem po
wtórzeń:* wczorajszego widowiska Sylwestro
wego w lS-tu cbrazach p. t „Lepiej być musi" 
w wykonaniu cafego zespołu. Ceny od 45 gr. 
do 2-ch zł. — BUely w kasie teatru od godziny 
10 rano bez przerwy. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dzis o godzinie 4-15 po poł. i o 8.15 wieczo
rem ostatnie dwa razy arcywesoły wodewil w 
3-ch aiktaeh p t. „Ułani! Ułani!" — Ceny od 
50 groeey do 2-ch zł. 

TEATR „J A R". 
Dzis w dalszym ciągu przyjęta z wielkim 

entuzjazmem rewja karnawałowa p. t. „Gwiż
dżemy na kryzys", z udziałem najlepszych sił 
artystycznych stolicy, jak: Balccrakówna, Irena 
Dziużyńska, Irena Reni, Janina Bohuszówm, Z 
Tokarka, M, Zerańska, A. Gronowski, Antoni 
Kaczorowski, B. Szymkowski, Wł. Bakharał, A-
Tartakowiez. 

Dziś trzy przedstawienia: o godzinie 5.30, 
7.30 1 9 30 wieczorem. 

WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY. 
Jak już podaliśmy, w nadchodaący piątek, 

dniia 6-go stycznia odbędzie się jedyny wieczór 
artystyczny Hanki Ordonówny, ulubienicy pu- ^ 
bliczności niezrównana Hanka wykona cały we- j 
reg najpręk»-'ejszych piosenek z lej bogatego re
pertuaru. Bflety są gorączkowo r&zohwytywanc 
w kasie Fillharrnomjl i pozostała jut mewklka 
ilość Początek o godzinie 8.30 wieczorem. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Otwarta niedawno wystawa Zrzeszenia Arty

stów Plastyków łódzkich zwiedzana jest bardzo 
liczne, zarówno przez miłośników sztuki, hk i 
szerokie warstwy publiczności łódzkiej. Kata
log obejmuje około dwustu prac - IJ>*** 

Instytut (park Sienkiewicz*,) otwarty co
dzienni* od godz. 11 do 21 

ZABAWA NA SIEROCINIEC. 
W sobotę, dnia 7-go styczna w saJonach 

Ogniska Oficerskiego p-zy ulicy Jerzego Nr. 2 
odbędzie się tradycyjny bal na rzecz Sierocińca 
dla sierot po poległych żołnierzach. 

Bal ten co roku gromadzi najwytworniejszą 
el.itę łódzkiego społeczeństwa, 

O atrakcjach zabawy napiszemy oddzielnie 

MASKARADA CZERWONEGO KRZYŻA. 
Zwyczajem lat ubiegłych nadchodzący kar

nawał zostanie otwarty wielką tradycyjną ma
skaradą Czerwonego Krzyża, która odbędzie się 
w dniu 5 stycznia 1933 roku w salach Filhar
monii Dochód z tej maskarady przeznaczony 
jest na utrzymanie pogotowie sanitarnego P. C. 
K. w Łodzi. 

Komitet organizacyjny dokłada wszelkich 
starań, ażeby maskarada wypadła jaknajokaza-
lej. N:e wątpimy, że zawsze ofiarne społeczeń
stwo łódzkie okaże te| sympatycznej imprezie 
pełne poparcie. — BiJety można już nabywać 
w biurze Czerwonego Krzyża, ul. Piotrkowska 
Nr. 96, od godziny 9-cj do 14-ej 

B e z d o m n i k r a d l i c h l e b . 
Chłopców skazano na 6 miesięcy więzienia 

(G) „Bezprizornyje" — chłopcy bez 
domu, bez rodziców, ulicznicy, którym 
ulica jest matką a rynsztok ojcem... Ma
my takich włóczęgów, najnieszczęśliw
szych z nieszczęśliwych i w Łodzi. 

Onegdaj pięciu ich zasiadło na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego. 

Jakiegoż to występku dopuścili się ci 
młodzi chłopcy, którym z oczu patrzy 
wcale nie najgorzej, na których młodych 
twarzach jeszcze ulica nic wyryła swe
go przeraźliwego piętna?... 

Ci chłopcy kradli chleb... 
Latem mieszkali w zbożu, sypiali w 

miedzach, w lasach — żyli, bo — jak 
powiada piosenka — „i najmniejsza ży
je wesz"... Zimowali tak, jak zimuje tylu 
innych po dziś w cegielniach pod Łodzią 
— w okolicach Marysina. 

Oskarżeni nazywają się: Maciejew
ski — 18 lat, Łęgocki — 21, lat; Strobel 
—20 lat i Sobczyński — 20 lat i Kratoch 

wiła — 19 lat. 
Szczegóły ich przestępstwa są nastę

pujące: 
Syn właściciela piekarni przy ulicy 

Kątnej 39, Zygmunt Wroński, rozwożąc 
codzieri rano pieczywo do sklepów na 
Chojnach zwrócił uwagę, że codziennie 
jest śledzony przez grupę wyrostków, 
którzy wykorzystują moment, gdy wcho
dzi do sklepu, aby 

kraść pieczywo z wozu. 
Okradany próbował parokrotnie do

gonić któregoś ze złodziei, jednak ci 
obrzucali go gradem kamieni i pierzcha
li w zaułki przedmieścia. 

W dniu 25 września Wroński latrzy-
mał swój furgon o godzinie 4-ej rano, 
wszedł do sklepu i natychmiast wyszedł. 
Spostrzegł jak grupa opryszków, złożo
na z siedmiu wyrostków, nie bacząc na 

obecność właściciela wozu chwyciła kil
ka bochenków chleba i rzuciła się do u-
cieczki. 

Nazajutrz z rana, przed sklepem przy 
ul. Krakusa 33, powtórzyła się ta sama 
scena. Trzej napastnicy zrabowali 

sześć bochenków chleba, 
zaś dwaj pozostali, osłaniając odwrót 
uciekających steroryzowali Wrońskiego, 
jedon z nich pchnął zamierzającego ści
gać złodziei na furgon, a drugi zagroził 
mu — scyzorykiem. 

Wroński złożył zameldowanie w po
licji. 

Oskarżeni przyznali się do winy. Kra 
dli nie tylko z wozu Wrońskiego, ale i z 
innych furgonów, rozwożących coś co 
się nadawało do jedzenia. 

Sąd po dłuższej naradzie skazał 
wszystkich — prócz Maciejewskiego, — 
który został uniewinniony po sześć mie
sięcy wiezienia. 

Bronisława ROTSZTATuWHA 
»o powrocie z Berlina 

u d a l e l a l a k : y j g r y a k r a y p c o w a l 
2 5 - 1 (Metoda proł Flesza) 

S k w e r o w a 6, t « l e f . 110-27. 

PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
.POLSKIEGO RADJ\" 

NftDZlELA, dnia 1-jjo stycznia 1933 r 
10.00—I).45: Transmisja Naboieństwa z Krs-

koVa. J 
11.58—12-05: Sygnał czasu z Warszawy, hejn»< 

z trakowa. 
12.05—12.10; Odczytanie progr. na dzień bieżąca 
12.10-J2.13i Komunikat melcoiologiczny. 
12-15—J4.00: Poransk muzyczny z Filharmonw 

Wtrsz. Wykonawcy: Orkiestra filharmonie*-
napod dyr. J. Ozlmińsk.ego i Sabina Szył' 
iii" I'I»n: (sopran) 

14.00—16-00: Konc-jrt życzeń z płyt gramofon, 
16.00—16.25: Program dla młodzieży: a) Poga-i 

węłka prof. W. Wilkosza na temat „Co sit 
dzlje na świecie". 

16.2f—'6.45: Płyty gramofonowe. 
16.45—7 00: Odck-yt. 
17.00—7.551 Koncert solistów. Wykonawcy" 

Eujenjułj Maj (baryton), Zdzisław Poeznef 
skn ) 1 Ludwik Ursleln (akomp.). 

17.55— 8.00: Odczytanie programu na dziefl 
nałępny, 

18.00—;g.40: Muzyka lekka z kaw. „Zamień* 
skij", ork. Karasińskiego I Kalaszka. 

18 40—9.00: „Ogłoszsnle radjowego konkursu 
potyckieijo'' — wygł. p. Zrębowlez. 

19.00—9.20: Rozmaitości. 
19-20—9.25: Wadnmoscl sportowe z lodź . . 
19.25—5.55: Słuchowisko p ł. „Paa Benet", 

Frflry. 

• A | a r a t y I g ł o ś n i k i r a d j o w o 

I D T E K A F O N " 

TRADYCYJNY STUDENCKI HUMOR 
królować będzie na Akadcmikim Wieczorze To
warzyskim Samopomocy Bratnie! Studentów 
Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi w Białej 
Sali „Mandeufla", Zachodnia Nr. 45, dnia 7-go 
styczna 1933 roku o godzinie 22-ej, gdzie we
soła brać akademicka bawić będzie swoich gol* 
ci do białego rena. Liczne atrakcje i konkursy, 
•uerwszorzędna orkiestra, kryzysowo tani bufet 
dopełnią reszty. — Wejście wyłącznie za za
proszeniami 

HTGJENIC/.NY m 
TAPCZAN 
IjgTALowy 
c e n a o d 1 0 0 x 1 . x raatara 

-»*>• css 

l i l i i (I 
P R O G R E S 
ze skrytką na pościel, z siatką kanadyjską i sprężynami stożkowem!, zastępujący: 
łóżko, otomanę, Ittnape, wygodny fotel. Pod ładną narzutą jest O z d o b ą w p o 

k o j u . Wszelkie wymiary od 70 do 150 cm. szerok. 
C e n y n i s k i e . W a r u n k i d o g o d n a . 

• s f p f a n C T D F M H F D Warszawa, Al. Jerozolimska65, tel 9 8 2 - 7 7 , 
O i e i a n O 1 K c . N U C K Nowy Świat 19, tel. 509-99. 

loo—2 

Nowt-zesna kcnstrukcla. —^Sełe^ływny — 
! deelny ton. — Estetyczny wytfląd. 
V T f t l l O . — D O G O D N E W A R U N K I . 

rohn I KlatolAtkł 
P o t r k o w a k a 3 . T a l . 2 4 0 - 3 3 . 

eaaea>a»o»aaae«aaae»coaaa«aaea« 
20-00—2155; Koncert popularny. Wykonawcy' 

Orkt-sira P.R pod dyr. J. Ozimlńsklego, 
Heltoa Lipowska (sopran) i Ludwik Uratela 
(akonp). 

20 55—2105) Wiadomości sportowe s prowincji 
" l W nszawy. 

21 05—2"<53: Muzyka taneczna t dane. Oaz*. 
22.55—2lOOi Urzęd. Komunikat Państw. Inst. 

Mel«or. *raz komunikat policyjny. 
23.00—?400: Muzyka taneczna z Katowic 

AJDYCJK ZAGRANICZNE. 
11.30. VVlKDr3Ń. Koncert symfoniczny. 
17.30. HOSKWA (Dośw.) ..Aida", opera 

Verliefix Tr. z Teatru Wielkiego, 
18.00. WROCŁAW. „Śpiewacy norym-

ber ty" , opera Wajznera. Transmisja 
z Tsatri MiclskłeKO. 

18.30. tYOA. „Wolny strzelec", — ope
ra Vebera. 

19.30. UPSK. Koncert symfoniczny. 
20.00. 3AZYLEA (Beremtiemster) „Roz-

wńfka". o"eretka Leo Falla. Transm> 
z Ttatru Mielsklejro. 

20.00. lANOłiNBERO. „Flet zaczairowa-
nv"ore ra Mozarta. 

?0.05. >RAriA. Koncert symfon. Fllhar-
m ^ l CreskicJ. •mamammmmammmmmmmmBam 

Ż Y C £ V U NOWOROCZNE OD SJBROT 
2 SIEROCIŃCA ŻOŁNIERSKIEGO. 

Sier*iy w Sierocińca dla »'*rot po pole
głych żo.nleriach z okazji NJowego Roku skła
daj*, ia^alsedeczn-cj.ite życaenla społccień-
stwu łd^tkiehu, d/\-kując jednocześnie temu 
społeczc^twu za ; •!< troskliwą opiekę nad Si«' 
roc ńcem orai za pomoc, « iaką epołeczeństwo 
łódzkie iiweac anl«szy sierotom po poległych 
łołnlorzath w, P. Pomoc te sierotki zawsze1 

cenią i ta zawsze pozostanie ona w lakna|> 
wdzie.czn e|sze ! pamięci scrot, pozostałych p* 
tych, ktirzy tycie złożyli w ofitrze Ojczyinlc 

Program Rozgłośni Łódzkiej 
na d. 1 stycznia 1933 roku. 

Godzina 10. Sygnał czasu z Warszawy, 
hejnał z Krakowa, plajty 
z Łodzi. 

Godzina 11- Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiei. „Robotnik" „...i 
jeśij w tym roku nie było 
snjegu w Zakopanem na i 
Boże Narodzenie, jest to o - | 

czywistą winą nleudolnych| 
rządów sanacji.-.". „Gaze
ta Warszawska" Kry
zys obecny został spowo
dowany przez machinacje 
kapitalistów żydowskich, 
k tórzy zawarłszy spółkę z 
bolszewikami, ssą krew z 
biednej ludności. A wielki 
Roman Dmowski Już nie
raz oświetlał ponurą rolę 
sanacji w tei ciemnej afe
rze. ,Kurjer Warszawski 4 

„.„ Mimo kryzysu ilość ne
krologów w roku 1932 nie 
zmnieiszyła sie, co naile-
piei świadczy o niezwyk
łej żywotności naszego 
społeczeństwa-

Godzina 12, Komunikat Meteorologicz
ny (P< L M.)' Zrana lekkie 
zachmurzenie o tendencji 
umiarkowanej. Lekkie wia
try i zefirki z możliwością 
opadów lub nie. Popołu
dniu przymrozek i skłon

ność do burz i otyłości. 
P rzy odpowiednich warun
kach możliwości mgły wie
czornej. O szóstej wieczo
rem ściemni się- Wogóle 
ogólna depresja. 

Godzina 13- Muzyka lekka: 1. ,,KobIeta, 
wltto, Iplew", walc, wyko
na orkiestra dęta Stowa
rzyszenia Komorników. 2-
,,NaJpierw wódeczka..." o-
degra orkiestra Związku 
Maistrów Tkackich- 3. 
, : K°łysanka" odegra zespół 
mandolinistów Stowarzy
szenia Sekwestratorów-
„Blufl-Dur", menuet, wy
kona orkiestra rznięta Izby 
Przemysłowo - Handlowej, 
„Szept kwiatów", walc, 
odegra kwartet : Wieliński, 
Kuk, Purtal i Izdebski. 

Godzina 14 K°munlkat Państwowego 
Instytutu Eksportowego. 
Nasz eksport otrzymał no

wy c b s : Argentyna zam
knęła na przeciąg 3-ch lat 
granice dla osób płci żeń
skiej wobec wzrostu bez
robocia wśród dziewic w 
Buenos Aires. 

Godzina 15 Tratism>żja z seansu sp** 
rytystycznego z Wydziału 
Kultury i Gśwjaty. Nadanie 
rozmowy ławnika Smolika 
z duchem malarza Wieru

sza Kowalskiego w sprawie 
głośnego falsyfikatu w Mu
zeum Miejskiem. 

Godzina itf. Koncert poświęcony twór* 
czOścl Czajkowskiego. 1-
„Symfonia plajtetyczna" w 
wykonaniu orkiestry Zwią
zku Przemysłowców z pa
łacu „Siemensa". 2. ..Sere* 
nada melancholijna", solo 
na gitarzo odegra Karol 
Wilhelm Scheibler. 3. 
,Clery pOry roku", s y m 

fonia w i d z e w s k a , a) wio-

http://12.10-J2.13i
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Zamiast życzeń iimunnli. 
. Dyr. K. E. Ł., Jan Ring, ofiaruje na 
bezrobotnych zł. 100. 

Naczelny lekarz kasy chorych, dr. 
Stefan Bogusławski 20 zł. 

1933 Str. 7 

mm 
Wykaz ofiar, złożonych na rzecz bezrobotnych i najbiedniejszych w grodz

kim komitecie do spraw bezrobocia w 
Łodzi, zamiast życzeń świątecznych 1 
noworocznych: 
p . starosta Podobiński zl 10.— 
•> prokurator Markowski „ 10.— 
»> Kolasińskl ,. 5.— 
». toż. Rau ,. 10.— 
t. P . N. N., zamiast życzeń dla 

p. Dr. Jadwigi Lecheckiej „ 10.— 
« nadkomisarz Weyer ,. 10.— 
» dyr. Ma ty sak „ l o 
tt toż. Święcicki Stanisław „ 5.— 
o Chęciński Bohdan Sabin ,. 5.— 
t. W.pektor nracy Wojtkiewicz 

Włodzimierz 10 — 
« prokurator Mandeckl „ 5.— 
». Inż. Wróblewski Adam „ 10.— 
t. Inspektor pracy Rutkiewicz 

Juljan » 5.— 
t. wiceprezes sadu okręgowego 

Swiderski Stefan „ 10.— 
t. Berliner Edward •> 
tt Bairciński Stefan .. 15.— 

Zabójca d y r e k t o r a Ż y r a r d o w a 
działał pod wpływem wzburzenia duchowego i ogólnej depresji. — 

Dyrektor Koehler żadnej krzywdy oskarżonemu nie wyrządził. 

Uf Żyrardowie osmal sfsn psychozy zbiorowe!. 

KOMUNIKAT 
Zakład ubezpieczenia od wypadków 

Przypomina pracodawcom, żc termin 
Przekładania Zakładowi obliczeń opła
ty za II półrocze 19.32 upływa z dniem 
] 4 stycznia 19,33 r. a termin uiszczenia 
°Płat z dniem 31 stycznia 1933 r. 

Niedotrzymanie powyższych termi
nów pociąga za soba rygory karno
administracyjne 1 płacenie 12 proc. od 
setek zwłoki. 

Formularze obliczenia opłaty są do 
podjęcia bezpłatnie w Zakładzie ubez
pieczenia od wypadków Oddział w Ło
dzi ul. Fwangielicka 18 w godzinach 

U^2±^'V>b R—1.5 . 
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Szczęśliwego Nowego Roku 
życzą swoim Szanownym KI ij eiom 

Kantor Wymiany i Loferji 
„ S a m u e l W e i n h e r j " 

Piolrknw«ka 58 
S . W e i n b e r g I K a s n a n 

Dr. Ludwik 

ROSENBERG 
ordyuuje w sezonie zimowym 

W K R Y N I C Y 
Willa „TATRZAŃSKA". 

Wczoraj w południe strony w proce-j 
sie Juljana Blachowskiego, skazanego 
na 5 lat więzienia za zastrzelenie dyrek
tora zakładów Żyrardowskich, ś. p . ' 
Koehlera. otrzymały uzasadnienie wyro
ku, zawierające nader ciekawe ustale
nia. 

Sąd w motywach wyroku pisze: 
„Dla wyjaśnienia pobudek zbrodni 

należy między innymi zaznaczyć, że 
wśród pracowników zakładu a rów 
nież wśród mieszkańców miasta Żyrar 
dowa istnieć musiał jakiś 

stan psychozy zbiorowe], 
któremu ulegali nawet ludzie, stojący 
poza środowiskiem żyrardowskiem. 

Potwierdza to cały szereg zbada 
nych świadków, mówiących o celowem 
dewastowaniu fabryk żyrardowskich 
przez zarząd konsorcjum francuskiego. 
Mówią oni 

o rozmyśliłem rozbijaniu młotkami 
i sprzedawaniu potem na szmelc masy 

I urządzeń technicznych, 
o odrzucaniu korzystnych ofert i zamó 
wień, a przez to pomniejszaniu docho
dowości zakładów, o umyślnem dopro
wadzaniu do strajku a potem do lokau
tu, o usuwaniu robotników bez żadne-' 
go powodu, o pozbawianiu emerytur 
o zmuszaniu robotników do nadmierni 
pracy, cn spowodować miało liczne om 
dlema i krwotoki. 

Dalej mówią nni 
o znęcaniu sie dyr. Koehlera na robot
nikami I urzędnikami, o morzeniu dzieci 
w ochronkach zakładowych głodem, 
o utrzymywaniu wywiadu wśród pra

cowników zakładów, o terorze stosowa 
nym względem myślących samodzielnie. 

Nie ulega wątpliwości, że dyr Koeh
ler, szorstki w obejściu, — o czem po
wszechnie było wiadomo. — wymagają
cy, którego się na terenie zakładów 
Żyrardowskich ogólnie obawiano, 

nie był lubiany przez pracowników, 
aczkolwiek bezpośredniego kontaktu z 
nimi nie miał! Na nim jako na przed
stawicielu dyrekcji zakładów musiała 
się skupić niechęć wszystkich słusznie 
czy niesłusznie niezadowolonych, od
czuwających na sobie skutki kryzysu 
gospodarczego. 

Oskarżony Wachowski, będąc czło
wiekiem o konstrukcji psychicznej wraż 
liwej i przeczulonej, mając pouadto wo
lę słabą I system nerwowy nadwyrę
żony przejściami w katordze, intensyw 
niej od innych musiał się oddawać psy
chozie Żyrardowa". 

Motywy zajmują się przyczynami, 
które pogłębiły w psychice oskarżone
go stan wytrącenia z równowagi, na co 
złożyła sie obawa o odebranie miesz
kania i kłopoty materialne. Aczkolwiek 
oskarżony Blachowskl zdawał sobie 
sinawe, że jedno i drugie nastąpiło zgod 
lie z obowiazuineeini w Zakładach zwy 
•zajami. bez żadnej przeciw niemu na
bawionej tendencji i z jego własnej wi
ny, to jednak uczuciowo mając skłon
ność do wyszukiwania przyczyn swych 
niepowodzeń poza sobą, 

winił we wszystkiem dyrektora 
Koehlera. 

Z tych względów sąd okręgowy nie 

R/O-K••-••••1 3 3 3 
p o d z n a k c e m 

P O L S K I F I A T 
wypuścił model „508" kareta 4-o osobowa 

po rewelacyjnej cenio Z ł . 7 . 2 0 0 . — 
7—S litrów benzyny na 100 kim. 110 zl. podatku rocznego 

Najwygodniejszy z ekonomicznych! Najekonomiczniejszy z wygodnych! 

p o l s k i f i a t s« A. warszawa, Hotel Europejski 
Oddziały lub przedstawicielstwa we większych miastach. 

daje wiary oskarżonemu, iż do dyrekto
ra Koehlera nie miał żadnej pretensji, 
ani niechęci. 

Sąd przytacza fakty, potwierdzają
ce tę koncepcję. 

Pogląd oskarżonego o nagłej zmia
nie odnoszenia się doń przez zarząd za
kładów w chwili utracenia stanowiska 
prezesa Rady miejskiej, jest niesłuszny. 
Daty wskazują, żc zarówno dyr. Koeh
ler jak i dvr. Waśkiewicz objęli zarząd 
w czasie gdy Blachowskl już przestał 

być prezesem Rady miejskiej. 
Jak wynika z uprzednich zeznań Bla 

chowskiego. nosił się on już od dłuż
szego czasu z zamiarem zabójstwa dyr. 
Koehlera. 

Z całokształtu okoliczności sprawy 
sąd okręgowy przyszedł do wiosku, że 

Blachowskl dokonał zabójstwa pod 
wpływem trwającego od dłuższego 

czasu silnego wzburzenia duchowego 
i ogólnej depresji. 

Jako okoliczności łagodzące sąd po
traktował dodatnią przeszłość oskarżo
nego z czasów przcdwor*".nvcli, a jako 
okoliczność obciążającą, fakt. iż 
dyr. Koehler osobiście żadnej krzywdy 

oskarżonemu nie wyrządził. 
W związku z nadesłaniem stronom 

uzasadnienia wyroku, termin do wnie
sienia apelacji upływa za tydzień. 

Prokurator Firstenberg nosi się z za
miarem wniesienia apelacji co do kwa
lifikacji czynu Blachowskiego i uznania, 
że działał on z premedytacją poza sfera 
Wyburzenia psychicznego. 
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sna — nadzór, b) lato —1 
solo na °skarynle, c) je
sień — ani upadłość, atii j 
nadzór, d) z'-ma — so
lo na maksofoule< — 
W antraktach walce au- | 
gielskie » serenady włos
kie, i Godzina 19. 
„Kochaj Wźnlego, jak sie
bie samego" — pogadanka) 
umoralniająca na temaly z 
Ewangelii, odczyta dr. Ł. 
Wlelmsk*. 
Transmisja koncertu z Ma-
g's<ratu m. Łodzi. ] . ,.!dż... 
i nie wracaj!" — tango | 
Wfasia, odśpiewa prezyd
ium magistratu d 0 dr. E. 
Wiehńskiego. 2. ,,poIes ;e" 
— symfonia h e r o i n o - s ą 
dowa! odegra orkfęslra fa
milijna rod/inv jj'y llerów 
pod dyrekeia ławnika Iz
debskiego. 3 J y l k o mi
łość łączy nas!-.-" popular- Godzina 20. 

Ndwb togi i birefy 
dla sędziów, proku ,'JW 

i adwokatów. 
Z dniem dzisiejszym wchodzi w ży

cie noWy przepis, modyfikujący pewne 
szczegóły stroju sędziów, prokuratorów. 

\ adwokatów i obrońców sądowych w 
czasie urzędowania. 

Sędziowie zamiast dotychczasowych 
zielonych wyłogów na kołnierzu togi, 
posiadać będą wyłogi koloru fijoletowe-

j go. oraz żaboty z wypustkami fijolcto-
wemi. Jedynie wiceprezes nosić będzie 
żaboty całe koloru fijoletowcgo. 

Prokuratorzy zamiast wyłogów ko-
j loru czerwonego na kołnierzach nosić 
będą jedynie wypustki czerwone i czer
wone żaboty. 

Adwokatów na miejsce dotychczaso
wych wyłogów fijoletowych obowiązu-

Iją czarne wypustki i takież żaboty. Tor 
gi obrońców pozostaną bez wszelkich 
wypustek i bez żabotów. 

Zarówno adwokaci, jak prokuratorzy 
i obrońcy przemawiać bedą przed są
dem nakładając birety, (g) 

ny walczyk operetkowy w 
wykonaniu duetu Kuk — 
Wieliński. 4. „A Mensch 
soli man sem!" — kazanie 
okolicznościowe radnego 
Białego dla radnego Mil-
mana. 
Program dla dzieci. 1. W 
roku 1933 obniżone zosta
ną wszystkie podatki — 
bajeczka ministerstwa skar 
bu dla dzieci starszych. 2. 
, Jest źle, ale w r- 1933 bę
dzie lepiej!..." — baeczka 
ministerstwa handlu i prze
mysłu dla dzieci młodszych 3. „W r. 1933 kry
zys się skończy!" — ba
jeczka gabinetu dla niemo
wląt. Baieczki o zniżeniu 
komornego, cen kartelo
wych, biletów kolejowych, gazu i elektryczności w przygot, iwaniu. Komunikat Sportowy. 1. 

Wielki mecz piłki nożnej: 
„Banca C°mmerciale con
tra Scheibler i Grohman 
zakończony zwycięstwem 
Włochów. Podczas zawo
dów orkiestra przygrywa
ła „Opowieści Hoffmana", 
a pienia żałobne wykonaj 
chór rodziny 1. K. Poznań
skich. 2. Anginy — Wi
dzew, wielki bokserski 
kon kurs konsularny* 

Godzina 21. , ,Wśród książek", przegląd 
nainowszych wydawnictw. 
P . Smolik — Rcmbrandt, 
genjalny weterynarz, za
rys dziejów kultury łącznie 
z historią Muzeum Miej
skiego w Łodzi. Sche'bler, 
Grohman i Poznańscy — 
„O Neapolu, przecudny 
kraju!" — studjum filozo
ficzno - estetyczne o Italji 
z dodatkiem filologicznym 
o pochodzeniu s łów: ,,ban

ca". ,,giro" — i „toeplitz". 
Oskar Kon — „Figa z ma
kiem, pasternakiem", dzie
ło agronomiczno - ogrodni
cze, poświęcone batikom 
angielskim. 

Godzina 22. Komunikat teatralny: 
„Lichwa mieszkaniowa" — 
przedstawienie dla lokato
rów, „ ś l e d z t w 0 " — przed
stawienie dla Wydziału 
Budownictwa. „Rozkosz 
uczciwości" — przedsta
wienie dla prezydium ma
gistratu. „Kwadratura ko
la" — przedstawienia dla 
Wydziału finansowego 
Magistratu j Komisji Bud
żetowej. „Dzieje Grzechu" 
— galowy spektakl dla ca
łego magistratu z okaz" 
jego pięcioletniej kadencji-

Zaprojektował W- LAK 
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ilniki trójtazowe normalne i specjalne 

G e n e r a t o r y prądu trójfazowego 

T r a n s f o r m a t o r y prądu trójfazowego 

U r z ą d z e n i a rozdzielcze 

K o m p l e t n e urządzenfa zakł elektr. 

S^e©|aBBTl© silniki dla przemysłu tekstylnego 

K a b l e ziemne 

POLSKIE TOWARZYSTWO ZA lit Ą D ó w 
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El 

375-4 
LODŹ, KILIŃSKIEGO 9 6 " :: TEL. 2 0 5 84 

2© groszy 
kosztuje bilet wstępu na wystawę 

St . Dobrzyńskiego. 
Wystawa prac a r l mai. Stanisława 

Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki
noteatru „Casino" cieszy się nadal po
wodzeniem. Aby dać możność obejrze
nia wystawy najszerszym masom mi
łośników piękna plastycznego, p. Do
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule
ga wątpliwości, że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie
szyć się będzie jeszcze wlekszem po
wodzeniem, gdyż nic zabraknie chyba 
nikogo, kio nie zechciałby poznać się 
bliżej z wspaniała twórczością tak uta
lentowanego malarza, jakim jest Stani
sław Dobrzyński. 

Doniosły wynalazek tomaszowianina 
b. pracownika Tomasz. 

Tomaszów Maz., 31 grudnia. 
Tomaszów Mazowiecki również mo

że się poszczycić wynalazcą. Jest nim 
były pracownik techniczny Tomaszow
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu, 
Adam Pachniewićz. zam. przy Szosie 
Warszawskiej 87, który po kilkunasto
letniej pracy w wspomnianej firmie,, zdo
łał zaobserwować, że sam proces wy
twarzania przędzy odbywać się może 
w sposób bardziej prymitywny przez za
stosowanie pewnych udoskonaleń. 

Wynalazek polega ną tern, że Pach
niewićz skonstruował prząśhicę i zespo
ły przuśnic motowidlowyćh o kilkunastu 
odmianach do kolejnego i automatyczne
go przędzenia, skręcania, obrabiania i 

suszeąia przędzy jedwabiu wiskozo
wego. . • . • :• • 

Z ŻYCU STUDENCKIEGO. 
Piized wyjazdem m żmudne studja cała mło

dzież afeadcmicka spędzi wesoło pożegnalną noc 
w Łcdzd w Soboto, dira 7 slycznia na wesołym, 
dorocznym Balu Studenokm w odrestaurowa
nych i piękn/e udekorowanych salach W.I.Z.O 
przy ul Sienkiewicza Nr. 2fi. — Ceny na baY 
wzorowane na ccnniJ<-ch Mcnz Akademickich 
Przygrywać będzie znakomita orkiestra. 

i Sztucznego Jedwabiu 
| Zastosowanie tych wynalazków we
dług opinji rzeczoznawców dokona prze
wrotu, w dziale włókienniczym produkcji 
sztucznego jedwabiu (produkcja ta skła
da się z działu chemicznego i włókien
niczego) przez zastąpienie obecnych 
urządzeń' aparatów i maszyn — zespo
łami prząśnic motowidłowych. 

Nadmienić należy, że Pachniewićz już 
w r .1930 zbudował mechaniczna płucz
kę próżniową o kilku odmianach, l.fóra 
wyklucza możliwość szkodliwego dzia
łania gazów na ludzi. 

Plany swoich wynalazków Paclir.ie-
wicz złożył już w Urzędzie Patentowym 
przy Min. Przemysłu 1 Handlu i otrzy
mał prawo pierwszeństwa na Polskę. 

Pracami tomaszowianina zaintereso
wali sie mż fachowcy w kraju. 

Z KURSÓW ZAWODOrWYCH 
A. KOPYDLOWSKIEJ. 

Kursy zatwierdzone prz*z ministerstwo W. 
R. i O.P., odiznaczon-c złotym medalem dyplo
mowanej uczen:cy Paryekij) Akademii, mktrzy-
ni cechu. Dnia 3-go stycznia r. b. rozrocc/n-" s'q 
lekcje na wyżjaym , niczym kursie kroju wy
cia, modelowania i bieliiniarstwa. Wykłady od
bywają się najnowszym systemem Paryskiej Aka
demii pod oeobstym kierunkiem mistrzyń', ce
chu Marji Kopydtowskiej-Now-a.czykowej. 

Kurs kro :u w zakresie wyłsizym przystoso
wany je*t iflla orób chcrcych pracować zawo
dowo. Kurs niiszy — do użytku domowi go. 
Opłata «0 zł_ miesięcznie. Dla s-ecialWek od-
dz elne kursy biel'ini.arrs'twa i ubiorów dziecin
nych. Kończrcym — nwiadcclwa prywatne i ce
chowe. Kursy wszelkich robót ręcznych: prak
tycznych i artystycznych oraiz haftu maszyno
wego. . 

Zapisy przyjmuje kancelaria Iturców, Pień
kowska Nr. 151, od godz. 9-cj do 1-ej i od 4-ci 
do 7-cj. 

osonisTE. 
ix>o*ijnin, p. Zenon Szezećh, po obron'© 

swej pracy na wydrwię mcdyczny.u unwersy-
tetu poznańskiego, otrzymał tytuł doktora me
dycyny. 

Kobieta i Monte [ario z Ul DA60V 
film, który daje odpowiedź na pytanie: 

C z y Ż o n a m o ż e i p o w i n n a p o ś w i ę c i ć s w ą cześć dla r a t o w a n i a h o n o r u M ę ż a ? 
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S p o r t ł ó d z k i w r. 
Jlmze faoląiz&i.-Jispamiale §ufue§y lekkoatletyki kobieief. 

Skończył się rok 1932. Czy byt on tych klas minęły zupełnie bez zaintere-
£°niyślny dla rozwoju sportu łódzkie- sowania i tylko nieliczne spotkania cie 
KO,_czy przyniósł korzyści — oto py 
*J-nia, które cisną się na usta sportow
com w dniu nowego roku kalendarzo
wego. 

Musimy stwierdzić, biorąc rzecz 
ogólnikowo, że rok ubiegły nie przy
niósł nam oczekiwanych sukcesów i ko 
r z ysc i z wyjątkiem nielicznych tylko 
Sałęzi sportu. 

Rozwój masowy sportu, propagowa 
J«e. idei wychowania fizycznego napot
kało na wielką przeszkodę w postaci 
°2ólnego kryzysu gospodarczego, który 
sPortowi dał się bodaj najwięcej we 
znaki. 

Za to pod względem jakościowym 
Wykazaliśmy w niektórych gałęziach 
sportu daleko idące postępy. Mowa 
szczególnie o kobiecym sporcie lekko
atletycznym, dla którego rok 1932 był 
fokiem wspaniałych nienotowanych do-
^ d w Łodzi tryumfów. 

Największa nasza bolączką jest na-
brak odpowiednich urządzeń spor

towych a szczególnie hall, naszej naj
większej bolączki nie zdołano niestety 
Usunąć w roku ubiegłvm z powodów 
^yte j już wymienionych. 

. Ucierpiały na tym w bardzo duże.' 
bierze takie gałęzie sportu jak lekka 
? t l t ; tyka. gry sportowe i boks. Kluby 
b % całkowicie zdane na łaskę losu i 
J| l c mając innego wyjścia zmuszone 
°y'y swą działalność ograniczyć do 
I n i ' iiimim. 

NicmnLjszą naszą bolączką, hamu
lca masowy rozwój sportu jest odgro
dzenie murem chińskim młodzieży szkol 
nej od klubów sportowych. 

Napłvw młodzieży do klubów mu
siał z konieczności ustać. Przepisy 
wzbraniające młodzieży szkolnej wstę
powania do klubów sportowych były 
m>dal przestrzegane w całej rozcią-
Ktoki. 

Nic więc dziwnego, że ogólny na-
P'y\v bardziej wartościowego elementu 
sPorto\vego całkowicie ustał, u o no-
w * t h talentach sportowych słyszy się 
1 1 łies coraz rzadziej. Coprawda w pro-
ptfiaie zajęi szkolnych uwzlędniona 

gimnastyka a coraz częściej słyszy 
^S. o uprawianiu w szkołach przez mło-

jicfc gier sportowych a nawet lekkiej 
a t ' c tyk i . lecz dawka ta jest tak mlnl-
JJ,aha, że nic może wywrzeć wpływu 
° a fgólny rozwój sportu. 

Należy również poruszyć zaobser
wowana w n k u ubiegłym masową uclr 
lzh od mandatów ludzi, którzy dlr 
s.Po'tu zdziałali wiele. ludzi, którzy na 
U a vali ton pracy sportowej. 

,-arażeni anormalncml stosunkami pa 
n u l!ccml w sporcie, mnożąceml się aic-
r a n i , biorą działacze całkowity rozbra. 
Z e .sportem a miejsca ich z konieczności 
2«jjnują jednostki świeżo dla sportu 
2?<byte, i nie zawsze odpowiadające 
JtŚfkirń obowiązl 
tovych. Gorzej 
z 0'być nie można a wówczas (objaw 
C z « t o u nas zaobserwowany) ciężar 
Wilu sekcji a bodaj i całego klubu spo
i w a na barkach jednego człowieka, 
?o Powoduje katastrofę w niejednym 
'Uż klubie. 

Szczupłe ramy niniejszego artykułu 
n k pozwalają na szersze omówienie na-
S z ' ch wad i Lolączek organizacyjnych. 
Prejdziemy przeto do właściwego celu 
H îejszego artykułu, do sporządzenia 
oiinsu całorocznej pracy sportowej na 
t e cn ie Łodzi, uwzględniając na pierw-
s^m planie piłkę nożną jako sportu naj 
odz ie j u nas spopularyzowanego 

Piłka nożna. 
Sezon piłki nożnej w porównaniu z 

r «icm ubiegłym uważać należy nao-
K« za udany. Reprezentant Łodzi w 
l ! K e . ŁKS. trzymał się dzielnie w roz
k w i t a c h mistrzowskich, kandydowa' 
nwet do tytułu mistrza, zajmując osta 
tffznie czwarte bardzo zaszczytne mic 
sc w ogólnej klasyfikacji. 

Zainteresowanie meczami ligowemi 
b 'o naogół zupełnie zadawalnlające, 
Cwiel? n;i| ()pv'ast gorzej bvło z mccza-
n A, B i C klaśowcml. Mistrzostwa 

zdobywając dla okręgu łódzkiego lwią 
część tytułów mistrzowskich-

Sumując sukcesy Łodzi odniesione 
w lekkiej atletyce należy jeszcze pod
kreślić zdobycie przez TUR drugiego 
mieisca w drużynowych robotniczych 

szyły się powodzenu n. Dopiero roz
grywki o wejście do I !gi i k1n<=v A zdo
łały nieco zainteresować szersze war
stwy społeczeństwa. 

W konsekwencji wjele towarzystw mistrzostwach Polski, 
piłkarskich mrsiało wególe zwinąć swą 
działalność lub ograniczyć j a d o mini- BOkS. 
mum. 

Ogólny poziom pjłkarstwa łódzkie- 1 Trzecie miejsce należy sję sportowi 
go również na tern wiele ucierpiał- Do bokserskiemu jako gałęzi sportu najbar-
nairuchljwszyeh towarzystw pjlkar- dziej spopularyzowanej na terenie Ło-
skich obok ŁKS-u należeli w ubiegłym 
roku Turyści. Makkabi i ŁTSG. 

Władze piłkarskie uftzymywały ży
wy kontakt z pozostalemi okręgami-
Reprezentacja Łodzi rozegrała w roku 
ubiegłym pięć spotkań, uzyskując na
stępujące wyniki: ze Lwowem 0:0, z 
Krakowem 3:2. z Warezawt 3:1 z Pb-' 
znaniem 0:4, wreszcie z Częstochową'! 
3:3. 

dzi. 
Aczkolwiek jakościowo rozwinęliś

my się wspaniale i uważani jesteśmy za 
najsilniejszy-okręg bokserski w Polsce, 
to zauważyć należy, że Jeśli chodzi o 
masowy rozwój pugilarstwa. nie po.su-
ne'i*'mv.sie ani krok naprzód, a odwrot-
nje 'cofnęliśmy sję znacznie wstecz-

W latach ubiegłych kluby bokser
skie wzrastały ;ak grzyby po deszczu, 

Dość bogaty kontakt u t rzymywały! a w roku ubiegłym <"edna sekcja IJkwi-
drużyny łódzkie z zespołami zagrani-:z-
nemi. ŁKS. gościł u Mebie drużynv: 
Pnoidti wiedeńskiego. Red Staru z Pa 
-yźa 5 Ztdenjce. 

Pozatem na eksperymenty sprowa
dzania drużyn zagra nicznvch pozwo'ilv 
-obie również niektóre klubv A-klaso-
we. Turyści gra!i z TTnjon Oberso^oe, 

dowata sie po drugiej a racie bytu mia-i 
% tylko drużyny leniej zaawansowane 
i posiadające poparcie finansowe. 

Ogólny kryzys gospodarczy dał się 
'ej gałęzi sportu bardzo we znaki i tern 
(umączyć należy, że szereg sekcyj u-
sgf likwidac !i. 

Jak ; uż zaznaczyliśmy, uchodzimy 
neweide. wespół z Hakoahem * Atlllą; za najsilniejszy okręg pięściarski w Pol 

o miniony sezon 

pio-Wfką, w r ę b i e wnaz z ŁTSG 
WpfkTem v'3ed ońskim. 

Tyle. ieślj chodzi 
piłkarski-

Najwłaks*n bolączka łódzkiego font-
balu by? h«-qk debrych wykwalifikowa
nych sp-dz'ńw. to też i< tyFklwan |a na 
naszych arbitrów n i e » c t awa ły w c t e g u 
całego rokt>. Reorganizacja ł^dzkl^fo 
OKS-M r s t br>rin| j«dnem z najważniej
szych zadań; piłkarstwa łódzkiego. 

l e k k a a t l e t v k a . 
Zkolei za ;miemy się lekką atletyka 

— snortem który nrzysporzył Łodzi 
naiwięce 1 laurów. Mowa naturalnie o 
kobiecym sporcie lekkoatletycznym. 
trd"ż w konkurencjach męskich- nie orje-1 
graliśmy bodai żadnej roM- Na :w<ecej 
żywotności wykazały drużvny ŁKS-u. 
Krusche-Fndera. Makkabi. K. P- Zied-
noczone i Sokoła pabianickiego, a jedy
nym większym sukcesem f odzi w kon
kurenci meskiei było zdobycie tvtułu 
mistrza Rol«ki w mara ł onie • przez za
wodnika S. K- S.-u Fodułe oraz oierw-
~zego mieisca w turnir !u lekkont1et'wz-

drużyn żydowskich w Królewskiej 
iuc ie (Mnkkabi). 

Przejdźmy jednak do lekkiej at 1etv-
'<•; krb ; ecej . Okręg łódzkj który w tej 

ałezi sportu odgrywa! dotychczas nie-

i w całej Polsce. Jedyną poważniejszą 
imprezą był międzypaństwowy mecz 
torowy Wjedeń — Łódź. rozegrany na 
torze helenowskim, który zakończył się 

' naszą przegraną. 
Pozatem warto zaznaczyć, że świet-

i nie zapowiada ący się zawodnik Union-
louringu Paul uzyskał tytuł wicemi
strza Polski na długodystansowych mi
strzostwach. 

Tenis. 
W tenisie stan z ubiegłego roku uje 

uległ żadnei poprawie. Z chwilą prze
niesienia sję braci Stolarow do Warsza 
wy . biały sport" stracił w Łodzi wiele 
na popu'arności. a jedynym pocieszają
cym objawem jest rozwój ilościowy tej 
gałęzi sportu 

Ciężka atletyka. 
W ciężkiej atletyce, w której Łódź 

wodziła w latach ubiegłych prym, za
obserwować można było ubytek wielu 
talentów. 

A więc wycofali się całkowicie z 
czynnego udziału w życiu sportowem 
mistrzowie Polski Wajngarten i Minc. 
Zapasy i podnoszenie ciężarów uprawia 
zaledwie kilka towarzystw, z których 
nawjększa działalność wykazują Siła, 
Unia | WIMA. 

Większemi zdobyczami w tych g a -ie". a mówi.i o tern zwycięstwie uzyska 
ne przez mistrza drużynowego Łodzi i łęziach sportu poszczycić się nie może-
IKP nad wszystkiemi niemal drużynami; m y - Jedynie dwaj zawodnicy Siły: 

Turek i Łaźny zdobv|j dla Łodzi w ro
ku ubiegłym tytuły mistrza i wicemi
strza w podnoszeniu ciężarów. 

kraiowemi. 
W sezonie ubiegłym reprezentacja 

Łodzi pokonała Lwów 10:6. a przed 
niedawnym c-asem zwvcieżvła repre- i . . # » * # » # . » f l > l i ^ i * » 
zentację Sztokho'mu a właściwie SrWjs B I O K c J , m U K O Ł Y K I I Z n i 
cji w stosunku 9:7- Mistrz Łodzi i wi-1 jj ł a n i e c ł o l f l W U 
cemistrz Polski 1KP znajdnie się na iak-' 1 * c m a 

na ; lepsze ! drodze do zdobvcja tytułu I Pozostały jeszcze takie gałęzie spor -m 
mistrza dr\iżvnowetro Polski, a w mi - ' tu jak hokei, motocyklizm i tenis s t o ł o ^ 
strzostwach indywidualnych zdobyliś
my dwa tytuły (Seweryniak i Kona-
rze" ' sk i ) v 

i Rardzo smutnvm obiawem życia 
bokser^kieeo w Łodzi je^t ucieczka czo 
łowych pięściarzy łódzkich do Warsza-
rwy-

Straciliśmy iuż kilku lenszych za
wodników i zanosi sie na to. że i inni 
zostaną ..^kaperowani" przez kluby 
warszawskie. 

Gry sportowe. 
Gry sportowe zasłużyły sobie na 

czwarte mie :sce. gdvż w tej srałęzi soor 
tu wykazuiemy z roku na rok większe 

wy. ^ 
W hokeiu lodowym sukcesów n a r a - w 

zie nie odnosimy, a pocieszającym obja
wem iest fakt że sport ten zna ;du'e cc» 
raz więcej zrozumienia w klubach i 
zyskuje dużą popularność-

W motocykliźmie również nie odno
simy większych sukcesów. Na drogi 
ten sport pozwala sobie w Łodzi zale
dwie kilka towarzystw, przyczem naj
większą działalność wykazali w roku u-
bieelym ŻKM. Union-Tourjng 1 ŁKM. 

Pozostał wreszcie tenis stołowy, 
który w porównaniu z latami ubiegłemi 
strarii wiele na popularności. 

Wielkim sukcesem Łodzi w tei ga-
(e.zi sportu b v ł 0 zdobycie przez Makka-

w n m V . s ^ r ^ / v . s ^ " ' a ł v = h | b i tytułu n i i s t r 7 a P o l s k i o r a z powoła.iie 
a k c e s ó w . W przec,w !enc{w 1e do r o k u . d o ż y c i a P o ! s k j e g 0 Zw- Tenisa Stół: 

slał^ch okręgów z powodu reknrdo 
wych rzutów dvskiem Jadwigi W" ! c / >-

d 

ł931 odegraliśmy w ubie<rjvm sezonie w konkurenci o^ómopolskiej pierwczo-
znnezną role. wybif sie na czoło no^o- rzędną rolę. Drużyna koszykówki Vo-

b!ecej T KP uzyskała tvtuł mistrza Pol
ski- Zasra rneł i^my ogółem trzv tytuły 
"istrzów Polski oraz dwa tytuły wice
mistrzowskie co uważać należv za s u k 
•c«: pierwszorzędny. Oto rezultaty ca-

* o r o c T e . ' n r n c v drużyn eier s^orto-i 
wvrli : k ° s z v k ó w k a ż e ń s k a : m U t r z P° ł -1 
«k> IKP. h a ^ e t m — m i s t r z P"'s i f i — I.""* 
ssił^/j^-łf^ rneskfi : r>5«:ti-7 Po'skl ł KS 
V n c . T v k ó w k a f i p s k a : IKP w ł cerr« c t r z 
P o ' c k l . s z c z ^ ' P ' n m j a k : ł KS w l c e m S e ł r z 
^'•Uci (rozgrywki zostały unieważnio
ne). 

wego z siedzibą w Łodzi. 
— esteka 

.kom kierowników spor,' T H^ll ^ 2 W ^ 
jest jeśli tych ludzi P. • ł

ń w r a r n , t e m 42 43 ™h.'a r&fi* 
;na a wówczas (objaw, T a t O W, v- w ^ W c l , w ^ , 

nów p. Janowskiei. O hegemonii Lód-"? 
w rzucie dysk i em ^wjąds^y fnVt. z**; na 
mistrzostwach kobiecych Pn'<:ki. ' ł A - e 
odbyły sję w Łodzi na piet-v c-— 'h 

w7."]i P"b?o.';r>e. A w ; ec nierwszp miej
sce za'cła Wr'<-Ałvr<f> rz"rem 4?,/f3 ri«»ti 
crie — •Tanowrka 30 04. trzecie — 7"1-
K s r - o n i { a 29.04, czwarte — Głażewska 
28-70. 

Nietvlkó jednak w tej konkurenci 
odni°ślj''rnv sukcesy. 0,<-rf>rr łódzki z d o 
był na mj^trzo^twa^h P n ' sk i . oHh^Wch 
& czerwcu w Prdzi cały sz^rpe- ty^i-
lów mistrzowskich a rr ;anowicie: TW» 
now.pka ^ r sk^ku w rdrj B-7 l w ckoV<« 
'*-^wvż 143 oroz, w płrrjrpc.'". . Rnt* ł : 

*RRR!.',C1(̂  W CK°k'| w d P l 7. ' n ł f i ę p i ? i7 
^nr^cz tyt.H?óSy m'<:trzow's'-'ich P o V ' - : 
- .Hnbyfa Łodz cały szereg drpgich 
•->i"i<;C- 7pimni ic w oirół"ei kiwf-kai" ' ' 

óbleCyth " ' t e ł ^ z o t - t w rJo'ckj drn-r'." 
^łes^e z," S'0sk1epi. a Hnh^wo' n^ j n ^ r . j 

\vo7prn ti>."̂ 'Ę îi z n a ' ? 7 ? s.if Kriw 
V r przed ŁKS-eńi i Sokołem pabianic
kim. . 1 .' ?5J'ftp.r 

NpM^pi-ri-.lp: \yc7r" ,li o 'r' ,r>ii'> 'r^kW-n' 
'ctką okazała się p. Jadwiga laiiows'k a 

Kolarstwo. 
W snorrie ko'nr c kim zwłaszcza szo

sowym wvkazuiemv stale posteny. W 
r o k u ubiegłvm" ..as" naszego kolarcfwa 
czosowe°-o KJPsowJfz uzyskał tvtuj mi
strza Poł.ski a w b : egu do Morza p o I -
- k ^ t r o łodzianie O d r r t i ł c . Bar t^s^ek j 
H O f s r n ^ J d ^ r z a j ę ' 1 trzecie, czwar 
f e • oł-łfe miejsca. 

Poza ł em. ^ godny zanotowania iest 
'akt wsrania ł eeo rozrostu 
szospweco. przyczem na 
•^^'scu nostawić na'cżv c ekc ; ę kolarską 
v ,KS T u. kt^rn w roku ubiegłym wyka-
•-•'n ha<-fl7o b ^ n t a dział^'no*ć' 

W kol arstwie torowem nie nocune-
'!Fmv cie aii o krok naprzód Z r e s ' h 
y«ade.k torowego ko'nrstwa da"iie się 
:nż od ki'ku lat nietylko w Łodzi lecz 

Wycieczki na Makkabjadą 
do Zakopanego. 

Referent Okręgu Igrzysk Zimowych 
„Makabi" w Zakopanem podaje do w'a 
domości uczestników, którzy już wpła
cili pierwszą ratę, że dn. 5 sfyezma 
1933 r. upływa term'n wpłacenia resz
ty należności. 

Po wpłaceniu każdy uczestnik otrzy
muje bilet kolejowy, kartę kwaterun
kową wystawioną na swoje nazwsko 
z wymienionym dokładnym adresem 
swej kwatery w Zakopanem, oraz z 
wyszczególnieniem numeru pokoju. 

Uczestnicy otrzymują równ'cż kar
tę utrzymania wystawioną na swoje 
nazwisko z dokładnym adresem pens
jonatu wzgl. restauracji w której otrzy 
ma posiłki. 

Każdy uczestnik otrzymuje rów
nież imienną kartę wolnego wstępu na 
wszystkie imprezy. 

Kierownictwo Igrzysk Zimowych 
ko arętwa j dokłada wszelkich starań, hy każdv 

nierwczem uczestnik, kłóry wcześniej zarezerwo
wał miejsce korzystał z wszelkich v-v-
gód podczas nobvtu w Zakopanem. 

Dokładnych informacji udziela i za-
oisv przyjmuie referat Okręgu codze i / 
me oprócz nicdz^l od ló do 19 w lok;, 
'u biura Wagons-Uts Cook..przy ul cy 
Piotrkowskiej 64. 

http://po.su-
file:///vo7prn
ftp://ftp.r


r Handlowo-Przemysłowa 
ŁÓDZKIEGO OKRĘGU włókienniczego . 

Inżyn ier Czesław K l a m e r . 
B. minister i prezes Związku Izb Przem.-Handlowych. 

32 w życiu gospodarczem. 
Jesteśmy na przełomie maksymalnego napięcia FŹRIJSIJSIF. 

Rok 1932 zamknął swoje podwoje 
rok dalszego mocowania się ludzkości z 
trawiącą ją już od paru lat chorobą gos
podarczą o niepamiętnym wprost w dzie 
jacb gospodarczych świata zasięgu. Ok-
kres minionego roku — to dalsze kur
czenie się procesów wytwórczości i wy
miany na tle powszechnego upadku cen, 
to stałe zwiększanie się milionowych 
armij bezrobotnych, dalsze obniżanie się 
dochodu społecznego, a w konsekwencji 
tego pogarszania się sytuacji finansów 
publicznych. — Niemniej uważny ob
serwator wydarzeń ekonomicznych, ja
kie się w ubiegłym roku na arenie świa
towej rozegrały, nie będzie się mógł nie 
dopatrzeć w przebiegu linji koniunktu
ralnej roku 1932 pewnych jaśniejszych 
momentów i pozytywnych zjawisk, wska 
żujących na zapoczą tkowani procesów 
psychicznej a też i materjalnej konsoli
dacji stosunków światowych, 

Nadzieja poprawy. 
Zdaje sie nie ulegać wątpliwości, iż 

potęgujące się trudności gospodarcze 
zmusiły wreszcie ludzkość do porzuce
nia w odniesieniu do zjawisk przesilenio-
wych polityki defenzywy, a natomiast 
podjęcia bardziej czynnej, inicjatywnej 
walki i szukania wspólnym wysiłkiem no 
wych sposobów i dróg wyjścia z przesi
lenia, I jakkolwiek dotychczasowy doro
bek międzynarodowej współpracy 
przedstawia się jeszcze nader skromnie, 
a zdrowe i rozsądne poczynania gospo
darcze częstokroć paraliżowane są przez 1 

czynniki o charakterze pozagospodar-
czyin, a więc czynniki polityczne, jak- ' 
kolwiek w zakresie międzynarodowych 
stosunków finansowych grożą ostatnio 
nowe powikłania w obliczu silnych wa
hań waluty angielskiej — rozwiązanie 
zaś szeregu zasadniczych problemów 
finansowych, jak np. uregulowanie dłu
gów międzysojuszniczych, stoi pod zna
kiem zapytania — nie da się zaprzeczyć, 
iż rok 1932 różni się zasadniczo i to w 
sensie dodatnim od lat poprzednich. 

Podjęciu planowej akcji przeciwkry-
zysowej, — zarówno w skali międzyna
rodowej, jak też na froncie wewnętrz
nym poszczególnych państw — sprzyja
ły pewne, samorzutnie zaznaczające się 
w połowie roku ubiegłego zjawiska, 
świadczące o zasadniczym zwrocie w 
przebiegu kryzysu lub chociażby tylko 
stabilizacji warunków koniunktural
nych na pewnym poziomie. Przejawy te 
unaoczniły się w postaci niezwykłego 
upłynnienia rynków pieniężnych, wzmo
żenia obrotów na światowych giełdach 
oraz silnej zwyżce międzynarodowych 
surowców rolniczych i przemysłowych i 
oczywiście udzieliły się częściowo rów
nież naszemu rynkowi. Jakkolwiek fale 
tego „międzynarodowego optymizmu gos 
podarcze^o" okazały się w rezultacie 
krótkotrwałemi, ulegając pod koniec ro
ku koniunkturalnemu osłabieniu, wnios
ły one niemniej w sferę światowych sto
sunków gospodnrezych ważki moment 
rcychicrue.rfo odprężenia, stwarzając za
razem impuls ku zintensyfikowani wy
ników w kierunku crlhuiowy fuadsmen-
':i wszelkiej działalności ekonomicznej, 
' m jest zaufanie. 

S y . W a Iransowa. 
Przechodząc po tych ogólnych roz
daniach do kró lkego rozpatrzenia 

luacji gospodarczej Polski w minionym 
kresie, należy nasamprzód podnieść, 
i. gospndarslwo naszego kraju, związa-

r e gęstemi arteriami z organizmem gos
podarczym świata, musiało, rzecz wczy-

wista, odczuć boleśnie rosnący ciężar u-
derzającego nań z zewnątrz przesilenia 
światowego. Wypada jednak stwierdzić, 
iż kraj nasz mimo bezsprzecznie kry
tycznej syluacji w rolnictwie, oraz zao
strzenia warunków egzystencji warszta
tów przemysłowych i handlowych, wy
kazywał nadal dużą zdolność przeciw
stawienia sie: różnorodnym trudnościom, 
wypływającym z wszechświatowego 
przesilenia. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt, iż dzięki roztropnej i konsekwent
nej polityce walutowej czynników rządo
wych, Polska zachowała nienaruszony 
rdzeń swego gospodarczego organizmu, 
jakim jest ustabilizowana waluta. Pol
ska zdołała też, dzięki poważnym ofia
rom ze strony całego społeczeństwa za
pobiec załamaniu się równowagi budże
tu państwowego i utrzymać nadto — 
mimo nieustępujących trudności w zakre 
sie międzynarodowej wymiany towaro
wej — aktywny bilans handlowy, umoż
liwiający jej wy wiązań'e s:ę z zobowią
zań pieniężnych wobec zagranicy. Na 
odcinku finansowym mamy do zanoto
wania jeszcze szereg innych dodatnich 
objawów, które zdają się wskazywać na 
ostateczne przełamanie nastrojów nieu
fności, tak zabójczych dla całego życia 
^'spódarcfcfergó1, ' Niewątpliwie procesy 
tezauryzacyjne wśród szerokich w a r 6 t w 
drobnych kapitalistów mają sie iuż ku 
końcowi — przeciwnie, z bilansów kra
jowych instytucyj finansowych zdaje się 
wynikać, iż tendenc'c przypływu świe
żych kapitałów, aczkolwiek w tempie 
powolnem, stale i niezmiennie wzrastają; 
tak n.p. wkłady w bankach akcyjnych i 
kasach oszczędności w czasie od lipca 
do końca października wzrosły o 40 mil-
jonów złotych. Równocześnie zaznaczyła 
się wydatna poprawa w sytuacji waluto
wej naszej instytucji emisyjnej, która w 
ostatnich miesiącach skupiła na rynku 
wewnętrznym kruszec wartości kilkuna
stu miljonów złotych i tą drogą wzmoc
niła swe rezerwy, dość silnie uszczuplo
ne w ciągu pierwszego półrocza 1932 r. 
Bank Polski przez cały okres r. 1932 zdo 
łał utrzymać stosunkowo wysokie pok
rycie kruszcowo-dewizowe biletów ban
kowych przewyższające statutem okres 
loną normą minimalną; stosunek procen
towy pokrycia obiegu banknotów i na
tychmiast płatnych zobowiązań wyłącz
nie złotem wynosił na dzień 20 grudnia 
1933 r. 43,11 proc. (13,11 proc. ponad sta 
tutowe minimuml zaś pokrycie kruszco-
wo-walutowe 45,56 proc. (5.56 proc. po
nad statutowe minimum). W tym stanie 
rzeczy Polska — w przeciwicńslwU* do 
szeregu innych krajów — nie musiała 
s:ę chwytać znwodnego środka sztucz
nej reglamentacji dewizowej, pozostawia 
jac nadal pełną swobodę w obrocie pie
niężnym z zagranicą. 

Slan rolnictwa. 
Położenie rolnictwa, gałęzi gospo

darki krajowej, odgrywającej rolę decy
dującą przy układzie stosunków gospo
darczych wewnątrz kraju, uległo zao
strzeniu. Wpłynął na to cały splot zja
wisk o cechach ogólno-światowych i spe
cyficznie lokalnych, przedewszystkiem 
powszechny, wręcz katastrofalny, spa
dek cen na produkty roślinne i hodo
wlane, który podcinając zupełnie ren
towność gospodarki rolnei, pogłębił dot
kliwie datujące się od kilku lat trudno
ści flnar .30we rolnika — trudności, obja
wiające się w nadmiernem obciążeniu 
warsztatów rolnych zobowiązaniami dłu 
go i królkoterminowcnv. Wychodząc ze 
słusznego założenia, iż kardynalną prze

słanką stopniowego opanowania przesi
lenia jest przywrócenie zwichniętej siły 
nabywczej rolnictwa, a więc odbudowa 
rentowności produkcji rolnej — czynni
ki, kierujące naszą polityką gospodar
czą, podjęły zakrojoną na szeroką skalę 
akcję pomocy dla rolnictwa, której po
szczególne etapy są realizowane; obok 
posunięć z zakresu polityki handlowej 
dotyczy oaa dziedziny linansów, m. In. 
r ó w n i ż ochrony dłużnika — rolnika 
przed wierzycielami. Kapitał wierzyciel-
skl w pełnem zrozumieniu wyjątkowo 
krytycznego położenia sfer rolniczych po 
godzi się z udzieleniem rolnictwu pew
nych ulg w zakresie likwidowania zobo
wiązań finansowych, ukryje się jednak 
ze szkodą dla samego rolnictwa, gdyby 
przekroczone zostały dopuszczalne gra
nice tych przywilejów i ulg. Niestety 
ostatnie pociągnięcia w przedmiocie u-
regulowania zobbwiązań z tytułu długo
terminowego kredytu emisyjnego zbyt 
radykalnie wkraczają w sferę prywatno
prawnych stosunków i nie mogą się 
przyczynić do wzmacniania zaufania w 
zakresie stosunków kredytowych. 

Przemyśl I iiandel. 
W wyniku kurczącej się chłonności 

rynku wewnętmi*gb naskdtek trudnego 
położema:"finansowego głównego konsu
menta rolnictwa, dalckoidącego ograni
czenia działalności inwestycyjni oraz 
wobec powszechnej tendencji zniżkowej 
cen na tle ogólnej deflacji, sytauacja w 
przemyśle i handlu była ciężka, cięższą 
może, niż w rolnictwie. 

Produkcja rolnicza spadła obecnie w 
porównaniu z rokiem 1928 wartościowo 
do 60 p roc , pod względem ilościowym 
jednak utrzymała się na tym samym pra
wie poziomie co w r. 1928. Zgoła od
miennie atoli przedstawia się sytuacja w 
przemyśle i handlu. Produkcja przemys
łowa spadła mianowicie w tym samym 
okresie czasu ilość około 43 p roc , rów
nocześnie wartość jej obnliyla się do 40 
proc. wartości z roku 1928. Na podsta
wie tych cyfr możemy dojść do wniosku, 
iż dochód społeczny w s.lnlcjszym stop
n i spadł w przemyśle niż w rolnictwie, 

- aczkolwiek spadek cen rolnych jest 
niezaprzeczenie większy aniżeli cen 
przemysłowych. 

Trudnościom zbytu na rynku krajo
wym towarzyszyły rosnące przeszkody 
w eksporcie zagranicę, w wyniku nie
ustannie działających prądów skrajnej 
merkantv'izacjj polityki handlowej w 
postaci podwyżek celnych, rozbudowy 
systemu kontyngentów i zakazów przy
wozu, reglamentacji walutowej i stoso
wania innych jeszcze zarządzeń, lamują
cych swobodną cyrkulację dóbr — krót
ko mówiąc, polityki ^ protekcjonizmu i 
autarchji, nie liczącej się z nieuniknioną 
polityką odwetów i płynących st;\d kon 
sekwencji powszechnego chaosu. 

Spustoszenia dokonane przez tę woj
nę gospodarczą wszystkich przeciw 
wszystkim odzwierciedlają się wycofa
nie w dlaszym silnem osłabieniu dyna
miki światowego obrotu handlowego. 
Według świeżo przeprowadzonych obli
czeń, światowe obroty towarowe obni
żyły się w Irzccim kwartale r. 1932 o 
11 proc. w stosunku do drugiego kwar
tału, zaś o 40 proc. w p o r ó w n a n i z 3 
kwartałem r. 1931; porównanie obrotów 
tych v/ pierwszych 3-ech kwartałach 
1932 r. wobec analogicznego okresu r. 
i931 wykazuje spadek ok. 35 proc. Obro 
ty handlowe Polski zagranicą spadły 
z. 3,138 milj. zł. w pierwszych 11 miesią
cach r. 1931 do 1,775 milj. zł, w analogi
cznym okresie r. 1932, i to po stronie 

importu z 1377 do 78-1, w eksporcie zaś 
z 1761 do 991 milj. zł. Bilans handlowy 
Polski zamyka się tedv w skali 11 mie
sięcy r. 1932 saldem dodatnim w kwo
cie 207 milj. zł. co jest niewątpliwie zja
wiskiem pomyślnem. W chwili bowiem, 
gdy szanse dopływu świeżych kapita
łów z zagranicy są nikłe, Polska widzi 
zapewnienie równowagi swego bilansu 
płatniczego przedewszyslkiem w akty
wności bilansu handlowego — jedynego 
zarazem środka odbudowy skurczonego 
skarbca kruszcowo-walulowego instytu
cji emisyjnej, a zarazem źródła rozsze
rzenia wewnętrznej bazy kredytowej. 

Na przełomie. 
Walka z przesileniem w Polsce pro-, 

wędzona była dotychczas w imię utrzy
mania nienaruszalności wa/uty — pod
stawowego fundamentu, na którym opie
ra %\<\ całokształt życia gospodarczego. 
Wynkiem tej wytycznej o charakterze; 
wybitnie defenzywnym było deflocyjne 
nastawienie wszelkich pociągnięć «a 
różnych odcinkach naszego życia gospo
darczego, przedewszyslkiem zaś na od
cinku finansowym i kredytowym, co 
wymagało poważnych ołiar ze strony po
szczególnych komórek gospodarstwa na
rodowego. M0 

-Dziś, gdy liczne zjawiska zdają się 
rokować nadzieję, iż niebawem możemy 
się znaleźć na przełomie maksymalnego 
napięcia kryzysu — gdy coraz, wyraźniej 
zarysowują się tendencje światowego 
„organizowania koniunktury" w drodze 
różnorodnych zarządzeń polityki gospo
darczej, gdy w szczególności szanse osta 
tecznego zlikwidowania kryzysu zaufa
nia nabierają raelniejszych kształtów — 
uważać należy okres prowadzenia wal
ki O daWą deflację za będący na ukoń
czeniu. Deflacja bowiem, ktńra okazała 
się zbawiennym, rzec można jedynie 
skutecznym środkiem zachowania usta
bilizowanego pieniądza, — wyzrylziła 
bolesne szczerby w życiu gospoj.łrc.tem, 
gdyż obniżyła dochód społeczny i zaha
mowała procesy kapitalizacyjec, osła
biając zdolność płatniczą hospodar siwa 
narodowego wobec Skarbu Państwa. To 
też w chwili obecnej — zarówno w in
teresie całe£-> życia gospodarczego, iali 
5 z punktu widzenia ochrony Skarbi*. 
Państwa, a zatem i samej wa'uly — wy
łania się konieczność podjęcia planowa
nych wysiłków w kierunku odbudowy 
silnie skurczonych obrotów gospoJnr-

• czych oraz przywrócenia rentowności 
! warsztatów pracy poprzez wytworzeuc 
• warunków, umożliwiających regenerację 

«ro<*wów wvtwrtr"sości i wvnvnny. 

Biuro I M i r K e t b 
Stefana % 
Absolwenta \Vy*«icj f-zkoły ''sndlowel, 
Biegłego Rew'denta do ipó.ek akcyinwh. 
Eksperta Powszechnego Towarzystwa Powicr-

nczego Sp. Alce. 
ŁÓCŻ, AL. KOŚCIUSZKI 2 1 , T E L E F O N lóS-ló-
Porady w sprawach buchullcr, ino-pod-tko\vych< 
Rewizja i kontrola ksicfjnwosci, 
Sporządzanie cks.ocrtyz, sprawozdań ilp., 
Zlecenia powiernicze. 5 0 - 1 

Godziny przyjęć: 3 - - 6 po poL 

CZTERY MILIONY T O N M W F G L A A N G I E L 
S K I E G O ^ L A H A N 3 1 . 

Donoszą, z Londynu, te w lo'.'j pc lr;'Atl/«y* 
handlowych rogi»l Jto-dursl; ch. Hhi<:a zfj dc 
« ę nabywać w Anglii 4 tr>:'I,'c:iy ic-ni wcf- \ 
rocznie, czyli w RO7.'n'arv<;h "raktykowruiyc'' 
do reku 1 9 3 0 wrtacafę, W ROKU lo^-i c'.* o:< 
.In ,;e!&k:e:';o węgla do D.".ni', v.ynaiil lylko li-
milj. tonn. 

f 
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STR. 15- 1.1 1933: 
Nr. 1 

D i n m u m n m m i m n i D I J t Y pókó] 2-okienny frontowy do 
'wynajęcia, Narutowicza 31, front 
1 plćtro m. 6. 
POKÓJ ładnie umeblowany, telefon, 

MASZYNY do PISANIA, RACHOWANIA 
MASY KOMTROUI3ACE REPERACJE, ODBUDOWĘ I CZYSZCZENIE 

wykonywa solidnie i tanio 
F a . E D W A R D T 2 L A T Y C K I 

P I O T R K O W S K A 9 0 , TEL. 1 1 0 . 6 3 . 

zody. odnajme solidnemu panu, 
.,,l>d.: ul. Gdańska 46 m. 16. 

i 2-OKIENNY pokój umeblowany do 
1 wynajęcia, Si mkiewicza 48 m. W. 

50-

ODNAJME ładny kawalerski pokój 
umeblowany, wejście ze schodów, 
Grabowa 20 H p. m. 9-9, prawe wej
ście. 
SŁONECZNY pokój z niekrępujacem 

_ wejściem dla 1—2 solidnych panów 
* Południowa 31 11 piętro front m... 6.. 

4 W. POKÓJ kawalerski frontowy ładnie 
" • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • . u m e b l o w a n y , wejście niekrępujące 
Z SŁONECZNE frontowe u m e b l 6 w a - l | o d d a ' n - u l - Grabom nr. 26, m. 3, 

M Ą C E ! t e l e f i ° m i m f i f p ó "ie"- l l f t lMli l l l l l l l l l l l l^ 
karzu, Narutowicza 30 m. B. | ' 
^ : R R , . 7 — - u w a g a : : : 

Spy.^rar b i u ^ k ? t ^ konkurencyjne. Mat,uil,age . 5 0 , 

tene. C ? S i 7 k U , m ^ J * * * * * * 2 7 111 *| h»tftlt PUDOM „KRYSTJAKA* 
JANINY WOLCZYNSKIEJ 

LOKALE 

schodowej od zl. 25. poleca „Lokum- FR°"Ł- ». Iow. 

gol . P i o t r k o m . W CENTRUM ładny pokój umeblowa-' 

POKÓJ umeblowany—z wygodami W * oddzielnem wejściem, wszelkiemi • K. M1L0RONÓWNY, dyplomowanej 
"łakrepulaee wejśc-ie* do wynajęcia wy E odaml i telefonem do wynalecla.' . kursistk. Instytutu w Paryżu. 
Etetrkjiwska 86, m. Ift, Wiadomość: Wólczańska 62. m. 5 (róg ° ! w i r j y / , .DC , CJL? ? \ * ^ ! ! N , L S xl B > P R I Y 

Ł POKOJE zdatre na biuro na 1-em Andrzej.) w godz. 3 - 5 popot. i 8 - 9 "I. O D R T R I M 4 3 , tel 159-06, lewa ofi, 
* . F T «ITTI.do wynajęcia. W f a - - ™ ^ ^ . ; Ij Q 0 t j 2 . przyjęć 1 0 - 1 4 I 1 5 - 2 0 . 

domość: ul. Gdańska 19 m. 3-a! Tam- DO WYNAJĘCIA parterowe 
ze do wynajęcia stajnia, wozownia Karaż, watsztat i suche piwnice. 

składy, . 

ludniowa 28. 
Po-

LPornieszczenie ra sktad. 

2ÓI.i<!!ulbl0r (

an5[ z niekrepuja^ pOKÓ J duży frontowy z wejściem DO WYNAJĘCIA 2 pokoje słoneczne 
niu NLN, n a L m c ,Bte,JL,tftn,tn

I
e' w«>r«*t * klatki schodowej, nadający * kuchnia i służbowy z wszelkiemi 

Nr 19 m , W l * « n i o ś ó ul. Odańska się dla lekarza lub adwokata - ewen- wygodami w nowym domu, Zerom-
—-Z.™- J ' a - „ ^ t u a f l i e z poczekalnia od zaraz do wy- skiego 17, 

>J dwtiokienny, słoneczny, ele- najęcia. Wiadomość P O K ( 

z telefonem I teł. 204-84, 
Moniuszki 

zaricko umeblowany 
ska iks m o d d a n , a * p l o t r k o w " , E L E G A N C K O umeblowany dwuokien- Przedzalhlanej 165 róg Dab 
O ^ r g m " . ny pokój, wejście z klatki schodowe! Wiadomość 4 pp. u gospoi 
KhćiS, p r »cujaca poszukuje niedrogi I telefonem na pierwszem piętrze OD Goltza 
POKOIK przy inteligentne] rodzinie, — zaraz " 
u ' « r t y subi „15". m. 12. 

*' 2 POKOJE e kuchnia bez odstępne
go, tanio do wynajęcia przy ulicy 

rowskiej. 
gospodarza A. 

zaraz do wynajęcia. Piotrkowska 90. ŁADNY, słoneczny pokój frontowy 

w a n e 

Mleżrcie CSZCZędz&Ś 
dohrZ€ rachować// 

e P a n i d o b r z e - S z a n o w n a 
G o B p o d y n i — że n i g d y n i * 
n a l e ż y k u p o w a ć r z e c z y be. : -

w z g l ę d n i e „ n a j t a ń s z e j 
T a n i e i z ł e " - t o s z o z e i 
r a w d a , g d y c h o d z i o mydZ< 
w i ę c l i c z m y n a l e ż y c i e , 
t y f u n t p r a w d z i w e g o m.y-

. r K o ł I o n t a y z p r a l k o " 
s t u j e 1 5 - 2 0 g r o s ; 

n i ż n i e z n a n e „ 
a . Z a t o j e d n a k 

1 . t w a r d b z e , 
ę d n i e j s z e , 2 . z a * 

r y n ę , w i ę c l a g o d n 
3 . p e r f u m o w a n e , w 

L e j s Z e , 4 . n i e c 
i ę c k o r z y s t n i 
p o w y ż s z e z a 
z e d z ą w i 

t y c h 1 5 - 2 0 
u ż y c i u w ł a ś n i e . 

" j e e t t a n s 

na plerwszem piętrze, front do od
stąpienia ewentualnie z kuchnią, Że
romskiego 24 m, 4, 
POKÓJ umeblowany ao wynajęcia 
w czystym, spokojnym domu, Wól-
czańska 78, m. 6. 
SKLEP i 2 pokoje naprzeciw Kasy 
Chorych natychmiast do wynajęcia. 
Wiadomość: Łagiewnicka 41 u go-
ypodarz>. 

NAUKĘ jeżyków: angielskiego fran
cuskiego, niemieckiego, ułatwiają kom
plety „Tłumacza". Ciekawa, zawsze 
aktualna treść. Przekład polski obok 
tekstu obcojęzycznego. Zadać bezpłat
nie okazowych stronic: Warszawa, 
Waliców 3/4. . 

Uit, ul. £ag!ewn!Gha Nr. 63. 

TELEFON 146 04. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
wnzelkientl wygodami z nlekrenulncem 
wejściem z utrzymaniem lub hez do 
wynajęcia. Lipowa 20. m. 5. front. II 
rm>trO 
POKÓJ frontowy, umeblowany z te-
lefonent Tylko solidnemu panu do w y 
nilecla . Piottkowska 83. front m. '0 

DYPL. ABSOLWENT Wyższei Szko 
ly Handlowej ze znajomością kores-
pondrncyj: polsklei. niemieckiej 1 an
gielskiej poszukuje praktyki. Ofortj 
sub: „WSH". . 

KURSY buchalterji 1 korespondencji, 
•.aprowadzsnie księgowości I porady 
w sprawach buohaltervinycn udziela 
lypl. profesor Stelnhauer, Ceglelniana 
S r ^ 
BUCHALTERJI gruntownie wyucza za 
10 zt. Nauka plsan'a na maszynie 10 
J. Biuro „Kodeksjiol"^ Ceglelniana 25. 

DR. FIL. U n i w e r s y t e t Paryskiego u 
dzida rancuskiego — Śródmiejska 12,1 
m. 3. front I piętro. .— Oodz, 2—4. 

P o S i ^ k l ^ W ^ r ^ ^ - ^ J ^ A J ^ nokój umeblowany ewenlu 
MUKO] z kuchnią I 3 poko c z kuchnią a n a bez Zawadzka t m 13 I «i fr 
f wsze^jomi wygodami. Al. 1 Maja 40 " *n$n&™A f a • n P " r 

u_dg_ąprcy. | 3 POKOJE ładnie umeblowane .. 
kAWAfFRŚłfl ™>ĆAi ~ • " r kuchnią z wszelkiemi wygodami po onł. w e j ś c i e ^ k l a t k i l ? ^ 0 6 ^ 1 telefonem do wynalecla utrat. *c scie i KIATKL schodowe] w y n a i m B R i i ł c . ^a-aa^a^ M . ZAMLC 

R R . S I U K U J E 2 jiikoi z ku.-.n.ą i wy-
1 godami s poJanitm komor.R 1,0 .SUB; 

• LUK". ' 5 

MAGISTER matematyki udziela mate 
matvkl'" i fizyki. — śródmltlska 12,' 
m. 3. trort I p. — Oodz. 2 - 4 , 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
_ soltfnegb ptną do wynajęcia. Skweroi 

umeblowane wa 6. m. 12. od godz. 10 rano do 4 

uu wyuajęt ia sar«£. ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
.. schodowej wynajmę Bliższe wiadomości telefonicznie Nr. k w i n t a na ieden pokój z kuchnia, 

solidnemu zamożnemu panu. Cegieł- 144-76 od 10 do 12 r. i od 2-ej do 50ferTV »SB? . t r zy pokoje" do ad'u,-
Bjana 2j m. 7. j p o południu. , ... nlstraclU ' 
POKOj ładny umeblowany do wyna-'SŁONECZNY pokój umeblowany śród 1 • 
iscja. Telefon. Śródmiejska 27 m. 7. ImlcScic do wynajęcia, tel. 175-30. UMEBLOWANY pokój dla solidnego 

SŁONECZNY duży pokój lub dwa 3 POKOJE, wygody. 2 pokoje na kan- pana do wymięcia . Piotrkowska 189 ^Dowlodnie dla małżeństwa. Dowie-JCELARJO, 1 pokój z KUCHNIĄ do wyna- rnleszk. 4. w 
^ ć Sie Piotrkowska 103 m. 2. tel. iccia. Kościuszki 41, Dczorcą. SKLEP, pokój z kuchnia do wynaie-
f T ? r ^ — , - • - •-; 'ŚLICZNY 3 oklmny pokój do oddania cia natychmiast Piłsudskiego 62, Tele-
" 0 WYNAJĘCIA przy ul. Zachodnlel 2 U iyw?lnośc la kuchni i łazienki. Skwe fon 142-25, 
° 8 rój ne lokale biurowe, handlowe. r o w a 7 m . 3 I p. . POKÓJ umeblowany z 

^ t k ł a d y oraz 3 pok. »"'^kanle u m c b l o w a n v z „„krępujacem Y Y ^ - r t ± X n ' C U 

d o b r » l umeblowany, telefon w iwkoiu ' H m - 8 ' •"• 

POLONISTKA udjjlelą języka,, litera 
tury specjalnie cudzoziemcóhr; poszu 
Kuje lekcyj w zakresie ośmiu klas. 
Oferty nod ..Dyniom, Profesor" 
NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. absol
wentka niemieckiego , uniwersytetu. 
Kurs gimnazjalny, literatura, konwer
sacja, gramatyka. Dla maturzystów 
komnlety. Andrzeja 29 m. I, telefon: 
232-42. 

M A T R Y M O N I A L N E . 

SWATKA uskutecznia w lepszych 
sferach ul. Dowborczyków 33. m. 3, 
II podwórze parter, A. DartczakoWa,, 

I (dawn. Juliusza). 
KTÓRY z dżentelmenów (chrzęść 
chciałby stracić serce i stan. ,kiwaleni 
ski, niech złoży ofertę nieanonimową 
pod „K". 
.BEZIMIENNY" w snbotę nie mogłem 
przylść. IVdc w poniedziałek o godz. 
II-ej w óznaczonem miejscu przez Sż. 
Panią. Znak poznania gazeta na sto-
llku. 

LEKCJI gry fortepianowej po cenach 
bardzo przystępnych udziela wykwali
fikowana nauczycielka Zielona 42 m 
10, tel. 188-83, od 10—12. 2—4 1 od 8-ej 
wlecz. '. . 

wszelkiemi 
do wynajęcia od zaraz, 

RUTYNOWANI nauczyciele udzielała 
lekcyj i korepetycyj. Przygotowujti 
do matury. Tamże jeżyki. Ceny na|-
NIŻSZE. Piotrkowska 20 m, 36. 

umeblowany, telefon . 
Panu*6aa 1 « l « y T a n l c , m • s

r°Jldnemu POKÓJ umeblowany z niekrępujacem 
od

 Wa,mod P ^ r k p 0 W p s k a 6 5 , m ' 8,lt^R.iśM9^50dnaimQ- * " G 0 S | E R P N I A  32'5' | W E » L C E I W Y C H O W A N I E I 
•̂••••••••••••OCEE 
^iiia 3 stycznia zostaje otwarty 
S K Ł A D S U K N A , K O R T Ó W O R A Z T K A N I N 
E M S K I C H 

pod (iroą Henryk Berkowlcz 

Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 26. 

SWad m*| « » o p a ł r i f t n y | e , t w wielki wybór na|wykvriB»nltj«ych tktnłn | 
l»brv'< kr»iov»Vch oraz ł » ( ! r « o i « n v c t , • 
*i T . Kiij»nt ict^ry w datu otwarcia kupi towar za »umę priekraccaiąeą 
1 103. otrtymł kupon maferjahi apodnlowłjjo b » a p T a ł H l * > 56—4 

•̂OESSESSSEMSMSENM̂* 
JEDNOPOKOJOWE mieszkanie, kuch-1 
7ai* wygodami do wynajęcia od zaraz.' 

LEKCII i korepetycji udziela rutyno
wany nauczyciel. Zaoóżnionym, meto
dą skrócona. Przygotowuje do egza^ 
minów. Specjalność: matematyka, pol. 
skl. Wóhzartska 29 m. I, front, parter 

J^ma__64 wSfê y- Pierwsze piętro, telefon. *AK30 "̂a biu?o lub pry-
k"Vska 5i k - l t J ° w-v""!«fcia. Piotr. 
R F T ^ J Ł J P ^ J e J e f . 214-86, 6.1, 

?l^oS?T \ ? o l t 6 ] ^ o k i e n n y 
moaohJ o- t , e e f 0 «*m dla pojedyu-
~j~^]y- P'0'rkowską 55 ni. 15. 
VŁONTCKNY. miły VkóV z niekrępu' 
W o r W a m ' « * W S Z e , k i e n V W Y 8 Q . | 
te' 184-87 S k w c r o w a 1 3 - f r 0 , l t 3 W 
^POKOJE" 

OD 

SENTRUM. Pokój umeblowany z nie-' 
krępującem wejściem do oddania. 
Piotrkowska 62, front II p. rrt, 8. 
2 POKOJE z kuchnią przy ul. św 
Anny 24 zaraz do wynajęcie. Wlado< 
mość u dozorcy. 
POSZUKUIE 3 pokoi z wszystkleml 
wygodami, nie wyżej 2-go piętra 
oraz lokalu na skład i kantor. Zgło 
szenia telefoniczne 108-80. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 poje-
dyńcze ładnie umeblowane pokoje 
wszystkie wygody, telefon, Piotr
kowska 108 m. 8 11—6. 

'NIEMIECKI gruntowny: konwersacja, 
gramatyka , l i teratura, korepetycja, 
handlowa korespondencja, cenv zni
żone. Pomorska 22. front, l p. mieszk. 

j4. od *- -4 popot. I od 8—9 wlecz. 

BERLITZA 
met. p rawdziwa 8 rok szk. 

KURSY |«zyków obcych 
uznane przez pańs two 

ENOLISM 
FRANCAIS 
DEUTSCH 
ITALTANO e tc . 

•rotesorzy cudzoziemcy I spe« 
jalnie wyszkoleni pedagodzy. 

| W l e k s z e grupy dla początkują
cych po zniżonej cenie. Małe gru 
py. Lekcje prywatne. Szybkie 
rezultaty. Zapisy codziennie od 

12 do I I pól I od 6 do 8-ej. 
• P r ó b n e lekcje bez zobowiązania. 

O C TYLKO 
Piotrkowska U U m . 9, f ront 

. HIHIjl w Łodzi nie mamy! ! 

POKÓJ umeblowany słoneczny dla 
Int. osoby do oddania, Al. Kościuszki 
39 m. 9. od 3-ej do S-ej. 

• ' • . • ' • ;" .„ . * , K I " C H " M 8 , 0 V * C Z N , E z POKÓJ frontowy elegancko umeblo-
d wrar do v ^ ! " J . i 0 R A M k n ? i e , T w y ^ a n y * wszelkiemi wygodami, nie-
5S. ni 21 1 ! * c i a - N a r " t o w i c » krępującem wejściem do wynajęcia. 

p i < J t r o - IPiramowicza 9, rn. A 

STUDENTKA udziela korepetycji. D o m 
slym metoda skrócono. Polski, Niemie
cki, Łacina, Gdańska 21. ostatnie wej
ście III p. 41 m. od 7 - 9 . 

PANNA lat 30 inteligentna, przystojna 
o rencie 300 zl. miesięcznie, nawiąże 
korespondencje w poszukiwaniu towa
rzysza życlrt t ikromnym nauczycie
lem, (może byc t prowincji) któremu 
dopomoże do d<ls"vch studiów. Do
kładne oferty sub „Szkoła powszech
na^ 
KAWALER, — wiek średni. — prawy 
charakter (kupi >c z zawodu) poszuku
je miłej, skromnej, szlachetnej. Zgło-
SZRILA z fotografią) snb: ..Charakter". 
SZUKAM elegar, 'kiego trzydziestolet
niego pana o wybitnej moralności, lu-
blą-ego tańczyć. Oferty z adresem 
.,1033". 
PRZYSTOJNA, wykształcona, młoda i 
zgrabna panienka pozna: starszego pa
ni?. Cel „Towarzysz życia I opiekun". 
C e r t y do „Republiki" „Szczerość' 1. 

exxxxxxxxxxxxxx>ooaoooooao^^ 

ttipiEb ul. I top. ..KAZIMIERZ" i, JlMiJUSZ" 
KOKS „GDTTHARD' 1 „WOLFGANG" 
p o l e c a j ą 

Abramowicz i WodzlslawsM 
KILIŃSKIEGO NT 68 — TEL. 147-60 

w y ł . w o z o w a s p r z e d a * z 

j o - 4 W A R S * . T O W . K O P . W Ę G L A i Z A K Ł . H U T N . 
CCCXX}OO^XXX :CXXXX3tXXXXXXX , CXXXXXXXXXXXXiOOO^COCXXXX. 

RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
niemieckiego (gramatyki, literatury, 
konwersacji). Ceny niskie. I—3, 7 - 9 , 
Al.. I Maja 32, m. 8, telefon 123-30. 
ANGIELSKIEGO udzielam. Oodzina je-
uen złoty, ul. Przejazd Nr. 69 m. I0. 
(0 ZŁ. MIESIĘCZNIE. Francuskiego, 
literatury, korepetycji udtlela rutyno
wana nauczycielka Śródmiejsko 56 m. 
11. — 

BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ 
P R O M I E Ń ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81, TEL. 112 98. 
Przvimu|e na ROK 1933 wszelkie zl«cenia P. T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I DZIENNIKÓW miejscowych i krajo
wych ora? na f r a n c u s k i e i ANGIELSKIE. 

Tamie ogtoizenU do wszystkich pitm krajowych po cenach redak
cyjnych. 50—4 
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Tomaszów Jtjazowiecki. 
KOMUNIŚCI PRZED SADEM. 

Przed sądem okręgowym w Piotr
kowie stanęli dwaj komuniści toma
szowscy, mianowicie Bronisław Milcza
rek (Polna 14) oraz Abram Wajsbart 
(Kramarska 17), oskarżeni d wywiesze
nie w dniu 1 maja 1932 r. na przewo
dach elektrycznych przed gmachem 
st raży ogniowej t ransparentu o hasłach' 
antypaństwowych-

Sąd skazał Wajsbarta. jako małolet
niego, na 10 miesięcy, zaś Milczarka na 
1 rok więzienia, z pozbawieniem p raw 
na przeciąg 5-ciu lat. 

W dniu 4 stycznia rozpatrywana bę
dzie sprawa Fajgi Blefer (Polna 34). któ 
rą przyłapano z bibułą komunistyczną 
w dniu 2 września r. z., t. j . w okresie 
tak zwanego międzynarodowego tygo
dnia młodzieży komunistycznej. 

PODRZUTEK-
Onegdaj w godzinach wieczornych 

Leopold Grudziński (Zofii 22), przecho
dząc obok szpitala miejskiego, spo
strzegł podrzuconego noworodka płci 
męskiej, owiniętego w szmaty. Policja 
umieściła niemowlę w szpitalu, gdzie 
po pól godzinie zmarło. Dziecko miało 
duży guz na czole, co świadczy o usiło
waniu zabójstwa. 

Policja prowadzi dochodzenie w ce
lu odszukania wyrodnej matki-

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. 
Na mocy wyroku sądowego zostali 

onegdaj odstawieni do zakładu wycho
wawczo - poprawczego w Studzieńcu 
dwaj notoryczni młodociani złodzieje: 
15-letni Aleksander i 16-letni Włady
s ław bracia Ryszkę, zam. w Tomaszo
wie, p rzy ul- Majowej Nr. 118. 

ŻYCZENIA NOWOROCZNE. 
Prezyidjuan Bezpartyjn. Bloku Współ

pracy z Rządem w Tomaszowie Maz. 
skłaida wszystkim swym członkom i 
sytmpatyfkom najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne. 

Prezyidijwm Oddziału Zbiorowego Zw. 
Strzeleckiego w Tomaszowie Maz. skła
da wszystkimi swym członkom i sympa
tykom najserdeczniejsze życzenia no
woroczne. 

BEZPŁATNIE 

36 KSIĄŻEK 
w r a x z p r z e s y ł k ą 

ł z c z e g ó ł y w p r o s p e k t a c h 

Kupon ważny do dnia 15 stycznia 1933 roku 

Imię i nazwisko 

Zawód , 

Dokładny adres i 

Poczta • -

Proszę o przysłanie szczegółowego prospektu 
„ B e z p ł a t n i e 36 k s i ą ż e k " . 

Odciąć i wysłać w niezaklcjonej kopercie 

zaoralrzonej znaczkiem 10 gr. do 

TOWARZYSTWA 
WYDAWNICZEGO 77 RÓJ WARSZAWA, KREDYTOWA 1. 

P. K. 0. 9880, 

Ludzie cierpiący na zadarcie s to lca i zW 
c z o n e z tem przekrwien ie Organów podbrzusz* 
uderzenia do g ł o w y , b ó l e g łowy i b ic ie serc* 
jak r ó w n i e ż z c ierpieniami b łony ś luzowej , ki
szek , na rozpadl iny odbytu , hemoroidy i festutyi 
piją po ć w i e r ć szklanki nattralnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa zratia i na wieczór . Zalc 
e o n a przez l ekarzy . 1' V I 

Pogody w styczniu. 
Przepowiadają mróz i śnieg. 
(i) Jak zapowiadają się, pogody i stafl 

aury w styczniu? Mimo, ił nasilenie zi
my wzmaga się, przybywać zacznie co 
raz więcej dnia. Przyrost jten wynosić 
będzie w styczniu średnio 2 minuty na 
dobę i spowoduje w c ągu miesiąca 
przedłużenia dnia o 1 godąnę 15 minut. 

W styczniu mieć będziemy obok pe ł 
ni, która przypada 11 b.m. bardzo jasne 
i długie noce księżycowe, {dyż satelita 
nasz w tym czasie będzie przyświecał 
aż 17 godzin, wznosząc się wyjątkowo 
wysoko nad horyzontem. 

Już w pierwszej dekadzie stycznia 
zmiana pogody. Nastąpi vreszcie praw 
dziwa zima z obfitymi opadami śnieżne' 
mi. Temperatura powietrza dochodzić 
będzie do 10 stopni poniżej z>ra. 

W drugiej dekadzie zima będzie su 
cha, bezśnieżna, natomiast temperatura 
bardziej jeszcze opadnie. Mroz^ przekra 
czać będą 20 stopni C. 

W trzeciej dekadzie nasąpi lekka 
poprawa pogody, znów będziemy mieli 
obfite opady śnieżne i mróz w macznym 
stopniu złagodnieje. 

TAnCOW i. 
PIŁSUDSKIEGO Nr. 57. 

Zapisy prywatnie GDAŃSKA Nr. 9, tj. 166-93. 
Wyucza w grupach i pojedynczo os^tnj e no
wości oraz Pase-double i Beguim'c. — Ola szkół 

stowarzyszeń i urzędników ceny z(żone. 

Oi j żu r« i aptfek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; Sukc. M. 

Kacperkiewicza (Zgierska 541. Sukc. J. Sitkie-
wicza (Kopernilka 26), J. Zundclewicza (Piotr-, 
kowflka 25), W Sokol ewicza i W. Szata (Prze
jazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rych-
tera i B. Łobody (li Listopada 86). a 

O f i a r a . 
Zamiast kwiatów na grób b. p. Leona 

Łabonskiego składa firma „Zakłady Włó
kiennicze Karol Hoffrichtcr Sp. Akc." 
zł. 25 na „Kroplę Mleka". 

Dr. J . B E T T E R 
ordynuje jak coroĄnie zi
mą w w i l i „KRAKUS" 

I H M H H a H t o H L 
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STARY i NOWY. 
K m i y s o w a b a j e c i k a n o w o r o c z n a , 

Ten człowiek nie był nawet tak bar
dzo stary, ile sterany i nad wiek zużyty. 
Miał młodą twarz, ale pooraną zmar
szczkami; miał czoło młodzieńcze pra
wie — ale poradlone bruzdami. Trzy
mał się pochyło, charczał i jęczał przy 
najlżejszym wysiłku 

zdrowiu wcale nie łatwa rzecz to pako
wanie. 

— Nie pakuję się. Nie mam zamia
ru się pakować. ZostajęI Zrozumiał pan? 
Zostaję i bastaI 

W młodego jakby piorun strzelił: 
Co!? Zostaje pan? Czy pan osza 

O tej godz. charczał i jęczał więcej niż lat?... Przecież to niesłychane. Przecież 
zwykle: miał sporo pracy — pakował 
bagaże. Wyprowadzał się. Wynosił się 
na zawsze. Wiedział, że inaczej być nie 
może. 

Wybiło pół do jedenastej. Człowiek 
zasłuchał się w oddalony głos dzwonów 
wieżowych... Zdawało mu się, że sł.yszy 
jak w przestrzeni biją sekundy. Te se
kundy, które zbliżały go do kresu. 

Nagle oczy jego zaiskrzyły się. Wy
prostował swą jeszcze przed rokiem sil
ną i młodzieńczą postać. 

— Nie, nie ustąpię} 
Zaniechał pakowania. Z pałającemi 

policzkami, wielkiemi krokami począł 
mierzyć przestrzeń. Czekał na tamtego. 
Nie ustąpi za nic. Jeżeli ten młodziak 
nie da się przekonać — to siłą zostanie. 
\7yrzuci go! 

W takt jak krople deszczu spływają
cych sekund, dały się wreszcie słyszeć 

ki. Lekkie, elastyczne kroki tamte
go. 

Wpadł śmiało rozejrzał się wokół; na 
ustach miał uśmiech pewności siebie: 

— Moje uszanowanie! Witam i żeg-
:">m pana. Możeby się pan tak pośpie-

Dochodzi jedenasta. Za godzinę 
ulu po panu tutaj być nie powinno. — 

I młodzieniaszek niedbałemi ruchami po-
c :^ł wrzucać co w rękę wpadło do 
otwartych kufrów starca. 

— Stój! Ani mi się waż tknąć tych 
rzeczy. To moje! 

Młody stropił się. Przeląkł się nawet. 
Odmzu zrzedla mu mina: 

Przepraszam bardzo,, bardzo prze
praszam. Chciałem panu tylko pomóc. 
Przecież w pana wieku i przy pańskiem 

to niemożliwe! 
— Możliwe, czy niemożliwe — to nie 

pana sprawa. Dziś są takie czasy, że 
niejen zwyczaj trzeba odrzucić, jak ba
last, niejedną odwieczną zasadę prze
kreślić. 

— Nie można przecież przekreślić 
tego, na co wszyscy ludzie liczą jak na 
zbawienie. Nie można ludziom odbierać 
ostatniej iskierki nadziei. Gdy pan zosta 
nie — cóż powiedzą ci wszyscy, którzy 
mają tyle słusznych powodów, by na pa
na narzekać, by na pana sarkać, by pa
na przeklinać nawet. 

Stary uspokoił się. Oczy mu zgasły. 
Bruzdy na czole i zmarszczki na twarzy 
wystąpiły znów z całą wyrazistością. 
Plecy pochyliły się nisko — do ziemi, do 
ziemi... 

—- Widzisz, chłopcze, — rzekł sta
rzec, — jeżeli tak mówisz, to pozwól, że 
ci wyjaśnię, dlaczego nie chcę odejść... 

Młody zbliżył się do starca pocichut-
ku, na palcach. Czas wydzwaniał sekun
dy coraz głośniej, coraz wyraźniej... 

Starzec gasł pod każdem takiem ude
rzeniem. Młodzieniec rósł i potężniał. 

— Dlaczego nie chcesz odejść, dla-
czegoś się zbuntował? 

Starzec jęknął, zacharczał, czy wes
tchnął — tego młodzieniec nie potrafił
by określić... Potem odezwał się głuchy 
zgrzyt sędziwego prawie głosu: 

— Ludzie się do mnie przyzwyczaili. 
Oswoili się ze mną. I ja z nimi się zżyłem 
Powiadasz, że im źle było ze mną, że 
byli śród nich tacy, którzy mi złorze
czyli nawet... To trudno... Ale większość 
już się tak naharowała, że zapomnieli o 
możliwościach jakiejkolwiek zmiany, 
zmiany na lepsze. Dałem im bardzo, bar

dzo wiele: odebrałem im nadzieję... Nie 
wolno ich teraz łudzić... I dlatego chcę 
zostać. 

Młody z współczuciem spojrzał na 
starca: 

— Przecież to wszystko coś mówił, 
to są właśnie racje, byś odszedł, byś od
szedł jak najprędzej... 

— Stary zaprzeczył ruchem głowy. 
Uśmiechną! się z pobłażeniem: 

Dlaczego mam odejść, poco? Po-
to, byś ty przyszedł. Co im dasz? 

Młody uśmiechnął się promiennym 
uśmiechem pacholęctwa: 

— Dam im nadzieję, właśnie nadzie
ję, którąś ty im zabrał. 

Stary znów zapłonął: 
— Właśnie przez tę ich nadzieję uje 

chcę ci ustąpić. I nie ustąpię! — Po
tem zaczął gorączkowo, głośno i z mo
cą: — Nje ustąpię! Jeszcze nigdy na
dzieja nie była tak beznadziejna, tak 
bezpodstawna, tak zupełnie wyzuta ze 
wszelkich możliwości ziszczenia sję, jak 
dziś. Nje pozwolę, byś ich karmił fał
szem, byś im malował jakieś ułudne 
obrazy. To, co ty im dać możesz — to 
fatomorgana, która jutro zniknie. A oni 
zaczną cierpieć na nowo. Pó! roku cier
pieli ze mną —- niedawno dopiero oswo
ili się zupełnie z tą myślą, że dla na
dziei niema dziś miejsca. Żal mi ich. 

Stary zachłysnął się, rozkaszlał... 
Potem długo charczał i jęczał w ciszy, 
w której sekundy dzwoniły już jak syg
naturki... 

Młody westchnął ciężko. Może tam
ten miał rację?... Wahał się przez chwi
lę. Potem zaczął nieśmiało: 

— Przecież ja. poza samą nadzieją, 
mam jeszcze bardzo wiele do zrobienia 
konkretnego. Pomogę bezrobotnym... 

— A więc bezrobotni będą?... 
— Naturalnie... Czy to możliwe, by 

jch nie było?.. . 
— Nakarmię niektórych głodnych... 
Staremu znów zaświeciły się oczy: 
— To i głodni będą?... 
— Zajmę się rodzinami samobój

ców-.. 
Stary zagrzmiał? 

— To i samobójcy będą... 
Młody nje zrażał się: 
— Zbuduję wielkie szopy dla bez

domnych... 
— Bezrobotni, głodni, bezdomij, sa

mobójcy! — To wszystko zostaną. To 
wszystko będzie po staremu! I popadto 
dasz im nadzieję, nadzieję na lepsie ju
tro! — Stary począł śmiać sję okrop
nym, jękliwym charkotem... — NŁ — • 
jęczał, ja nie us tąp ię - Nie poz\vol| jch 
dalej maltretować... — Starzec zerwał 
się, zarzęził potężnym głuchym głodem: 
— Wynoś się, smarkaczu! Precz! Ja 
zostaje! Njkomu nje jesteś potrzebny! 
Precz! 

Młody przeląkł się okropnego głosu 
starca, zadygotało w nim serce. 

Cofnął się o krok-. Po chwili uprzy
tomnił sobie, że racja jest z nim. 

Schwycił starego za bary... 
Starość walczyła z młodością o ży

cie, o panowanie... 
A sekundy tymczasem poczęły bić iak 

dzwon Zygmunta, a minuta, jedna za 
drugą, ubiegały je z wrzawą i grzmo
tem... 

Nagle rozedrgało się. rozgrzmjafo 
powietrze tysiącem dzwonów... 

To Chronos szarpnął za wszystkie 
sznury wszystkich dzwonów całego 
świata... 

Bila dwunasta w nocy .31 grudnia. 
Stary osunął sic. poczuł gasnąć i 

blednąc. _ Niknął w oczach. Roztapiał 
się w wirach rozkołysanego muzyka 
dzwonów powietrza... 

Zgarbiony zupełnie schylił się Po 
kufry. Wyszedł. . . 

Z miast i ze wsi biegły głosy rado-
sne. 

— Niech żyje Nowy Rok! Wiwat! 
Niech >'yje nowa nadzjeia! 

Młodzieniec spoglądał z wysoka n | 
ludzi, roztańczonych jak dzwony na 
wieżach: 

— Tak mnie witają! Tak witają N<-
wy Rok. — I uśmiechnął się z tryum
fem- — Jestem im potrzebny, bo potrze
bna im iest nadzjeia... 

Rok 1933 rozpoczął panowanie • 
światem. Sz. c 
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I W r y k uliczników 
Wybito szyby w cukierni Komara. 

(gr) Około Rodziny 12 w południe 
Przy zbicRu ulic Piłsudskiego i Naruto
wicza, tuż obok cukierni Komara ze
brała się spora garstka młodych ludzi, 
Którzy wznosząc jakieś okrzyki zupeł
NE niespodziewanie zaczęli bombardo
WAĆ kamieniami s z y b y wys tawowe cu
kierni. 

Goście i gospodarze cukierni, którzy 
S £ldzilj. żc maja do. czynienia z demon
stracją polityczną, nie spodziewając się 
zc s t r o n y zebranych tego rodzaju ak tu 
Wandalizmu — przerażeni łomotem i 
brzękiem padających odłamków szkła 
— wybiegli na ulicę... Cała zgraja w y 
rostków — po nieudanej próbie w y b i 
cia s z y b y naprzeciwko — w firmie lier-
son — rzuciła się do ucieczki. 

Nie ujęto nikogo. 
Straty w postaci czterech wybitych 

dużych s z y b wynoszą kilkaset złotych. 
Prócz tego odłamki szkła zasypały 
wielkie ilości przygotowanych na Syl
westra wyrobów cukierniczych, co po
kaźnie nodnosi straty, jakie poniosła 
"rtna Komar. 

Z BAKU AUTOMAT — „ 0 " i C K " . 
Mimo kryzysu są jcs.rcze w Łcdzi dobrze 

preferujące interesy. Caprawda niewiele — 
są 

N-e ie«-t tajemnica, że dyrekcja baru auto-
F t̂ „rWelc' 1 n 'e m n i e naczekać na i le czasy 

ZirrieJMenie obroków. 
Restauracja ta. która w szybkim czasie srco-

P«la.ryiow-ala się w naszem nreście pod nazwa 
putoimnlu", elala się potrzeba, kon ;".czną dli 
'^iej część mieszkańców poilskicćo Manchcste 
^ OI-II licznych rzesz przyjezdnych. 

C Z E K O L A D K I P L U T O ? W 1 5 0 O D M I A N A C H 
n i e p o r ó w n a n e d e l i k a t n o ś c i ą 1 s u b t e l n o ś c i ą s m a k u . W i e l k i w y b ó r l u k s u s o w y c h o p z k o w a ń . 

SftSep łator P i o l r kowsfca 55- 15-3 S a o p a ł n o i i y l a w w w i w ; c i v towar. 

A i e d n a k — t y l k o p r z e z 6 m i e ś . 
W Y P Ł A C A Ć B Ę D Z I E Z A S I Ł K I Z . U P . U . 
(i) Przed kilku dniami donieśliśmy o 

uchwale komisji zarządzającej Z.U.P.U. 
która bezapelacyjnie odrzuciła projekt 

loby deficyt o 23 miljony zl. Projekt ten 
upadł, a ostatnio upadł projekt zmniej
szenia okresu wypłacania zasiłków do 6 

redukcji zasiłków dla bezrobotnych pra- miesięcy. Wobec powyższego 
cowników umysłowych. Zdawałoby się j zarząd Z.U.P.U. nie widzi możliwości 

wybrnlą .\ z tej sytuacji. 
W 'odpowiedzi ministerstwo opieki 

społecznej oświadczyło, że w chwili o 

a tern sprawa ta została definityw 
nie zakończona. 

Tymczasem bezpośrednio po tej uch
wale zarząd Z.U.P.TJ. przesłał do mini
sterstwa opieki społecznej obszerne 
sprawozdanie, z którego wynikałoby, że 
dział ubezpieczeń od bezrobocia ma 

becnej podniesienie składek jest niemoż
liwe, ale zakończone zostały już prace 
nad projektem nowego dekretu o ubez
pieczeniu pracowników umysłowych 

deficyt w wysokości 28 mil;cnów złotych i piojekt ten przewiduje, że zasiłki dla 
a w roku 1933 deficyt ten, przy obecnej j'bezrobotnych wypłacane będą 
wysokości składek i świadczeń, powiek' 
szy się jeszcze bardziej, tak że 
wszystkie rezerwy zostaną wyczerpane. 

Zarząd Z.U.P.TJ. wskazał, że począt
kowo projektował podniesienie składek 
ubezpieczonych o 2 punkty i zmniejsze
nie świadczeń o 10 proc. co zmniejszy-

tylko przez 6 miesięcy. 
Projekt ten po Nowym Roku wniesiony 
będzie do sejmu.'' 

W-ten sposób, mimo wszystko świad
czenia Z.U.P.TJ. dla bezrobotnych praco
wników umysłowych zostaną zmniejszo
ne. • 

€ o usłyszymy rada® 
C O U S Ł Y S Z Y M Y . 

ę potrzeba konj-.czm dla P.ADJOWY KONCERT POPULARNY . 
I G N A C Y D Y G A S W R A D J O . 
Dnia .3. I ceniony tenor opery war-

Dnia 1. I o godz. 20.00 w koncercie szawskiei, Ignacy Dygas, weźmie udział 
, Nie zdhw5zy kapelusza 1 palta, p r z e m y t o - wieczornym w rad;o, którego program we wtorkowym koncercie wieczornym o 

W i e ś c i gospodarcze. 
PODWYŻKA CEŁ W HOLA.ND.JI. 

Parlament holenderski przyjął projekt usta
wy podwyższającej clo importowe o 30 procent, 
a następnie wniosek rządowy, przewidujący pod-
wyikę podatku od cukru i od piwa Po zakoń
czeniu glosowania nad temi ©prawami minister 
finansów de Gecr wniósł pod obrady projekt 
rządu w sprawie prac przygotowawczych, do
tyczących rewizji taryfy celnej. W odpowiedzi 
na zarzulv deputowanych opozycyjnych, m :w> 
ster oświadczył, że rząd zmuszony jest podjąć 
nowe zarz.-dzenia celne, gdyż nie może raty
fikować układu celn.:go, zawartego w Ouchy, 
dopóki przynajmniej Anglia, Francja i Niemcy 
nic oświadczą, iż zgadzają się na zasadn-cze 
'.tc-owanie szeregu klauzul lego porozumienia. 
Podwyższane clo importowe wejść ma w życie 
z dni-CM 1 stycznia 1933 r. 

RYNEK WEŁNY i PRZĘDZY. 
wełny na rynku bielskim w lj< NIECO się obniżyły i notowane były pod k 

. czy robotnik, za 30 groszy, czy też tylko 
" groszy są przez aparaty funkcjonujące, apa-
*v na czasie, szybko i grzecznie załutwan". 

Kolosalny wvbór zaikr-6ek, napoi zimnych 
. lorrcych oraz trunków wszelkiego rodzaju, 
^o-zy w lokalu tym raj dla dzieci, młodzieży 

1 dorosłych. -
«. Stale uśmiechnięte twarze ekspedientek i 
j ^ rewnic twa •zachęcają konsumentów do zje-
° ł f nia (Świeżych ape ty^nych zakąsek, nabicia 

^ świetnego piwa z browaru K Ansladta S. A-, 
le i przys.owiowei „mokka" z expressu. 

, N sicie ceny. czystość, najprrćdnlejsza ia-
*°ść oraz es te lycajy . J wygla( t wfl(Łtrza..i f .wdy. 
Przyozdobionej onecnie- nowocześni , reklamą 
"eonową^przyczynily.sję do lego. iż Bar.,Autp-. 
••M „0 'u ! ck" ' ' na leży • zaliczyć do tych niefoz-
"ych .wczęśliwyeniprźerklcblor»iw t -4ctd'r«'iW'tfd^ 
**ttw*Jł kryzysu, ' • - ' • • • 

B E R L I T Z H ! 
. .stnicie w Łodzi (obecnie przy 

^y. Piotrkowskiej 86 w nowym lokalu) szkoli 
Od 8 lait istnicie w Łodzi (obecnie przy uli 
'ioli-kcwskiej 66 w nowym lokalu')-czl 

*Vkńw obcych, która zdobyła sobie ogóli,e uzna 
a>* społeczeństwa. 

Głownem zadawem sokoły jest nauczanie 
pZftiów w krótkim czas 1 * prawidłowo mówić 
'.Pisać po angielsku, frcticur-ku, niemiecku, wlo-
J t u i t. p., przyczem profesorowe są cud»czicm-
f i snec'.-'lnie w tym kierunku wyszkolonym 1 

™w<! egami 
^ Ałeby udos.lęnn !ć 6tudia każdemu i zaoo-
,"*c zapcimn :eniu zdobytych wiadomości, sstnic-
'* tpecjalne grupy po zm!łomych cenach. 

Zap !sy na rdznoczynni-re się nowe kii"sy 
P^yimuje się cod renn ie od godz. l ' - f i do 1-ej 

6-ej do 8-cJ wieczorem tylko Piotrkowska 
r ' Pfi. F'i'ji lei fZ.!<-r)ły w łoóVi nism-3. 

zawiera szereg różnych tańców i popu 
larnych fiagmentów operowych w wyko 
naniu orkistry ,, Polskiego Radja" pod 
dyrekcją Józefa Ozimińskiego, wystąpi 
obecna primadonna opery Lwowskiej, 
Helena Lipowska, znakomita soorani-
stka. W reperhmrze pieśni Lipskiego, \ 
Dobrzyńskiego, Galla, Moniuszki 
l.iika aryj operowych. 

godz. 2000. W programie kilka ary) o 
perowych oraz pieśni Rachmaninowa i 
Greczaninowa. 

Ceny wełny na rynku bielskim w listopadzie 
"y i notowane były pod k< 

miesiąca we frankach szwajcarskich następująco 
(w nawusaich cyfry z końca października r. b ) ; 
wełna australijska Merino A 3.85 (3.90), amery
kańska B-jencs Aires Suora AA 5.25 (5.40), Pri
ma A 3.£0 (3.80). Sccunda B 3.65 (3 70), Crossbr 
3 25 (3.^0). Crossbr D 2.60 (2.7O), Crossbr E 
1.90 (2.00). 

Również ceny przędzy czesankowej kształ
towały się w związku z obn.żeoiem się cen wń~ 
ny zni/.kowo. Biorąc pod uwagę średnie gatunki 
-irzędzy nitkowanej, zniżka ta wynosiła z koń
CEM listopada 0.30 frs. na 1 kg. przędzy. # okrę . 
•u bie!FI!I'.M notowane były w końcu listopada 
."cny nnslępuj^ce w franikach szwajcarsk ch: 
zrzędzą czesankowa 2/10 A-I. 7.60 (w paździer
niku r. b 7.90). 2/56 A-I- — 8.4O (w październi
ku r. b. 6 70). 

KONSUM PRZY WIDZF.WSKIEJ M A N U F A K 
TURZE N A N O W Y R O K 1 9 3 3 . 

Jedyny w mieście naszem dom towarowy 
KONSUM przy Wdzew&kiej Manufa>klurze (Ro-
kjcińska 5 1 doj-izd tramwaiami 10 • 16) w ciągu 

R E C I T A L S K R Z Y P C O W Y G R A Ż Y N Y . względnie krótkiej swojej egzystencji ciał się 
B A C E W l C Z Ó W N Y ' jedną z najpopularniejszych pla< 

„ D O N PASOUALE" OPERA DON1-
ŻETTI'EGO ZE S T U D J A . ' 

j Dnia 2. I o godz. 20.00 rozgłośnia war-
jzwifojł, inadaje^.,.wlanego^.^iudja roe-
ldayjhą operę Gaetańo Donjżetti'ego — 
„Don Pasquale", należącą do najcelniej-
szych i najwartościowszych dziel niezwy 
kle płodnego włoskiego kompozytora, 
jokim był Donizetti. Chociaż sam temat 

W , , 1 wych Łodzi. KONSUM, pomimo coraz bardziej 

e Wtorek dnia 3 I O godz. 21.20 zaostrzającego s ę kryzyru, zdobywa iednak 00-
oraz , wystąpi z własnym recitalem młoda uz- ra* szersze rzesze kl-jentów, ktńray już niejed-

dblniona skrzypaczka Grażyna Bacewi- nolcotnie miały możność się przekonać o bez-
czówną, która kształci s ię obecnie w Pa , k^kurencyinośc i KONSUMU przy Widz. Manuf. 

Program'konćertu . zawiera m. in. dwa 

W Y B I T N I SOL'ŚCT PRZED MIKRO
F O N E M . 

We środę dnia 4. 1 o godz. 21.10, wy 
stąpi, przed mikrofonem znakomita śpie-

opery, jak i treść jest dość banalna, a .waczka Marja Trąmpczyńska z progra 
przytem zawiła, lecz całe znaczenie o-i mem pieśni Schuberta, 
pery opiera się na wartościach tylko mu Drugim solistą będzie Enrico Maina-
zycznych — raczej wokalnych, tak cha- rieli. światowej sławy wiolonczelista, 
raklerystycznych dla ooery włoskiej. Z który, o godz. 21.50, oprócz drobnych 
tych względów „Don Pasquale" stano-i utworów odegra Sonatę na wiolonczelę 
wi wdzięczne pole dla popisu kunsztu 
śpiewaczego. Operę przygotowywał dy
rygent Jerzy Sillich, czołowe partie od
tworzą Olga Olgina, Bolesław Bolko, Ja
nusz Popławski i August Wiśniewski. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

- l 

ŻADEN ARGUMENT.-
nie zdoła iv>. zniechęcić 
Pani do nabywania pu
dru o t rwałym subtel
nym 1 wytwornym zapa
chu 
S FLEURS FORVlL Parls. 
0 Ile zapozna sie Pani z 
iego zaletami. Prosimy 
żądać pudru marki 
1 FLEURS F0RVIL Parls, 
która Jest cwarancia Ja

kości. 
Prosimy nic ulegać namo
wom sprzedawców, usilu- ' CHOROBY SKÓRY I WŁOSÓW 
lacych pudry o łudząco SZKOŁA KOSMETYCZNA 
DOdobnycli opakowaniach [ przez^ władze Kańslwowe zatw. 
I nazwach sprzedawać 

fortepian J . Brahmsa. 

T R A N S M T S J A K O N C E R T U SYMFO-
N I C Z N E G O Z F I L H A R M O N J I W A R 

S Z A W S K I E J . 
Dnia 6. I o godz. 20.15 koncert sym 

foniczny transmitowany z Filharmonii 
Warszawskiej poprowadzi znakomity ka 
Delmistrz rumuński Georges Georgescu, 

Dyrekcja KONSUMU ta>kże w roku bieżącym 
dokładać, będzie wszelkich s t a ra - , v : hy ( , , t eynM^, 
rękę na p u V c zainteresowań ewóiej kli]enlefi. 

Pierwszy tydzi-cń ro'ku 1933 upłynie w KON-
SUMIĘ ped znakiem tiniej bielizny, na którą 
składa się bielizna stołowa — obrusy, »crwc*.k-, 
poścxlowa — kapy, orześcieradla, poszewki, 
męska, damska i dziecinna. — Koszule dzienne 
i nocne, pyżamv, najelegantszych wzorów i 
z n»,jnrzcdn ;ciszych materiałów oraz ko 'n erzy-
'<i, chustki do nosa w wielkim wyborze. Wszyst
ko to sprzcdi ie KONSUM po rewelacyjnie ni
skich cenach. Także wszelkie inne działy Koo-SUMU są obfic :e zaopatrzono. 

Na 'e iy sadz c, żc niclczna garstka łodzian, 
która do tej pory nie miała jeszcze możności 
Przekonać sic o tan-ości towarów sprzedawa
nych w KONSUMIE, już po Nowym Roku po
s z e r z y do KONSUMU, by uskutecznić tam 
wszelkie swoje zapotrzebowania. 

*Móry zdobył sobie ogólną sympatję pu-
'liczności warszawskiej na swych gościn 
•.ych występach. Atrakcją wieczoru bę-
.Izie fenomenalny skrzypek, 13-letni Hen 
ryk Szeryng, który odegra z towarzy-
-zeniem orkiestry koncert Brahmsa i kil 
' n drnbnvch utworów wirtuozowskich. 

H o Sierpnia 2 tel. 232-59 
przy jmuje od 9 — 1 i 3—7 p. p 

3 0 - 2 

zamiast oryginalnego pu
dru 

5 FLEURS F0RVIL Parls, 
Po 'ecamy wszechświato
we! s ławy wody koloń-

Perfumy 5 FlcursForvi l oraz inne zapachy 75—3 le 

AI.SIA hwrnonnw-el 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86. 
I tel. 143-63. od lu r. do 8 wiecz. CHIRURGIA KOSMETYCZNA ŻYŁ K , ODMROŻENIA. 

Lliuwa owłosienia '30—2 

'yuapr 
m i e s z k a ń e 4 p o k o j o w e 

z wszelkiemi wygodami w domu 
przy ul. Przejazd Nr. 30. Wiadomość 
na miejscu u administratora domu, 
w godzinach 1 1 — 1 2 przed południem. 
20-2 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska li, telefon 167-42 

nrzvinmie cyklinowanie- <l'litowanie, 
fr<Hernwanie orsz SDrzai.II- e biur. po
koi. C7vs7C7cnie *7vb. 

fin! „ R E G O N " W Mim V iutjw 
FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY: 

O&nby zańnlcrw-owane mogą porównać zr iycie prądu naszych i innych żaró-
weik w nasżcm biuri« sprzedaży codzienr. :e między godz. 12-:ą i '3-tą- •• Przyj

mujemy wszek ie roi oty szklarskie ze szkła normalnego i wysokolooliwego dla 
laboratorjów, szkół, .fabryk i I. p. 

6 0 - 5 

I 
i 
i 
•I 

« 
i 

I 

O TY. P M O B A 

Udefifiatniajg cerę. usuwają wszefkie jej wady 

HONCESLONOWANE NCZEZ PNELST̂WC G'S WN w\m l. I H 8 W Mm 
Uprzejmie komunikujemy, iż z dniem l-ym stycznia 1033 r. 

ceny na nasze paczki żywnościowe 
wysyłane do Rosji 

zosfaty znacznie obniżone 

S. DISZKIN, Sp. Ake w toin 
P i o t r k o w s k a 8, t e l . 127.68. 

o 
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Restauracja-Darcing 

SALA MALINOWA 
G R A N D H O T E L U w Ł O D Z I 

i* 

O d 1-go s t y c z n i a 1933 r. 

pód nowym zaraądcm 
J . P i l e c k i e g o 

I Cz . W a d o w s k i e g o 
Dyrekcja: 

J . S t a s z a u e r . 
Kierownik sa l i : 

E d w a r d M l t e c k l . 

Nr 

i 
S e n s a c y j n y p r o g r a m I P i e r w s z y r a s w P o l s c e 

SujiWa » HBnri • Elissbelh flniKofl ik^;;,K*| 
i BDlilMli f a-ft-T' HraKtiJna orkiestra: 7 JObbV B0V, 

C o c t a i l - B a r KL"-..^.^ JI 
W^SlnU^i^eU?]'! W ""Włut kuehmi.irr« .prowadroneat, z Hnland'). GCNY Z I N l i O K * ' " * ' 
W .oboly, nied>i«l« i dnliw.c.rcrna P,v* o-elttehl od B do 7 po rnludnlu, C .ki.rnia i p a n t e r a fl HO Z 

Urand-Hótelu poleca nadal swoi* wvłm!.ntfe wyrrhy. jCxl Ufn^ 
SZCZ( 

CLATFISN̂ LIRS _T*11VH*%& Zakładzie Krawiecliim 
EiegallCKI S W I I I » I B Y C I T i t i 

ubiera się HPh LI 1% E P H I H tt-H 

U W A G A : Specjalność 

w karnawale t r ^ r Ł ó d ź , Piotrkowska 24 
T e l e f o n 2 0 5 . 8 5 , 

FVALF 
CMOKENAL 

oraz 

01 1-10110 25-80 
stycznia 

WIELKA CEN 
B A I S S A 

Ś i o l ó W ó ur?r\4z, kuchenne, eypialki o raz iv,EL"LF. gnblheij 
pójódyńćZeJodynie w renomowanej fabryoo mebli j , N a s u r t H 
P i o t r k o w s k a d, bel. l47 -oo. front 1. p. F i l j i nie posiadan] 

KoeKystajclo z rówelaoyjnió niskich ceni i5<i< 

8o sc 
W di 
z pr 
Ozn; 
Jów 
*wia 
być 
W>gł 
Drzj; 
ulgo 

I 

Syndycy TYMCZASOWI UPADŁE) FLRMŶJgg] «Przemy«ł Wlókiei niczy JWicliat Ola-
§*r" Spółka Akcyji.a w Łodzi z pole
cenia Sędziego Komisarza, Sędziego 
Handlowego Juliusza Schrera. podała 
Mnlejszem do publiczne! wiadomości, 
że od 9 stycznia 1933 roku może 
być wypuszczona w krótkoterminową 
dalerżawe nieruchom )SĆ taoryczna teJ-
te firmy, położona %t m. Łodzi * Ra-
dpgoszczu przy ul. Krakowskie) pod 
Nr. 85 policyjnym, wraz ze wszyst-
kleml znajdulaceml sie w nie) maszy
nami przedzalniczemi (4 zespoły prze 
dzalnicze) i tkackieml (43 krosna me 
ehanlczne knrtowe oras 85 krosien re 
cznych). I maszyna parowa w sile 13: 
M. P . firmy „Śwldersk.". kotłem paro 
wytii, I skręcarka, 2 izarpaczaml I 1 
wilkiem, transmisja I x\izolklcml przy
borami I urządzenia.Ml tahryczneml. 

Osoby, życzące sobie wzlać* wdzler 
tawę wyż. wymieniona fabrykę, win
ny i foźyć nie późnie] )ak w dnlr 
1 stycznia 1033 r. do godziny 2-el pr 
pol. na reee Jednego •• nlzei podpisa
nych syndvków oferty w zapieczęto
wanych kopertach z wyluszczenlem vi 
nkh minimalnego okreni czasu. wy
sokości czynszu I lnu/cli warunków 
dzierżawy. — Oferty U beda otwarte 
te«OŻ dnia o 4-e) p( południu Przer 
Sedz-lego Komisarza I ten zpdecydtife 
komu ma być przez Sy iJyków wypu 
szczona dana nieruchomość w dzler 
źawe. 

Pierwszeństwo beda mieli reflektan 
cf .którzy przejma od d.iia 9 stycznia 
1933 r. na swól ra'~hunnk dotychoza 
sowy staty personel fabiyczny upa 
die) firmv I zobowiążą sie zużyć w 
okresie dzierżawy wszelkie nadające 
sie do przeróbki surowce, półfabryka
ty I przędze upadłe) fit mv i zwrócić 
upadłe] firmie cene Ich nanycia. 
względnie cene kosztu własnego wy
robu przędzy I półfabrykatów. 

bódź. dnia 12 pażdzlirtika 1932 f, 
Syndycy tymczast.'-/!: 

Adwokat TEODOR 1UIAKOWSKI 
Łóds. ul. N.trutowicza 18. tel. 135-361. 
Pr łemys lowlec DAWID MAYZEL. 
Ł ó d l j i L Odańska_j31 telef. 134-56. 

Dr. MED. 

Z. Datyner 
UROLOO 

przeprowadził sic nt 

ZACHODNIĄ 59a 
tel. 148-95. 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wlecz. 

ST. FELCZER 

N Goirtińsk! 
p r z e p r o w a d z i ł s : ę na 

ul. o s l w l ą 6 $ 
front, f p !ętrp, ,tcl. ,108-0'. 

L e c z n i c a o k u ! . s t y c z n a 
z stalemi łóżkami 

Dr. med. 

6. KRAUSZA 
P i o t r k o w s k a 8 6 , te l . 204-74 

g o d / . prz . 0 . 3 0 — 7 w. 

Generalne przedstawicielstwo ezcchosłowaek.fc] | £ j 
fabryk) eftgleł i upraw krwa*ocdr>ornych na l _ j 
Polfikę poszukuje energicznego, ruchliwego i do- Ki' 
brie w przemyśle wprowadzonego fc=3 i 

n a j n o w s z j / e t t f a s o n ó w p o 
N I S K I C H C E N A C H I ! 

. p o l e c a „ 
W Y T W Ó R N I A C O t t S E T Ó W 

„HYGIENA" 
Otuiuntt 1 2 , t e l . 1 6 4 - 6 1 

i| na m i a s t o Ł ó d ź i o k o l i c e . 
Olerly 1 podsfllem reforeneyl I dotychetosowe) 
d»Ulailrto.ei klt-rować do T»w. Kakl. Międz, 

y\ i. r, Rudolf ftlpSKc, Warsznwa. Marszałkowska ( B 
Nr. 124 pod: „Fachowiec" £ 4 

• P O P ÂllttlfiSI 
Civlclnta p.OSWJATA" 

6 - g o S i e r p n i a 3 4 . 15—3 joleca n o w o ś c i be'ctrystyc7rte ostatnie) doby w Języku 
polskim I niemieckim Specjalny dział d a młodzieży i dzlcji. Abonament miesięczny tylko I zloty. Uoz zastawu 

( , . . . . . . . . . . . N . n . V a » . . B « a B n . » . . . B . . 
Na ?..vdr.'e Ustawy se)mo>wel t dnia 20-go S 

• {(rulinLa 1932 roku o obtt^cn-.it oprocentowania 2 
i przc<l u/.enln okresów (ni.ui ly/..v.yjiiytli wi«- R 
rzy ic tno ie ł d lugo lonn ioowyc l i , / u b c z p i c c z r j - c y c h gj 
nyd .nt l'i>ty Zastawne, DyJcU;':, podaje ao pu- a 
bliozAe] wiać.>moScl 1 w z y w a c z ' o n k ó w Towt* S 
Ttffitora; ahy poczynając od raty - s tyczniowej t 
1933 roku wplatłU do Ka*y Towarzy»twa.t 

1) rady obow!ą£ko>ve od po-łyozek koawer- . 8 
f.yjiyth 4 I ,.oł proc. i S proc w d o i y c h - II 
Osadowym cln.un.ui baz żadnej zmiamy; 

t) od p o ż y c z e k 8 -prooenlowych w s tosunku <A 
5 proc. na l,up >n i wpi.it na kapitał ( a - Z 
SObOWy i na a:'.;::n ,'.[raC.ę. 

Również rady zaległe c-d d o t y c h c z a s o w y c h 
poiyczok 4 i p6t proc. 5 pro-r), i 8 - p i o c e n l ó w y o h 
winny być regulowaj™ )łjknajskrupulatn^t| w do-
tycbctaraowytm sto<urv1.;u rod ekutkami na łych-
mi«rlóWcgo s t o s o w a n i a p r z e p i t ó w egzekucyjnych 
3i do wy.-tawicn/a nic.-uchomoSci n., t p . zcda i 
pwUesaą, 

IHilllia«BailHKill£LIBEIIILLHSI 
O G Ł O S Z E N I E . 

Syndyk tyroczacewy ma^y upaidłofci firmy 
„Bracia \r.: J i Jcozafa Bu..l;.,wt.Ja-

-

 oraz om>-
blaOie It-i-Ij i Dawida Biy.>ka.wndó\V, na mocy 
art. 502 K, H. wzywa wi.rzycieM powył»ze| Upa. 
d'o$oi, aby W term tai 6 40-ar/owym oa daiiy ni-
rt!e'«zcgo og!os>zenta y\ -w'!i t\ą oSobUe'« lub 
pr/.;-: pi-!n: mocników z dowodami u:prawledti< 
w-.ja.»:..wi ich u \ ; \ :.:V V... w kancŁ-l- ii IcjjO 
w Łodzi przy ul Przejazd Nr. 6, ni. 5. lei. 1Ó5-5P, 
w g6rlz. cd 17 dd 19. lub w S*,dxi« Okresowym 
w Łodzi w poko-u Nr. 7, od godi 10 do lJ»e| 
i Odw:«dczyli Z j:,kivgo tytułu 1 w laklcj SurMl* 
*ą w \ r.'y\ '.-'.r.rii nn -,v up. d'of c 

Sptawdzani« wierzytelności ttt mocy att . 
503 K.H. nf.st*,pJ w obeerośćl Sc<tz'tgó Koml. 
.<r.'.., dnia 10 I 14 lutego 1933 r., o godz. 11-ni. 
w S"dz-!e Okrę(owyrti w tod»i, «» Wydtial» III 
Hc<n>4'owyu) przy uL Plac Dąbrowek.'«go Nr. 5, 
pokój 15, 

n ."•*•, SyA'dji;l»-Trft«4y."t>p*d]?p^el: 
A d w a k u ,|AN STYPUŁKOWSKI. 

P I E S 
myśliwski w y i t ! iółto-blaty nakrapiati) 

ZAGINĄŁ 
29 grudnia W Okolicy Radwańskiej 
Znalazca zechce odprowadzić za wy
nagrodzeniem. Kaeowskl. Radwańska 
SJr. 25. 
20-2 _ _ _ _ _ 

C.nlrtfltitt Biuro 
„EKONOMIA" 

Lodź, ul. Piotrkowska 62 
front II p. tel. ifl0-15 

prowadzenie ksiąg buchalierylnych 
Przez rutynowanych buchalterówbi-
lansistów. Korespondencji hftnoowa 
I t'umBczenla we wszystkich Języ
kach, powielanie druków (Programy), 

zawiadomienia, kdmun-kat/;. 

• ~ - - : —i_ • . . . . . . ... - J. • -— - • . . . . j. — . 

m m a B B & m m w a m , 
Zatw'crdz<-..ne prxez M<tv'«t«r»tWo W. ft ^ O. P . 

IM 1 1 . 2 V lOtiW & I I O W I 
HELENY AKONSON-WINNIKOWOWEJ, 
Absolwentki Konsciwatoijum Pauyskiefio 

(Lazar Lew i - Cortot) 
pod kre:uni!tiem aitysdyoZnym 

PRÓF. JOZlFa TUi^CZYNSKlEOO. 
Klaty: fcduplnn, solfegto, zasady l tano przed
mioty. Zapisy nn drugi., półrocze na kursy przyj. 
u, u i, ',. !.,..!«<;» k>ir ów przy U). Sienk cwicza 

Nr. S3, t eLj^-O?, »y j e j , , o j i ( ,w. l 2 l 4^4, 

AGtNCl - dOfflrtkfatcy poszukiwani 
Artykuł pUmw>./cj potnaby Wytwór* 
nl Inwalidzkiej ..Inper". Duży aarobek 
żapewhluny. Piotrkł. Arska $7 mlesżk. 
'4. Codziennie miedzy J—8, 

J A R A N I E 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy 

radykalnie Usuwa 
zakład lłwk u l a Jąka łów 

8. ZYłMł.WiCZA. Warszaw o 
LL. CHUDNĄ 22. 

Prospekty kancelaria wysyła bez* 
płatnie. 

i I - U H a i i - i - E ^ ^ 

SIATKI (lltt ręczny in groszy od ty* 
siaca wykoiiula 1'racownia rccznycH 
filetów M Klnhorna Klllrthhiego 4 9 , ^ 
FILJA pralni chemiczne! I farbiarz 
W, OurCzyilskieLi zostaje nrzen^sio; 
na 1 stycznia 1933 r. z ul. PomorskUl 

( / na f .̂rzezitrtska 8, 
POŻYCZKI 2.00.1.- doi. na pierwszy 
numer llln .teki 3-pietrnwcRo KmnclU 
w centrum mla«ta poszukuję. Zgtosłft 

RJIOP<.jiw'...... . . 
MIESIĘCZNICO ołitopcitylptr- nic 
ihriczoiicgo prawi to loża oddam J)/ 
włcHnoM.•.- Wiadft.-inAć- u dozorCl*. 
^.ódż. Alcla K_scius_zkl 41. | 
OBIADY domowe smaczne rytualnj 
po 75 Kt- l łrzy,mij panią na mloszka* 
nie z calod^iennem utrzyitianiem 15 zh 
tygodniowo ul. Narutowicza 7 lcW« 
iflcyna 1JL piętro m. J. \ . . 
BUDOWNICZY, który buduje domld 
drewniane. Proszę sie zgłosić. OtctH 
nn. ..l)ornhJl'._ ________-> 
PROŚBY, skar«i, ogźekncje sprawi 
indatknwe I adminłstracyl domów tu 
atwla biuro ..Ursus", Kilińskiego \&h 
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WYKWALIFIKOWANA bućhaltfcfka-
bllanslstka poszukuj* posady (wyna
grodzenie skromne). — Oferty tub; 
..Zdolna" do ..Ropubli.Hi"; , 
1'ANlKNkA do dwoiga dzieci (7 mie
sięcy i 5 lat) z dobrami Świadectwa
mi poszukiwana. Narutowicza 42 rtl. 8 
lfe.'ęf.....1B.5.-06. . _ . 
WOŹNY który pracował już w szkole 
potrżf-bńy na przychodnie, Gimnazjum 
popinrska 16. . 
UUurH'.TErt - bilanslsta zaprowadza 
ks>ogl huchaltcrvine I prowad. l ksle 
gnWóść od 25 miesięcznie. 

POSZUKIWANA specjalistka zdobnie 
twa I na inow»t \ch robót ręcinych.— 
Oferty ..Zdobnictwo". 

wMsttmtrw 
Rozmaite ] 

NIEMKI; pragnie zapOinau Intellgfent-
ny. młody dla konwersacji niemieckie). 
Q>HV subi ..Praktycznie". 
MASAŻ twafiy. farbowanie włosów. 

L Łaskaw* RiąiJK. Jl! 7 <Jo<0 tv,ięcy zloty miesięcznie. Łaskawe roszUKUJi: 7 do *n tyslećy łłotych sgiosztnh rargowa.9 .ni.. 36. h a I numei hlpoluki. Wiadomość w 

GABINET 
N o w o c z e a e j K o s n e t y U i 

SlDIf IlarROWlCZOlIB] 
dłuflo'etn!*| a«y»tenłki (abinłtów 

30—2 knłfńet. I«kifllfxh 
P i o t r k o w s k a 88,front t e l 1 8 7 - 5 D 

pr*V MUlł od 1 0 - 3 i 4 - 6 . 
P o r a d y b e z p ł a t n e . 

IDA WOROBIEJCZYK 
długoletnia pracownica prac. sukien 
p. II. Cyn eriiianowfel PRZYJMUJE 
KCBOTY i •vykónu'e hoMdlile pft. ««1-

ncw5Z"c!i mode'l 
I O CENACH B. PRZYSTĘPNYCH 

KILIŃSKIEGO 41, Iowa of. II p. 
30-11 

PRZY.JMF, wszelka nf«e« ti m\m**\*j?*r*!xa\!} ••'^f"h''»'" 
na.oplatn Oferty i>od „Studentka" B. klLRoWNiK FIRMY 6loc¥-BrUn na-

KRAWCOWA Pierwszoriedna ATYI* ?TPRZVK Ldna FFL2„'Sie, ^d°map̂L1EZDN?'33'y d° "K">Ub,,".&î FJ5!£ 'TAJIET f̂ĉ ktofb, 2i—— -T R VJEZDIIAI 3S ,tii p_ MarU'-.'10'V '<I. 
ZDOLNO podręczna z 2-letnlu nrakly- WYPOfYĆZE na n 

Zagubione dokum. I 

STEPAM Przybylski, Wierzbowa 
zgubił I igitymacię zapomogowa w i-
ftf_e>..Pl'PP w Łodz, 
ZAGINĘŁA Książka Kasy ChorycH 
Chana Nacha Oolok zam. BrzozińsK* 
20 i papiery na zasiłek zapomogi. 

j Z d r o j o w i s k a | 

ZAKOP'NE. Ponslonat Rńży Rrlb 
dhówtiy. ul. Zamoisklegii. lei. 1JD 
notnżony blisko SkoWilil. pokoje sIP' 
naoine, weiandy, kuchnia v.-\kwi- w.\ 
Ceny niskie. fi.lJ3. 

-YC7Ę na rok doore pianino 
ka chętnie przyimle pnsąde u kraw« z auran'.-znei marki t a onżyczenie 380 
«ov'«| 1 terminem 2-mlesleCznym^ bez-, z |otvrli. Oferty s u b : „Okazja". 

i lapssego domu (Izraelltka) do pro-
wadzena nospodatslwa, Obeznana rów 
uleż t buciiuitcrja 

» © S I S 8 l i * W < J S W « f J 
ZgłOSIfenia osobiste ul. Kopernika? 1 

'11, 2, tn. fcfily .".--5 pp 2ś»jŁ. 

lx 

Pl 
..Zdolna'.' 

Oferty proste skałdać pod 

SKRZYPEK - vlo:onczellsta potrzabny 
chrześcManin. Oferty do administracji 
sub: ..Oobre warunki". 
BUCHALTER - blll isisla z dlugolet 
nia praktyka poszukuje posadv stałej, 
lub też zalecia na t;od2lny. W>maKa> 
fliS skromne. Łask. oferty pod ..J. U. ' 
dr ..Repuhlikt*. _ ; 

JU. 

Ż e r o m s k i e g o 39, 
t S l . 2 2 2 - 0 3 . 

przyjmuje od 10—1 i 3—7 w. 

FABRYKA żarówak reśeilórówfttiych 
w Łodzi poszukuji zdblnyeil odbiór* 
ców w poszczególnych rnlast&oh dó 
sprzedaży naszych żarówek i do za 
kupywania starych przepalonych ż.a-
rówek. Przedstawcie!* 1 Wójałerowie 

na wysoka prowizji pOSzuk Wani, M 
Szcps, L ó d l Magistracka 16. 

FABRYCŁKA z szopami na jaklekoh 
wiek hadź Pr*edsleblorstwo dó Wyna. 
lećlft.. Lange, prztlatd dą... „ 
TKALME mechaniczna, składająca sic 

36 warsztatów 3 6 - 64 calowych z 
maszynami prmfjciileżeml w centrum 
Hnlo wydzlen-.wle, tel, 214-26. Ofer-
tl' sub: „!'abrvkV.V.., _ .. 
ORoHNE Ottłoozenia w ..Republice' 
•a najlepszym i naiiańsz\ni środkiem 
zetknięcia aainieresi iwuny t n stron 
Kto <Hlv:c II llMMt Inku KUB tub <uh 
nl.al.i:.,. t) thiiett ui-i-«..-k.in:e lUn 

piiicdvńczv pokoi 3) sor/i-dać nitru 
ii. mo^ć lub rzCkZ 4) kupić cośkol 

wiek oka/Mmc 51 dostać posadę 6> 
wyszukać oracownika - nicliaj po

da drobne oulosaemo do „Republiki1' 

LOKAL handlów 
parterowy na hurtowy skład w cc'' 
Irum miasta NAT\ClfM»AST I-OSZ^' 
KIWANY. 

Oferty z cena zlo*.vć w administrfc 
Ol Republiki pod „H. C. 79". 20J 

PIIS~WYS 
uniści bronaowe), riitfaWiftrty 

W ćzWattek. Łaskawy zilnlazca pr"" 
szony jest o odprowadzen e za wV 
nagrodzeniem, Kaczowski, Radwań^k' 
Nr. 28. . 

http://wpi.it
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TERMIN w y k u p i e n i a 
Świadectw przemysłowych 

bądzle przedłużony. 
(F) Wczoraj minął termin wykupy

WANIA świadectw przemysłowych NA 
N>k następny. W Warszawie wykupio-
1o zaledwie 60 proc. świadectw. Na 
Prowincji sytuacia przedstawia sie Je
SZCZE gorzej. Wobec tego organizacje 
SOJOCDARCZO mają zamiar zwrócić sie 
* dniu 2 stycznia r« b . do ministerstwa 
* Prośba o ustalenie ulgowego terminu. 
Oznaczałoby t ° , i e lustracje Inspekto
rów izb skarbowych czy wykupiono 
^ l a d e c t w a przemysłowe — miałyby 
tyć wstrzymane. Wedle oblegających 
Pogłosek ministerstwo miałoby sie 
Przychylić do tej prośby 1 ustalić termin 
ligowy. 

E k s p o r t p r z ę d z y 
wlgonjowej do Rumunjl. 

Rumuńska dyrekcja ceł wydala w 
sprawie taryfikacji cienkiej przędzy wi-
Sonjowei okólnik-

Dotychczas przędza wigonjowa za-
wieraiąca ponad 16.000 metrów w jed
nym kilogramie clona była lako baweł
niana, a obecnie nowy okólnik wprowa
dził obowiązek clenia jej jako przędzy 
^igonjowci, t. i. o 100 proc- więcej. Za
s ą d z e n i e to uderza w interesy polskie
go eksportu, który dostarczał znacznej 
•'ości przędzy cienkiej. Wspomniany 
ROLNIK ustala ponadto podstawy, iakic 
Dależy uwzględniać przy rozpoznawa
niu przędzy wigonjowej. a więc wygląd 
Drzędzy wełnianej wyprodukowanej z 
R a d k ó w . P rzy przędzeniu b a w c h y 
'Ib szarpaniu szmat bawełnianych. 
Przędza jest nieiednolita I posiada krót
kie włókno dlatego rwie się. co ią od-
razu odróżnia od przędzy wyrabianej 
* długich włókien 

HANDEL z z a g r a n i c a . 
FIRMA •glpika twwóąze łtosunki z faoryką 

M6k!<*w'«ł we-o-a-a-rlMficą dotychcaaą aaełcp-
•JWa na rynku ej'r«ikLm. 

Firma niemiecka nawiąże sloourJW t F I .ma-
*d. które pr&ffną aJesraortować, w^Ie/dmie i<rr,po<r-
W a ć waeelkJego rodzaju towary w obrooJe za-j 
"w^Wcn. 

Firma hamburska pMi£wV ełrryroać' oloi-ty 
°* dostawę recneipowflnych składów tkwiim let-
J H , nadających ślą do wywozu do Chin i Man
dżurii. 

Portugalłka Hrma »|IeiytuPowa praiJrfa po-
"tdnieryć w Irajwsidtclacłi ek«por!oiwo-?«niporlo-
^ c b powloo-poirlurtaWkich w branży murowców, 
Wlabńrkatow i gotowych wyrobów wtóWewni-

. Firma tmtgarcfca obejmie aaełępstwo sorte
r y priedzy bawełnianej. 
, Firma tuniaka obejmne raełeostwo preedrsln 
^wełmy, woliny, juty oran mebli giętych. Po-
"•dto pmma reflektuje aa naUoapy konfekcji na 
r*chun«k własny. 

Firma agenlnrowa w Austrjdfl pragnie na
uczać stosunki hwidłowe s fabrykami polskie-

produ&uiącomi we»?3k!/e wyreby włóklennc-
fgotowe i półfabrykaty! i pragnącemd eks

mitować (e na rynek australijski, 
p Bliższych toformsicy-i udizWa biuro Izby 

I1*«m,-HandAoiw«i w 

N o w e l i z a c j a u s t a w y o p o d a t k u m a j ą t k o w y m . 
Opodatkowane bedą wszystkie nieruchomości po potrąceniu długów 
I ciężarów.—Stawka podatkowa wynosić ma 2 od lysąsa rocznie. 
(F) Jak się dowiadujemy, minister

stwo skarbu opracowało zapowiedzianą 
od dawna nowelizację przepisów o po
datku majątkowym- Projekt tego podat
ku pójdzie jeszcze do uzgodnienia mię
dzy poszczególne ministerstwa, poczem 
zostanie przedłożony do uchwalenia sej
mowi Obłożone podatkiem tym będą 
wszystkie nieruchomości i ruchomości 
osób opodatkowanych po potrąceniu 
długów i ciężarów które tea majątek 
zmniejszają. Do majątku głowy rodziny 
dołączy się wartość majątku jego mał
żonki i niewłasnowolnych krewnych 
zstępnych obojga małżonków. 

Wartość przedmiotów majątkowych 
oraz wysokość długów i ciężarów, 
zmniejszających majątek dla celów wy 

wadzących prawidłowe księgi handlowe 
obliczać się będzie wedle stanu w dnia 
zamknięcia bilansu za rok poprzedzają
cy każdy okres szacunkowy. Stawka po
datku majątkowego rra wynosić zasadni 
czo 2 od tysiąca roczme od wartości 
majątku. Stawka ta będzie obn :2ona do 
1,5 proc. od tysiąca o ile warlosć mająt
ku nie przekroczy 15.000 zł. o ile zaś nie 
będzie przekraczać 10.000 zł., stawka 
podatkowa będzie wynosić 1 od tysiąca 
rocznie. Celem obliczenia podatku mająt 
kowego, wartość majątku będzie zaokrą 
glana do pełnych setek w dół. 

Ustalenie stanu i wartości majątku 
podlegającego opodatkowaniu należy w 
pierwszej instancji do urzędów skarbo
wych a w drugiej do komisji odwoław-

miaru podatku majątkowego ustala się czyc 
na okres 3 lat. Ministerst skarbu może Od płacenia podatku majątkowego 
skrócić ten okres szacunkowy, p r z y projekt zwalnia państwo, instytucje i 
czem wartość majątku oraz wysokość przedsiębiorstwa państwowe, związki t 
długów j ciężarów będzie się obliczać przedsiębiorstwa komunalne, przymu-
wedle stanu jaki był w dniu 1 lipca roku sowe związki prawa publicznego, Bank 
poprzedzającego każdy okres szicunko- jnolski, wszystkie związki zawodowe o 
^ ' m i • .i - Ł . P l e nie trudnią się traazakcjami zarob-

Wartośc majątko; osób prawnych pro I kowemi i wszystkie wspóldzlelnie miesz 

N o w e u l g i c e l n e 
wchodzą w życie z dniem dzisiejszym. 

we 
(F) Wczoraj ogłoszone zostało no-

rozporządzenie ministerstwa skar
bu oraz przemystu i handlu, wprowa
dzające nowe przepisy O ulgach cel
nych. Rozporządzenie to obejmuje mie
dzy inuemi następujące towary: tkani
ny bawełniane o wiązaniu satynOwem. 
zawierające w 1 KG. WAGI 15 metrów 
kwadratowych włącznie przywożone 
za zezwoleniem ministerstwa skarbu, o-.j 
placać będą 30 proc. cel normalnych. 
Tkaniny półjedwabne działkowe przy 

kainowe. Pozatem zwalniane będą od 
podatku majątkowego kasy sieroce, e-
merytalne wdowie, pogrzebowe, oraz ka 
sy pomocy w nagłych wypadkach i te o-
soby, których cały majątek r ie przekra* 
cza 5.000 zł. Do podlegających opodat* 
kowaniu majątków nie będą wliczane 
wartości polskich pożyczek państwo* 
wych, oraz obligacji i lisly zastawne cmi 
towane przez krajowe instytucje kredy
towe oraz związki komunalne i akcje 
udziałów krajowych towarzystw, i spó-
lek, wreszcie budynki i inne przedsię
biorstwa przeznaczone na cele kultu re
ligijnego i te dobra majątkowe, których 
dochód jest przeznaczony na cele dobro* 
czynne i naukowe. Nie wlicza się do war 
tości opodatkowanego majątku również 
urządzenia domowe i przedmioty osobi
stego użytku z wyłączeniem przedmio
tów służących do wykonywania zawo
dów jakoteż majątków służących do ce
lów dobroczynnych, naukowych i nauko* 
wo-oświatowych i do innych celów uży
teczności publicznej. Wreszcie zwolnio
ne będą od tego podatku nowowznoszo-
ne budynki i gospodarstwa osadników. 

Od nakazów płatniczych dłużnik bę-
izie mógł o.iwrtać się w Ci-gu 30 dni li
cząc od dnia następnego po doręczeniu. 
Wniesienie odwołania nie będzie wstrzy 
mywało obowiązku płacenia podatku w 
przepisanym terminie. Obowiązek pła
cenia podatku zaczyna się od najbliż
szego roku kalendarzowego. Jeżeli w 
ciągu okresu szacunkowego majątek 
płatnika uległ zmniejszeniu przynaj
mniej o jedną piątą część wartości, to na 
prośbę płatnika władze podatkowe wy
mierzają ponownie podatek na następne 
lata okresu szacunkowego. 

Roczna kwota podatku płacona być 
ma w dwuch ratach a mianowicie 1 ma-

rządzeń lub mają służyć do obniżenia 
kosztów względnie zwiększenia pro
dukcji przemysłowej przywożone za 
zezwoleniem ministerstwa Opłacać bę 
dą 35 proc. cła normalnego. Niewyra 
biane w kraju maszyny do przeróbki 
lnu i konopi opłacać będą 10 proc. d a 
normalnego. 

Pozwolenia ministerstwa skarbu, w y - , , 
dane na przywóz towarów na podsta-) i a * 1 listopada każdego roku, przyczem 
\vje poprzednich rozpor?rvdzeń 0 ulgach 
celnych zachowują swą ważność do dn, 

POZWOLENIEM ministerstwa 3Q czerwca 1933 roku włącznie- Roz 
SKARDU będą opłacać I» proc- c ł a nor- porządzenie to wchodzi w życie z dn 
malnego. Niewyrabjane W KRAJU ma-11 stycznia 1933 r. i obowiązuje do dnia 
szyny, o ile stanowią składowe części 30 czerwca 1933 roku. 
nowozainstaiowanych KOMPLETNYCH U-I 

G i e ł d a p ieniężna . 

naicyi 
Łodzi. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
c Nowy Jork, 30 grudnia. Loco 6-10. styczeń 

luty 5.96, m&nzec 6 00, K W I E C I E Ń 6.06, ma] 
H, C Z E R W L C E 6-19, lipiec 6.25, W E R P I E R T 6.31, 

HVr*«*len 6.28, pa idz iemk 6.4*. listopad 6-50, 
? ru**leń 6.59, 
5 Nowy Orlean, 30 grnrlnSa. Loco 5.95, S T Y C Z E Ń 

marzec 5.96, ma) 608, L I P I E C 6.20, paździor. 
6.39. G R U D Z I E Ń 6.50 

j LlYerpool, 30 grudnia. Loeo 5.29, »lycxeń 
j* ł , luty 5.05, mairzec 5.06, kwiecień 5.07, M A J 

czerw-»c 5.09. lipiec 5.10, S I O R P L E Ń 5.11, 
^ P S I E Ń 5 12, P A Ź D Z I E R N I K 513 , listopad 5.14, 
^"dgeń 5,16, E L Y C Z E Ń 5.17. 

Bawełna egipska. Loco 7.27, aityozeń 6-97, 
Y

njjz»c 7.07, mai 7.16, Upiec 7.24, paidzlern-k 
",J. l'®lc-pad 7.38, styczeń 7-38 

Upper, 30 grudnia Loco 6.95, styczeń 6.66, 
?I* ee 6.64, maj 6.61, l ip«c 6.60, październik 
' llistonad 6.56, filyczcft 6.56. 

P-rema, 30 grudnia. Loco 6.20, atyczeń 6.78, 
6.95, ma.| 7.10, lipiec 7-21, pażdz^rnik 

' I 2 . grudzień 7.52. 

S p r z e g a t t z a k u p 

deif£ i walut 
K R A J O W U P A N L E R Ć W 

Kanlóf 
wymiany 

P i o t r k o w s k a 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa
lutowo - dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz przeważała słabsza, 
za wyjątkiem Londynu, którego kurs 
zwyżkował . Obrotów dewizami doko
nano dość znacznych- Notowano: Bel
gia 123 65 (—20), Gdańsk WoAO, Ho
landia 358.80, Londyn 29-67 (' ».4>, New 
York 8.925. New York-kabel 8.929, Pa
ryż 34.85 (+0.75). Praga 25.4 i (—1). 
Sztokholm 162. Szwajcarja 171.75 (—15 
Włochy 45-73 (—8); w obrotach mię
dzybankowych dewizy na Berlin 212.50 
(—10); w obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 21215, dolar gotówkowy 8-93 
i pół, dolar złoty 9.01. rubel zł. 4.64.65. 
rubel srebrny 1.33, bilon 055 . 

AKCJE- Na rynku akcyinym więk
szych obrotów dokonano jedynie akcja
mi Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski 90. Kijewski 15 (+500), Spiess 
38, Lilpp 1050 (—11), Pocisk 1-80 (+10) 
tranzakcje nienotowane: Starachowice 
7 (—25). Haberbusch 37. Sprzedaż licy
tacyjna: 80 akcyj cukrowni „Milejów" 
po 45.50 za akcie 200-złotową. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa
pierów procentowych zarówno pań
s twowych, jak i prywatnych tendencja 
przeważała mocniejsza Przy obrotach 
zmniejszonych. Notowano: 3-proc- bu
dowlana 39.50—39-25, 4-proc. dolarowa 
54-75 (+75), 4-proc. inwestycyjna 100, 

serjowa 106.50, 5-proc. konwersyjna 41 
—10.50 (+25). 5-proc. kolejowa 35— 
35-50 (+25), 6-proc. dolarowa 54.50— 
54.63 (—12), 7-proc. stabilizacyjna 54 25 
—54 j pó}—54. 10-prqc. koleiowa 100 
(+»jJ5), 8-proc. obljgacie budowlane B. 
G. K. 1-sza emisja 93. listy zastawne i 
obligacje banków państwowych bez 
zmiany. 4 i pół proc- ziemskie 36 (+175) 
drobne odcinki 3550 (+100), 8-proc. m-
Warszawy 43.75-44.25 (+50). Tran-
zakc.e nienotowane: 8-proc dillonow-
ska 60, za 4 i pol proc. m. Warszawy 
chciano płacić 42.50, za 5-proc. War 
szawy 46-

R y n e k w a l u t o w y 
w Ł o d z i . 

W dniu wczoTDT-zym na lódzk:im rynku wa
lutowym przy wyjątkowo ospałym naatroju pła
cono za dolary 8.93, ta.daii>o 8-94 Funt w pła
ceniu n.i.! ••! 29.50 1 w ; ;1 r. u 29 67, marka nle-
mr'*oka 212 i pół w płacenću i 213 w zadaniu, 
(rank fcancutki 3-1.85 w płaceniu i 35 w zadaniu, 
szwajcarski 171.75 w płaceniu i 172 w żądaniu, 
szyling aus-trjicki lOS i pól w płaceniu i 107 w 
ia.dan:u Popyt na wailuty rn'ikoray. 

Kuns rubla podnrósl się zlekika do 4.65 w 
płaceniu a 4.6S w żodamru, dolar zloty bez zroia-
ny 9.00 w płaceniu i 9.02 w łąclaniu. Zaintere
sowanie zlotem nikłe 

Przy nranómalnym popycie kum łódzkich 
lisłów xae-taiwnycri iilnzymywat na poziomic 
13 i pół w płaceniu i 44 w zasłaniu. '«) 

^—, , , U F V , 1 

0 9 , t e l . 2 3 6 - 9 0 

i • 

P I A N I N A I R O R T E P I A M Y 
nalwlększei pierwszorzudnej fabryki krajowej 

AKNOŁD r i B K ł F R 
Kalisz, ul. Szopena 9 — (Ecz. oci roku 1878), 

na „Pierwszej W y i t a w l e Muzycznej" w Warszawie wyróżnione 
. zostały na iwy i szem odznaczeniem 

W I E L K A Z Ł O T Ą N A G R u D Ą 40-? 
Znacznie zniżone ceny niezwykle dogodne warunki. 

WAŻNE: Plrma ARNOLD PIBIOER n!e ma nic wspólnego % finr)« 
B-cla K. I A. Flklcer, mteszeraca się r ó w n i e ż w K a l i s z u . 

*^^^^^^^ 

nakazy płatnicze mają być dorętząne'dfl 
dnia 15 kwietnia pierwszego roku podat 
kowego. Należność podatku majątkowe
go płacona w ustawowym terminie, Wlti1 

na być uiszczona w ciągu dni 30. Oso
by prawne, posiadające prawidłowe 
księgi handlowe, o ile do dnia 15 kwiet
nia pierwszego roku podatkowego nie 
otrzymają nakazu płatniczego, obowią
zane są uiszczać na poczet raty podatku 
majątkowego płatnej od dnia 1 maja za
liczki w wysokości ostatniej półrocznej 
raty ubiegłego okresu szacunkowego. 

Ministerstwo skarbu ma prawo udzie 
lać indywidualnych ulg w spłacie po
datku majątkowego i umarzania należ-
tości podatkowego oraz przesuwania 
erminów. Dalej projekt przewiduje san

kcje karne za niezłożenie zeznania, przy 
czem kary te wynoszą do 250 zł. zaś za 
niedopuszczenie uprawionych osób do 

dokonania oględzin majątku — projekt 
przewiduje kary do 3 miesięcy aresztu 
lub kary pieniężne do 3.000 zł. Jeżeli 
złożone zostało nieprawdziwe zeznanie, 
co może przyczynić się do udaremnienia 
wymiaru, lub uszczuplenia podatku płat
n i k a — podlega on karze aresztu do 6 
miesięcy. Wreszcie członkowie komisji 
i ich zastępcy, oraz rzeczoznawcy, któ
rzy ujawnią wiadomości, jakie nabyli 
przy dokonywaniu oględzin majątku — 
ulegną karze pieniężnej do sumy 5.000 
zł. Jeżeli wykroczenie dokonane w celu 
zaszkodzenia kredytowi, lub czci osoby 
opodatkowanej, której dotyczy wiado
mość ujawniona — winny ulegnie karze 
aresztu do 6 miesięcy. Pierwszy okres 
szacunkowy dla wymiaru podatku ma
jątkowego obejmuje lata 1933-34-05. 

Tytułem zaliczki na poczet podatku 
majątkowego na rok 1933 winni uiścić 
płatnicy podatku przemysłowego zali
czeni od i do 7 kategorji przedsiębiorstw 
przemysłowych or?.z od 1 do 3 kategorji 
przedsiębiorstw handlowych od tysiąca 
obrotu ustalonego prawomocnie i<a rok 
1931; płatnicy podatku od nieruchomoś
ci w gminach miejskich 10 proc. podatku 
od nieruchomości ustalonego prawomoc
nie na rok 1931. Wpłacana zaliczki bę
dą zarachowane n\ podatek majątkowy 
na rok 1933. Bliższe szczegóły dotyczące 
/nliczenia i poboru zaliczek określi 8p*e 
,amo rozporządzenie ministerstwa skar
bu 



Str. 16 1 .1 1933 

i e s p o d z i a n k a N o w o r o c z n a ! 
Od dnia 1 do 15 stycznia M A każdy możność wykorzystania O K A Z J I N A D Z W Y C Z A J T A N I E G O Z A K U P U . 

C E N Y : 
Jedwabne reformy z gumą krótkie od zł. 2 .45 

» „ n długie H G , „ „ 3 . 5 0 
„ koszule dzienne II G. s n 4 . 2 0 
„ „ nocne z dł. rękawami „ „ 8 . 8 0 

Wełniane podreformy „Ribana" II G. „ „ 3 .15 
» » „ lepszy gatunek II G. „ „ 3 . 6 0 
„ koszule dzienne „Ribana" n „ „. „ 3 . 8 O 

Macco „Ribana" podreformy 
Wełniane szarawary reformy 

„ rękawiczki damskie 
„ skarpetki „ sportowe 
„ rajtuzy dziecinne 

Rękawiczki dziecinne na podszewce 

od zł. 1.46 
„ , 5 .00 
„ „ 2 .20 
„ „ 2.25 
» „ 3 .50 
» i, 1.15 

Z okazji Nowego Roku przesyłamy naszej szanownej klijenteli S E R D E C Z N E Ż Y C Z E N I A 

„ P A W " 
S A L O N S P R Z E D A Ż Y D E T A L I C Z N E J 

P i o t r k o w s k a 154. T e l . 141-96. 

[ Kupno I sprzedał 
ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo
we kupuje i płaci najwyższe ceny, 
Zakład jubilerski L Fijałko. Piotrkow
ska 7. • 00 
MOTORY elektryczne nowe i używa
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Na
prawa, przewijanie' motorów, toczenie 
panewek wyrób ruszników kolekty
wów. Instalacje elektryczne inż. Rei-
cher, Południowa 28, tel. 21-000. 

Kaszel 
chrypkę, zakatarzenia nosa, gardła 

oskrzeli itp. leczą i usuwają 

ZIOŁA „POLANA" 
zatwierdź, przez M. S. W. Nr. rej. 

1349 
CENA ZŁ. 2.— 

do nabycia w Aptece D-ra Farm. 
R. REMBIELIŃSKIEGO 

w Lodzi, 
ul. ANDRZEJA nr. 28, tel. 149-91. 

BUDKA z owocami 1 w a r z y w e m wraz 
z mieszkaniem do odstąpienia, Rad-
wańska 4-a. 
PIECYK gazowy do sprzedania, Pił
sudskiego 42 m. 3. 
SKLEP kolonialny do sprzedania No-
wo-Zarzewska 46. Mielczarek. 
SKLEP spożywczy do sprzedania z po-
wodu wyjazdu, Fabryczna 3. 
SKLEP spożywczy, do sprzedania z 
powodu wyjazdu, Miedziana 11. 
SKLEP rzeźniczy do sprzedania do
brze prosperujący obeenje bekonowy, 
ud zaraz. Koziny. Gazowa 7. 
SPRZEDAM budkę z węglem, w a r z y 
wem i paszą. Wiadomość Limanow-
skiego 89. 
BUCKA'z węglem i drzewem do sprze 
<ł-"iia Miedziana 9. 
PIANINA stroi i reperuje tanio i su
miennie koncertowy stroiciel Grodzki, 
i d t rkowska 134. tel. 220-62/ 
^ A D J O 3-ląmpowe do sieci z głośni
kiem oraz kasa ogniotrwała do sprze
dania. Śródmiejska 52, m." 8 po godz. 

wieczorem. 
DO SPRZEDANIA sklep rzeźniczy z 
warsztatem i catem urządzeniem przy 
ul. Przędzalnianej . Wiadomość Rzgow
ska -11 w sklepie. 
SKŁAD apteczny sprzedam. Wiado
mość: Zielona 30 u doktora. Godz. 5-8. 
ZAKŁAD FRYZJERSKI (spółka) przy 
Piotrkowskiej do wydzierżawienia — 
lub do sprzedania od 1-go stycznia 
1933 roku. Olerty sub: „Dzierżawa". 
ZARAZ sprzedam meble: sypialnia, 
s tołowy, lampy elektryczne i różne 
sprzęty domowe. Przejazd 6 m. 1. 
DOMEK 4—5 pokoi z placem ewen-
tualnie na krańcach miasta kupię. Po
średnicy pożądani. Oferty pod „Go
tówka S.". • , -

ZNIŻONE CENY 
G W I A Z D K O W E 

utrzymujemy jeszcze do dnia li stycznia i i i. 

NIEZWYKLE OBFITY WYBÓR 
BIELIZNA STOŁOWA 

Obrusy od 2.95 
Serwetki „ 0.30 

BIELIZNA DAMSKA 
Koszula 'dzienna * 1.75 
Koszula nocna „ 3.75 

BIELIZNA MĘSKA 
Koszula dzienna ,. 2.95 
Koszula nocna „ 4-50 
Kołnierzyki „ 040 
Kalesony . „ 2.75 

BIELIZNA DZIECINNA 
Koszulka dżiewczci; „ 0.65 
Koszulka chłopięca „ 1.70 

CHUSTKI DO NOSA 
Męskie „ 0.30 
Damskie ., 0.37 

BIELIZNA POŚCIELOWA 
Kapy „ 8.70 
Poszewki ., 3.35 
Prześcieradła „ 3.65 

POŃCZOCHY I SKARPETKI 
Fildecosse „ 1.85 
Jedwabne „ 3.75 
Skarpetki «r ,. 1-35 

FARTUCHY „ 195 

SKLEP spożywczo kolonialny przy DO WYNAJĘCIA lokal handlowy 't 
domach ZUPU z koncesją na piwo,, szopą, 3 pokoje z kuchnią oraz pokój 
tytoń, denaturatę, z powodu zmiany 
interesu natychmiast do sprzedania 
Nowopabianicka 39, Krawczyński. 
BUDKA z węglem do odstąpienia 
Wiadomość: Zamenhofa 19. w budce. 
BUDKA z mieszkaniem do sprzedania. 
Wiad.: ul. Tokarzewskiego Nr. 21. 
Łódź. 
OKAZYJNIE kapa na 2 łóżka ręcznej 
roboty (filet) do sprzedania. Gdańska 
43. m. 10. 24 
Z POWODU wyjazdu zagranicę tanio 
do sprzedania 50 proc. udział w do
skonal* prosperującym warsztacie ra
diotechnicznym z codziennym wpły
wem gotówki. Stały dochód zagwa
rantowany. Wszelkie ryzyko wyklu 
czone. Fachowość niekonieczna. Oferty 
sub. „doi. 750''. 
3—4 lampowe radio firmowe okazyj 
•nie kupię. Oferty sub. „za gotówkę' 1 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, krzesła dębowe, robota solidna, 
tanio sprzedam. Kilińskiego Nr. 160. 
Przeździccki. • ~ , . 
WĘGLOWY plac z budka oraz drugi 

i obszerny do odstąpienia. Kiliuskii 

MAGIEL do sprzedania. Ul. Nawrot 
•Nr. 24 mi 1. ' 
BRYLANTV\i iżtbtó,^> ,Heb7ft , vrt)ł:nąAb'i r-
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes 
Piot rkowska • 30. 
KASA kontrolująca .„National 1 ' w do 
brym stanie okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość: Telefon 208-46, 
MASZYNA do szycia Singera okazyj 
nie do sprzedania w Firmie „Cyklon' ' 
Zielona 1. sklep. 
ŁYŻWY sprzedaje po cenach fabrycz
nych, ostrzenie łyżew na poczekaniu 
zł. 1.—. Bałucki Rynek 9, tel. 113-99 
sklep 
PIEC szamotowy w dobrym stanie 
tanio do sprzedania. Srebrny, ul. Za 

' wadzka 2, prawa ' of. '2 p. mi 14. 

Wielki wybór Towarów Widzewskich. 

FUTRO męskie liry bronzowc wydrą 
w dobrym stanie sprzedam okazyjnie 
Gdańska 35 m. 12. ' -
DOBERA1ĄN — sześciotygodniowc 
szczenięta do sprzedania. Ul. Sienkie
wicza Nr. 61 m. 15. 

pojedynczy przy ul. Piotrkowskiej 43., 
Wiadomość u dozorcy. 
DUŻY elegancki, słoneczny pokój l 
centralnem ogrzewaniem i wszelkie-, 
mi wygodami oddam, Narutowicza 
16 m. 7. telef. 127-66. 
FRONTOWY umeblowany ciepły po
kój z oddzielnym wejściem dla inteli< 
gfcntengo pana do wynajęcia. Śród' 
miejska 46 m. 6. 
ŁADNIE umeblowany pokój z wygo
dami, wejście z przedpokoju, w czy
stym nowoczesnym domu do wynaję
cia, Gdańska 26, m. 5 -
DLA LEKARZA lub Adwokata pokój 
z telefonem wraz z używalnością po
czekalni na ul. Zgierskiej do oddania. 
Cena przystępna. Wiadomość telefon 
Nr. 118-50. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z telefonem 
front I-e piętro, niekrępujące wejście, 
nadaje się na gabinet iekarski, denty
styczny lub biuro, Wólczańska 3 m. 4 
telef. 137-79/ . ' . ' J 
SOLIDNEMU panu oddani tanio pokój' 
centr. ogrzew., winda, telefon, Nawrot 
7 ni. 23. 
POKÓJ- 'sioheeBiIy "Atekrępujący, cerffi 
tralne .ogrzewanie*i w.szclkio-wvi-,miv. 
używalność radia odhajme Piotrlc \.-,| 

•rł. V*7d| Wk'-'3IT(-m. 
P O K Ó I duży umeblowany do' wyhafe/ 
cia, Sienkiewicza '20 m. 7 front III Pj 
POKÓJ dla pana przy inteligentnej 
izr. rodzinie do wynajęcia. Kilińskiego 
127 m.. 8. • . - • 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Wiad.: Śródmiejska 46 m. 15. 
POKÓJ umeblowany dwuokienny sld* 
ncczny I piętro, kąpiel, telefon wyha ' 
me, Gdańska 46 m . 1 7 od 3 do 5. 
POKÓJ do wynajęcia z wsźelkieir-
wygodami z niekrepującem wejścienii 
Cegielniana 21 m. 7. 
UMEBLOWANY pokój dla dwucji pa
nów, do wynajęcia, Piłsudskiego 42. 
m. 3. wieczorem po 7-ej. 
POKÓJ umeblowany świeżo wyrer 
montowany niekrępujący do wynaje* 
cia 6-go Sierpnia 28 m. 10. ^ 
POKOIK skromny izolowany tanio do 
wynajęcia. Aleja I Maja Nr. 11 m. 3-

Wyłączna sprzedaż towarów: Secunda, 
Brak i resztek. 

FUTRO męskie •/ lir i nurkowy szal 
z 12 skórek w b. dobrym stanie oka
zyjnie do sprzedania. Wiad. Nawrot 
4. m. 1. od 9—12 i 4—6 pp. 

Polecamy wyroby marki O. K. o nie
znanej dotąd najwyższej jakości. 

LAMPY nowoczesno do jadalnego i 
gabinetu i radioaparat prądowy tanio 
sprzedam. Andrzeja 47 Ił p. m. 6. 

2 5 0 - 5 

U s k u t e c z n i a m y w y s y ł k i d o Ros j i 
na p o d s t a w i e u m o w y z p r z e d s t a 

w i c i e l a m i Z . S. R. R. 

NIEZWYKŁA OKAZJA" Póki zapas 
trwa, żarówki gruszkowe, wyjątkowo 
trwałe oryginalne zagraniczne Osram, 
Tungsram etc 10 sztuk zł. 15.— „Watt ' 
Narutowicza 16. 

UMEBLOWANY słoneczny pokój z u-
trzymaniem lub, be zdo oddania, Piotr-
kowska 132 m. 40. •' 
POKÓJ z telefonem oddam intel. Izrael! 
Gdańska 33, m. 8. — telefon. . j 

Loka le 
I 

f 

Dojazd Tramwcjaml 10i Ib 

„GEGUZ", Piotrkowska 82, tel. 132-40. 
poleca bez odstępnego między innemi: 
Zł. 90.— kwartalnie pokój z kuchnią 
Gdańska. 
Zł. 225.— kwartalnie 2 pokoje z kuch 
nią. wygody, Nawrot. 
Zł. 266.— kwartalnie 3 pokoje z kuch
nia, wygody, Narutowicza. 

ŁADNIE umeblowany pokój z telefon 
nem do wynajęcia. Andrzeja 7 front.! 
1 p. m. 4, 1—4 pp. 
SALA fabryczna 325 kwadr, łokci * 
przewodami elektrycznemi i światłem' 
do wynajęcia, ul. Gdańska Nr. 108. J 
SALA SZEDOWA 330 m. kw. z insta
lacją elektryczną dla światła i sW 
niskiego i wysokiego napięcia przy im 
Wólczańskiej 168 od zaraz do wV 
dzierżawienia. Bliższe wiadomości 
tamże u dozorcy. J 
1 LUB 2 P O K O I E frontowe elegan
cko umeblowane, światło e lek t ryce 1 

ne, wygody, wejście osobne do w>" 
najęcia. Gdańska 135 m. 6. , 
DUŻY frontowy pokój do wynajęci* 
Pomorska 6H I p. . 
ELEGANCKI pokój (ewentualnie 
[ront I p., oddzielne wcj.św.c, wygodo 
telefon. Piłsudskiego 57 m 5. 

R> a T -o io I A , I M I N I C Ł R A R I 9 P i i t rkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, -
Redakcja I Admimskawa. ™™™£v*t ZOSW^zy i sekretar ia t nocny: 136-43. Tłocznia 

17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14 Redakcja: Sekretar ia t redakcji 127-24. 
180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika-" 68-148. 

referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranica zł. 10.— „Republ ika ' i 
,Exprcss ' ' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zt. 7 miesięcznie. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o i" 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygod 
od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, lt> .! 
niezwłocznie po ukazaniu się druciego z n 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa 
r E N

4 v r ^ a , n Y
K 7 P 2 / 7 M M ' Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 nim 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er . za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
N Ń R ° N I E rJ ' 2

 ?B,rERSAZ.,innŁ" , N e k r o l o e i ~ 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe . zaślubi-
nowe w tekście zł. 0. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 - Drobne za słowo lT*r najmhiel 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście red 1 'v 
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc O-l . is/cnia 7-,-r-,„i.;,. 
100 proc, drożei. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej? Z a t e r m i n o w v - d r u k I C ! K , 0 S - C n i a

1 nie! upoważniają do żądania zwrot" 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z oer. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ns:r. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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Powitanie Nowedo RoEcu 

i 

W balowe szaty odzlan, 
Taneczny wodząc krok, 
Z zapałem, jak to młodzian, 
W śwłat ruszył Nowy Rok. 

Wtem śmiałka przejął strachem 
Starego Roku głos: 
— Weź torbę mą i lachę, 
Bo taki dziś twój los! — 

Rok Nowy czasu kawa! 
Rozmyślał rad nie rad, 
Bo liczył na — karnawał, 
A tu na... kryzys wpadł... 

W. Urozdowski. 
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TAJEMNICE NOWOCZESNEGO MAŁZENST 
Wszelki przymus w y w o ł u j e opór a bunt.- Przed ś l u b e m c h c e m y s ią 
podobać, później o to nie dbamy.—Trzy k r y z y s y w m a ł ż e ń s t w i e . - * 

Mądre żony nie s ą z a z d r o s n e . 

J a k o s i ą g n ą ć h a r m o n j c F s p o k ó J w m a ł ż e ń s t w i e . 
O sflaczeniu małżeństwa dla państwa, zór reakcji. W gruncie rzeczy zaś smu-

społcćzeństwa, jednostki oraz dla tek ten jest oznaką rozstania się na 
dziecka, chyba w'ele mówić nie potrze- zawsze ze ztotą wolnością, i nteograni-
ba. Nie ulega kwcstji. że wstępowanie 
w związki małżeńskie Jest obowiązkiem 
każdego człowieka wobec własnego 
społeczeństwa i całe] ludzkości. Mał
żeństwo było i jest fundamentem spo
łeczeństwa, tworząc rodzinę ~ tę pod
walinę i elementarną cegiełkę gmachu 
społecznego i jedyną dotychczas naj
bardziej powołaną instytucję do wycho
wywania dzieci — przyszłych obywa
teli państwa ' dziedziców kultury 
wszechludzkicj. 

Chodzi tylko o formę, a raczej o re 

czoneml możliwościami 1 poligamiczne-
tm tendencjami, których jedna jedyna, 
bodaj najpiękniejsza rzeczywistość za
stąpić n'e zdoła, albowiem możliwości 
są zawsze silniejsze niż rzeczywistość! 

Jedną z naiglówn'eiszych przyczyn 
niedoli małżeńskiej jest nieprzygotowa
nie partnerów do stanu matżeńskicg 0 ! 

„MAŁŻEŃSTWO JEST SZTUKĄ!", 
powiedział ongiś Balzak, lecz czy wiciu 
wstępujących w związku małżeńskie 
tej sztuk' s'ę uczyło? Czyż nie jesteś
my kompletnymi laikami m-.trymonjal 

że zrezygnować z panowania i władzy 
małżeństwo musi się rozejść. 

Drugi moment krytyczny ujawnia 
sie w jak'eś pięć lat inn'ej więcej po 
ślubie, kiedy to małżonkowie już sobie 
n'e wystarczają i zavzynają szukać to
warzystwa ludzi obc>eh ' ich przyja
źni; rozpoczyna s'ę niebezpieczna wal
ka z nudą 1 przyzwyczajeniem dnia 
powszedniego. 

skąpstwie, zwłaszcza ze strony męża-
Harpagon nie może ingdy być dobfyrn' 
mężem! 

Wreszcie nieustępliwość współmał
żonka, niezdolność do kompromisu u 
ludz' upartych jest wadą gruntownie 
zatruwającą pożycie małżeńskie. 

.Jest rzeczą jasną, że cały szereg 
wad fizycznych, zwłaszcza przewtek* 
łych, a więc kalectwa ułomności i cho-

Wreszcie trzec'm okresem k r y t y c h 1 roby chroniczne mogą do końca życia 

formę tej instytucji, któraby umożliwiła nyml aż do chwil1 ślubu? Wówczas do 
małżeństwu wypełnienie jego kardynał 
nych zadań, a zarazem nie stała s<ę 
piekłem za życia. 

N'e ulega bowiem żadnej wątpliwo
ści, że nawet nowoczesne małżeństwo 
grozi partnerom całkowitą utrata wol
ność' osobistej i seksualnej. 

Wolność w małżeństwie — otońaj-
trudnlejszy problem nowoczesnego uiał* 
ł e ń s t w a ! 

Jestem zdania, że należy współmał-
lonkowi pod każdym wzgiędem pozo
stawić zupełną swobodę. N'c nie jest 
w stanie bardzie! nas zbuntować i wy
wołać oporu, jak przymus zewnętrzny. 
Mądre kobiety potrafią dać swym mę
żom Złudzenie swobody na miejsce 
utraconej niezależności, lecz iluzja wol
ności może tylko złagodzić tę walkę 
płci, ale nie jest w stanie jej zlikwido
wać. 

„Wszyscy ludzie, zawierający mał
żeństwo tęsknią za swą utraconą wol
nością!" — powiada słynny psychoana
lityk Stekel i słusznie, albowiem czło
wiek zawsze niechętnie się godz* • z 
czemś raz na zawsze nieodwracalnem. 

Najsilniejszym węzłem wiąże nas 
tylko woln°ść! K'edy przymus zew
nętrzny odpada, wówczas tern mocniej 
przychodzi do głosu przymus wewnę
trzny. 

Jest rzeczą mało znaną, że nawet 
szczęśliwi zakochani w dzień swych 
zaręczyn lub ślubu, przechodzą mniej 
lub Więcej ciężką depresję. Bywają 
mężćfcyźni i dziewczęta, którzy ciężką 
walkę muszą stoczyć ze sobą, zanim 
się zdecydują na połączenie z istotą 
ukochaną. Po długich walkach, nadz'e ' 
jach 1 rozpaczy osiągnęli wreszcie cel 
swych marzeń. I oto w dniu spełnienia 
się ifih najgorętszych życzeń, zjawia się 
nlczem niewytłumaczone przygnębienie 
I melancholia, która doprowadza nieraz 
do spazmatycznego płaczu. Słyszy się 
często, że przyczyną tego stanu rze
czy Jest naprężenie nerwowe, które do
prowadza do tej niezrozumiałej napo-

plero, kiedy już klamka zapadła, zaczy
namy rozumieć, że małżeństwo Jest 
sprawą nader poważną, a my nie ma
my o niej żadnego pojęcia. A pozatem 
cóż wiemy jedn' o drugich przed za
warciem ślubu? Czy znamy skłonności 
i upodobania swego współmałżonka? 
Czy mamy pojęcie o jego jaźni wewnę
trznej i obliczu duchowem? Toć wszy
stkie strony ujemne zarówno natury 
fizycznej jak i moralnej mimowoli uta
jamy przed sobą, gdyż chcemy s'ę po
dobać, chcemy być lepsi, lecz post iac-
tum wszystko to prędze! czy później na 
jaw wychodzi i oto stajemy przed kry
zysem małżeńskim. 

Pomócby tu mogły odpowiednie 
kursy ' wykłady dla nowożeńców, a 
jeszcze lepiej dla kandydatów i kandy
datek do stanu małżeńskiego. Młodzież 
nasza, za małem' wyjątkam 1 m ó w o 
swem przyszłem małżeństwie lekcewa
żąco lub z drwinami, widząc w nicm 
tylko wesołą, a n'e poważną,- stroną 
zagadnienia. O zaś, co poważnej rzecz 
Wora, interesują się przeważnie ma» 
tcrjalną stroną, traktując małżeństwo 
Jakowygodne życie lub dobry interes 
ze względu na oczekiwany posag lub 
stanowisko. Dziewczęta zaś, mówiąc o 
małżeństwie, najmniej myślą o swem 
przyszłem potomstwie, a niektóre 
wręcz oświadczają, że zamąż wyjdą Je
dynie pod warunkiem, że nie będą mleć 
dziec'. Oczywiście, że z tom stanowis
kiem młodzieży musimy energicznie 
walczyć uświadamianiem i wpajaniem 
w młodzież ideałów, poczucia moralno
ść' I odpowiedzialności. 

Niemniej ważne są przyczyny p s y 
ekologiczne, prowadzące w różnych 
okresach pożycia do kryzysów małżeń
skich, a więc: w pierwszym już roku 
po ślubie następuje moment krytyczny, 
kiedy między małżonkami rozpoczyna 
się walka o władzę, która kończy 8'ę 
szczęśliwie, jeśli Jedna ze stron w tej 
walce ulegnie; w przeciwnym razie, 
Jeśli żadna strona nie chce lub n«e_ mo-

nym dla każdego malżcństun Jest 
'„wiek niebezpieczny' zarówno mężu 
jak i żony, który rozpoczyna się w ja* 

' kieś dziesięć I it po ślubie. Każdy z 
współmałżonków tęskni w cichość'du* 
cha za os ta tnm swym wieilom przeży
ciem (ronunse-io I pragnie, by płmileń 
nowego uczuć J oś«,vctił *nt !erz. li ji gt> 
życia-

Wszystkie te trzy okresy śmiało 
nazwać możemy krytycznem', albo
wiem są one bardzo niebezpieczne dla 
każdego małżeństwa, choćby ono n'e 
wiem jak ze sobą dotychczas harmoni
zowało. Jeśli małżeństwo szczęśliwie 

zatruć pożycie małżeńskie, tembardziej 
jeśli wystąpiły Już po ślubie, gdyż jest 
się wówczas moralnie obowiązanym Je 
znosić.' 

W końcu poruszyć pragnę jedną t\ 
najbardziej drażliwych spraw, a miano*1 

wlc>e kwestie wierności małżeńskiej, 
która zwłaszcza cc strony męża była. 
Jest i będzie po wszystkie czasy 8ja» 
wlskiem wyjątkowem, potw erdzająćenl 
tylko ogólne prawidło, że absolutnie 
wiernych mężów niema! 

Należy bezwarunkowo umieć odróż* 
ińać wierność duchową od fizycznej. Tę 
pierwszą mężowie przeważnie zaGho* 

przebrnie przez te wszystkie trzy rafy, j W ują. a do te! drugiej często me ptzy-
wówczas uda mu się zapewne zawinąć, wiązują zbyt wielkiej wagi. Najlepszym 
do cichej przystań' starości 

Poza wymienionymi tu czynnikami 
Jest jeszcze cały szereg 'nnych jak n. p 

tego dowodem jest powszechnie ztiane 
zjawisko, że mąt mimo swe) prawdzi
wej miłości do żony, może zdradzać Ją 

wady charakteru lub fizyczne, które fizycznie z inną kobietą, której zupełnie 

również przyczyniają się do unleszczę-1 n i e kocha. śllwienia małżeństw. 
Do nich przedewszystkiem zaliczyć 

Jest rzeczą godna zastanowienia. H 
wszystkie niedole małżeńskie, wynika-

należy ZAZDROŚĆ! Ma ona być po-j jącć na tle niewierności męża, powM.-.Ja 
noć miernikiem miłości, lecz Ja sądzę, Ju n l c na skutek zdrady duchowej, lec* 
ko lekarz, że jest raczej miernikiem' czysto fizycznej. Odwrotnie zaś, Jeślj 
stanu psychopatycznego ogarniętego | tylko mąż, który duchowo odszedł ód 
n'ą osobnika. Czy może coś bardziej\ swej żony. płciowo je] Jeszcze tv9 
zatruwać pożycie małżeńskie niż za
zdrość, zwłaszcza nieuzasadniona, do
chodząca u • ludzi o psychopatycznej 
konstytucji do niesamowitych wręcz 
rozmiarów? 

Zazdrosne tony. szpiegujące nie
zmordowanie swych mętów, kontroht-
Jące ich korespondencję, szukające po
dejrzanych nlam na gorsie, czy kołnie
rzyku i zazdrośni mężowie po eunu-
chowsku strzegący swych żon — oto 
typy. które z naJharmonijn'eiszego mał
żeństwa potrafią stworzyć prawdziwą 
Oehennę. 

Na drugim miejscu postawiłbym 
kłótliwość, która zatruwa pożycie maN 
żeńskie i jest najczęstszą przyczyną 
rozwodów i separacyj. 

Na trzeciem stoją różne namiętność' 
• nałogi, i j mężczyzn — do kob'et. dn 
trunków i do kart . a « kob'et — do 
strojenia s'ę, a ostatn'0 również 1 do 
kart (namiętność nowoczesnych ton do 
pok'era l bridża jut niejednemu małżeń
stwu zatruła pożycie). 

Nie na!ctv również zapominać I o 

zdradził, to mał teństwo takie u w a t a ń f c 
Jest za harmonijne l trwa nadal pózor. 
nie nienaruszone. • aczkolwiek w rze
czywistości le ty Jut całe w gruzftohj 
Powinno być stanowczo odwrotnie' 
Istotnie, mądre ż°ny, które rozumieją 
duszę i naturę męską, chemie wyba
czają mętowi lego „Sc'te isprungl" 1 
tom Jeszcze bardziej przywiązują go do 
siebie. 

Co się wreszcie tyczv dzis'ejsiych 
warunków bytowania, to przcdcwśzyst 
kiem utrudniają one, a często wre.'* 
unlemotliwiają zawarcie związku maN 
żeńskiego. W Istniejących zaś małzeńs' 
twach brak' materialne prowadzą do 
rozluźnienia w'ę/.ó\\ małżeńskich, zwła; 
szcza tom gdz'e niemo spoidła — dfec ' 
Nie ulegn kwcstji, że złe warunki ©ko* 
nom'czne przyczyniała się znacznie d* 
niedoli małżeńskiej, deprawując, a ezC* 
sto i rozbijając nu niezbyt mociiycjt 
fundamentach oparte małżeństwa. 

Dr. Paweł Kl {ng0r 
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(jtzyslowia o JLotwym (Rofou. 
„Stary w nogi — Nowy Rok w pro- j 

gi", takie dawne, obrazowe przysło
wie Ilustruje ustąpienie starego i nasta
nie nowego roku, niby doroczną uroczy 
stą imianę war ty na posterunku wlecz 
noścl. Cóż niesie ze sobą ów gość, sta
jący znowu w naszym progu? 

Nfl to starają się odpowiedzieć inne 
przysłowia, w których zarówno gorzka 
nieufność ludzka, jak i niezbędna do ży
cia promienna nadzieja znajdują sobie 
wyrflz. 

Pesymista machał beznadziejnie rę
ką i. niczego się już po nowym roku 
nie spodziewając, mruczał pod nosem: 

Nowy Rok po s tarym idzie — wszy 
scy Jak w biedzie, tak w biedzie! — 
Optymista pogodniejszym okiem spoglą 
dał W przyszłość i mawiał : 

NOwy Rok nastaje — każdemu otu
chy dodaie, lub: Nowy Rok i nowa na
dzieja — bacz na to, co zacz się znów 
dzieje. Obaj jednak, nauczeni dpświad* 
czcrtlem. godzili się na jedno, Ż3 v N a 
Nowy Rok każdy życzy — o pieniądze 
sw <le pryczy" (t. zn, ł"wwnina się). 

Dotychczas utrzymuje się przekona-

chłop, upiwszy się na N. R. nie pił bez zboże glisty. Przeciwnie, otucha ws t j ' 
przerwy przez cały rok. Tej trosce ba-1 pule w serca, gdy Nowy Rok jest sio 

nie, że sposób spotkania I spędzania 
pierwszego dnia nowego roku decydu
je o tern. jak cały ten rok upłynie. Dla
tego wszyscy staramy się dzień Nowe
go Roku spotkać 1 spędzić jak najwese-
lej i najprzyjemniej, aby I reszta roku 
tak samo nam zeszła. Ta naiwna wiara 
wypowiada się w navtępującem przy
słowiu: 

Nowy Rok jaki — cały rok taki. 
Dlatego wszvstkie długi, spory, waś

nie I porachunki starano się w Polsce li
kwidować przed Sylwestrem, aby nie 
obciążać niemi hipoteki nowego roku i 
przy jego spotkaniu móc szczerze 
wznieść tradycyjny toast! • Kochajmy 
się! 

Szlachcic kordjalnic wyciągał rękę 
do przeciwnika i, całując się z nim Z 
dubeltówki, przypominał przysłowie: 

— Nowy Rok — nie patrz w bok, 
tylko prosto w oczy nasze, pogodzim 
sie wzajem Wasze! 

Baby wiejskie, wierząc, że ..nowy 
rok jaki - cały rok taki" usilnie dbały 
o to. by ich mężowie w dniu N. Roku 
nie nadużywali trunków, w obawie, by 

biej zawdzięczamy przysłowie: 
— Na N. Rok — t t t eżwy każdy 

chłop. — 
Dowcip ludowy wyraża się w przy

słowiu, u tywanem dla określenia sytua
cji zupełnie nieprawdopodobnej: 

Gdy w N. Rok skwar I upał — ba
ran wilka będzie chrupał. — Powszech
nie znane I do dziś dnia w utyciu Jest 
przysłowie na temat przybywania dnia 
po N. Roku. 

Na N. Rok przybywa dnia na zajęczy 
skok. — Warjantów Jest tu bardzo du
żo, w różnych bowiem okolicach utarły 
się inne szczegóły tego powiedzenia i 
mowa jest tu o zajęczym, to o wilczym, 
to wreszcie o baranim skoku. 

Na koniec w osobnej grupie przysłów 
o N. Roku dochodzi do głosu zapobie
gliwy rolnik, wiecznie zatroskany zja
wiskami atmosferycznemi i ich wpły
wem na przyszły urodzaj. 

Gdy Nowy Rok jest ponury, zamglo- krzepmy ducha 
ny. gospodarz wyciąga z tego niepo- przysłowiem: 
mvś |ne horoskoov a utwierdza go w j Nowy Rok 

nrzv"ł<iwio: 
Gdy Nowy Rok mglisty — Jeść będa ' 

neczny, bo 
— „Nowy Rok pogodny -- zbiór W 

dzle dorodny" — 
To samo, Inaczej trochę zrymoWafl* 

brzmi: 
~ Nn Nowy Rok pogoda — w nol" 

będzie uroda. — 
Albo, Jeśli kto woli Inny w a r j a t f 
—• Na Nowy Rok Jeśli jasno * 

gumnach będzlo ciasno. — 
W dzisiejszych paradoksalnych cz*j 

sach nadprodukcji zbota, niemottlos c 

umieszczenia go na rynku i w ktmsj' 
kwencjl katastrofalnej zniżki cen z"j 
zorientowany rolnik, witając pogodny 
rozsłonccznlony dzień Nowego Rok"' 
który według przysłowia zapowladj 
mu „urodę w polu"', sam nie wid c ® 
się z tego cieszyć, czv-smucić. 

I my też nie wiemy, jego uzasadrtjCj 
nych obaw rozwiać nie możemy. 
za to z cala pewnością wiemy to. *. 
;.wiat należv <lo optymistów i diaie^ 

nowein, ad hoc i ik tP 

na kryzys s m o k ? 
#l. Ct 
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DODATEK UTPPACKO.NAUKOWY 

P r z e s t ę p s t w o i k a r a -
Co dziś jest zbrodnią, dawniej było z a s ł u g ą - R ó ż n i c a zdań, poglądów i i n t e r e s ó w : - U c z 
ciwym człowiekiem jest ten, kto się na wszystko zgadza - C o lepsze; ś m i | i ć czy więzienie. 

N:ena takich czynów, ktdreby wszyscy zgodnie uznali z a przestępstwo. 
O) Dzienniki zć wszystkich stron 

świata przynoszą codzienne o p s y 
rozprav sądowych. Na lawach oskar
żonych zas !udają ludz'e. którym p r z e 
D'sy dsićgo kraju zarzucają rozmaite 
Drzestęistwa, w każdym bądź razie, żc 
nie chueli podporządkować sie pewne
mu ustlonemu w danym kraju porząd
kowi rcczy. Tóoza s'ę rozprawy, za-

Pocóż zresztą sięgać tak daleko. 
Weźmy chociażby przestępstwa poli
tyczne. To, co z jednej strony granicy 
uważane jest za czyn bohaterski, z 
drugiej pociąga za sobą najcięższe ka
ry. Możemy posunąć się dalej Jeszcze 
i twierdzić, że w t u n samem społeezeń 

lekkiej rany sądv karzą pozbawieniom 
wolności? Dlaczego jeden człowiek, 
który nigdy mc pracował, opływa we 
wszelkiego rodzaju dostatki, a t drugii 
który pracuje ciężko i produkcyjnie, nie 
ma niekiedy na kawałek chleba? 

Wielu ludz>om przyczyny tych róż 

Padają wyroki, ludzie wędrują na szu 
bienicęlub do więzień. Niekiedy s u m i e 
nie policzne, przy odczytywamu 
sprawedań i rozpraw ' wyroków jest 
spokoje. 

Niekidy jednak budzą s'ę w ludziach 
dziwnercflcksje. Czy istotnie t ak , jak 
iest. jot dobrze? Czy wolno jerjnemu 
Cfcłowitcowi posyłać na śmierć innego, 
dlategotylko że ubrany jest,\j, togę.a 
nie wóio togo czynić tak'en,iu. 

za zbrodnię najgorszego gatunku, a dru 
gi za bohaterstwo I poświęcenie bez 
granic. 

A któż tworzy p r a w a ? Odpowiedź 
l/wydawalaby s"ę jasna i prosta — spo

łeczeństwo. Jakżeż więc pogodzić to 
z tern. że niema tanich przestępstw, 
któreby wszyscy i wszędzie zgodzili 
się zaliczyć do czynów przestępczych, 
za które należy się sur°wa kara? A je-

a i śli nic można pogodz'ć zdań w tej spra-
którv wie, to jakąż mamy pewność, która ze 

tt i • u b r a n , e \ C ? y ^ ó l n o ludz- stron ma rację, o która się myli? 
temL 7>™ u v l ć t d k ą f a - ^ k t o r a w - Walka z przestępcami, która podej-
Si , C k - , w , t r a

t
, ; b ń k , c i celi. za- mują ludzie, to zac'ęta walka o byt. 

£ S h * o ł K yJu® l a V * w a l d w ten] walka z członkami tego samego spo-
S»?ft 5i 3 i  V p o { t w o r n l e , najbar-Męczeństwa, którzy z tych c z y innych Iil^t ' i C r i t k w i RJeboko w j przyczyn ive chcą lub me mogą nagiąć 
jaturzeludzkiej: w o l - n ó ś c dysponowa- się do tych norm. które zakreślone 20-

\ v ^ 0 S ° , ' S ^ e m l r u c h a m i ? stały w danym kraju. W olbrzymie! 
Wielkrotme. gdw ferowałem w y r o - większości wypadków są to jednostki, 
pozbwiające I c ^ j wolności, dozna-• skrzywdzone przez istniejące warunk' 

walem .x'vnogo skurczu serca. Nie | społeczne. 2 v d e ich ułożyło ślę tak 
że nie mogą oni, c z y też nie chcą Istnieć 
w ramach dozwolonych. Chorobo i t i c 
d^a, bezrobocie 1 głód, lenistwo I nało
gi, brak energji i nieumiejętność znale
zienia sobie odpowiedniego miejsca 
wśród innych, chęć użycia, nieprzysto
sowana do środków — oto czynnik', 
które tworzą kadry przestępstw. 

Wleltfź* tych •łudzenie" zdaje sobie 
nawet sprawy, gdz'e k°iiczy się ta 
droga, którą przywykliśmy nazywać 
uczciwą, a zaczyna się wykroczenie. 
Zdarzają s'e bowiem sytuacje, które 
tylko napozór wydaja się prosie i łat
w o zrozumiałe, a które. 00 głębszem 
wniknięciu, wyglądają zgoła inaczej. 

Dlaczego nprz. wolno zabrać garść 
cudzych pieniędzy z tego Jedynie po
wodu, że na prawą stronę padła wyż
sza karta niż na lewą, a n'e wolno tvch 
pieniędzy wyciągnąć z cudzego palta, 
ohncia*bv decvdowałv on? o i y d u i 
śmierć' człowieka? Dlaczego podczas 
wojny wolno zabijać ludzi, z całą pre
medytacją 1 za to dostaje się pochwały 
i ordery, a w Innym czash^ Zn rndnuie 

stwie jeden odłam u w a ż a ć będzie c o ś | nic nic chcą się pomieścić w głowie, i 
oto wytwarza się w Ich umysłach ory-

Nie 
Hiogłem odzyskać, niekiody równowag' 
duchowo orztz \ W T 6 I E godzin, a nawet 
dni. W/obraż 'a tg m 6 0 b i o , że mógłbym 
k'edyś maleźć $i c również w .kólizi' z 
"bowla^iacym kodeksem karnym 1 zo -
Hać p o z b a w i ó ' i y m wolności. W y o b r a -
ftłtm sobie, m c z u ł b y m się w małej 

•' • Jatce przez Vl c io u . j ogarniało mnie 
J ó w c z a s ta l j e przerażenie, że zadawa 
B R N soDie P / t a n i e < C z y d 0 b r y l e s t u s t a . 
&ny przez ( u d z i porządek r z e c z y 1 c z y 
h i 1 n a m pOstęoować w sposób tak 
w yz1,edA 1 s trasz l iwy, Jak pra-
*o każe t j , m p o s t ę p o w a ć . 
tt>„ i?f t c Jest przestępstwo? Dlaczego 
!Ł n a

c , ^k i a taki czyn za prze-
mdsiwoj Q £ j y 2 a n a | t 2 U i e r n v to wszy

ta?' ^ z i e ' e s ' $ wokoło nas. wokoło 
bj^Y p o ' s ą d n y c h , wokoło więzień i szu 
w " c ' , ogarnie nas zwątpienie, czy 
SURFT ^ J e s t t u w Porządku i czy aby 
^ o d z e Z < r t s l w 0 n ' e k r o c z y 0 0 ° ^ d l i e J 

^ c h k 0 ] a p r a v v a karnego w e wszyst -
s( e .K'ajach ustaliła oddawna, ż e prze-
[ j v e m iest ś w i a d o m y c z y n c z ł o w i e 
^korn r 0 " ' 0 n y P r z e i u s t a w o d a w s t w o . 
L d . więc jakiś czyn był zabroniony. 
rjv 3 przes tęps twem, choćby nie był 
ii ,'kogo szkodl iwy. I odwrotnie: 
ty™ najbardziej niepożądany, nawet 
$ ^ z s zkod l iwy , nie będzie przestęp
n y m , jsżcll u s t a w y karno nie będą o 
$ wspominały . Nie należy przypu-
Ijty2ać, że to Jest tylko teorja. Ludzie. 
5(.?rzy badają dokładnie ustawodaw-
i ' a karne i porównują je z ż y d e m , wybitnych f uczonych . amerykańskich, 
( s t r zegą niemało paradoksów w tej 
•'edenie. 

| , A h ! s lorycznie? Zabójstwo, które 
p uchodzi za Jedno z najcięższych 
^eslępstw. n'e z a w s z e było bcz-
f.Rlędnle potępione. N'e wolno było 

^óijać obcych, natomiast zabójstwo 
I w , będących pod naszą władzą, n'-
tr̂ o n'e wzruszyło ani Interesowało. 

zabijając S w e dz'ecko w d a w -
'( 1 , 1 l ł?vm ł e , pan. zt'ij'jający nlcwolni-

> uio spełniali żadnego przestęp-

gh;alny światopogląd, różniący się li 
sadniczo od światopoglądu innych 
członków społeczeństwa. I o to w myśl 
tego specjalnego światopoglądu spułniu 
ją oni czyny, które im s a m y m wydają 
się najbardziej słuszne 1 usprawiodll* 
wionę, podczas gdy itin' oburzają. Się 
i stosują do nich środki przymusu i od* 
wetu. 

Najbardziej charakterystyczną 1 god
ną zastanowienia rzeczą jest to. że gdy 
światopogląd ludzi, którzy znajdują się 
w m^ejszości. przez zb'eg okoliczność! 
i warunków stajó się poglądem więk* 
szóści, gdy stosunki ułożą się t tych 
czy innych powodów inaczej, zwolen
nicy dawnego porządku, uważani dotąd 
za ludzi najbardziej praworządnych I 
uczciwych, staja się nagle wrogom' spo 
leczcustwa. przestępcami, stosuje się 
względem nich te środkK które oir 
stosował' wobec Innych, a ci, którzy do 
liedawna uwaźnn' byli za wyjętych f 

pod prawa, stają s'ę pruWOmyśinym' 1 
Uczciwymi obywatelami. 

Weźmy, jako przykład, rewolucję. 
W mncharji repuhlikanie uważani śft 
za przestępców. Po rewolucji, fepubll' 
kanie staja się szanowanym' obyw&te* 

każdy Czyn. który uważany jest za 
szkodl iwy przez większość cz łonków 
danego spo łeczeńs twa , na podstawie 
Umowy między nimi, ż e to w&lno, a 
tamtego nie wolnO. 

ł dlatego ustawodawca, przed zali
czeniem danego czynu uo kaiegorjt 
przestępstw i umieszczeniem go w u-
stawie kafnej. Zastanawia się zazwy
czaj: 

1) c z y dany czyn zgadza ślę z usta
lonym światopoglądem panujące) więk
szości danego spo łeczeńs twa , 

2) Jeżeli nie. to c z y jest dla danego 
spo łeczeńs twa tak dalece szkodl iwy, że 
aż należy go zabronić pod groźbą k a r y ' 

3) cży ze względu na s w o b o d ę oso
bistą Jednostek, ich miłość własną ' 
godność ludzką zabronienie danej kate
gorii c z y n ó w nie pociągnie za sobą gOr 
Szych skutków, n'ż 'cli t o l e r o w a n e . 

Zbyteczne jest dodawać, źe. ponie
waż poglądy społeczne ulegają ciągłej 
zmianie, a Ustasvodawstwo. Choćby 
najbardziej sprężyste, pozostaje zawsze 
w tyle za życiem — zdarza s'ę bardzo 
często, że dany czyn, jeszcze zaliczo
ny do przestępstw przez ustawy dane
go kraju, nie ma już cech przestępstwa 
w oczach większości spo ł eczeńs twa . A 
wówczas wytwarza s'ę sytuacja niemal 
notwerna ~ - sądy karzą za tak'e c z y n y 
których s p o ł e c z e ń s t w o nie potępia. 

Na tle tych wszystkich rozważań 
wyłania się w konkluzji sprawa zasad
nicza: czy społeczeństwom wolno,, ka
rać w ten czy inny sposób ludz'. któ
rzy w 'ch pojęciu zasługują na miano 

lami. a zn przestępców uważa się mo. l p r z e s t ę p c ó w ? Pytanie to postawione 
narcliistów 

Nie możemy się więc w żaden spo
sób zgodzić w zapatrywaniach na po
jęcie przestępstwa, a to stawia pod 
znakiem zapytania słuszność naszych 
tez karalności przestępstw. 

Ody sie w jakiemś społeczeństwie 
życie ułoży według pewnego szablonu, 
każdy kto chce 1 mnie obracać się w 
tym szablonie, iest normalnym obywa
telem 1 tern więcel szanowanym, 'tti lo-
p'ei przystosowuje swoi Interes osób'* 
sty do interesów ogółu. Kto chce pro« 
wadzić społeczeństwo na 'nne drogi, 
patrzymy nań podejrzliwie, dopóki 
mówi. a karze s'ę srodze, gdy zacznie 
działać. Dlatego moglibyśmy zgodzić 
sie nn d^finiejs. że przestępstwo — to 

M u r z y n i - n a j z d r o w s z a r a s a . 
Czarny uczony twierdzi, ze Europa 

nnś!adu]e murzynów. 
(r) W Paryżu bawi obecnie jeden x 

"i ndvtów< zbrojnie napadających 
'Wzi na drogach publicznych, ściga 

i karze jak najgorszych zbrod-
•i.', ?-v. W wiekach średnich nalo-
l ' a . ' rycerze z najbardziej ary6tokra-
•'•'Wcii rodńw uważal i za Zaszczyt ' 
l̂ ' rózb'jan'c s'ę na gościńcach. Kto 
v ,*. a*nlcJ napadał i mordował , tem 
yfJ*s?yrtł szacunkiem CleSkył ślę Wśród 

murzyn, doktór prawa i filozofji, autor 
szeregu prac naukowych z dziedziny fi
lozofji i sztuki, który, mimo swej ciem
nej skóry, zyskał sobie w Ameryce 0-
gromną popularność, •— Paul Robeson. 
Przyjazd murzyńskiego uczonego do Pa
ryża wywołał w stolicy Francji bardzo 
wielkie zainteresowanie, a wywiad, któ
ry udzielił dr. Robeson przedstawicie
lom prasy paryskiej, był do tego stopnia 
rewelacyjny, że stanowi temat rozmów, 
dyskusyii i artykułów. 

Dr. Robeson wystąpił mianowicie 2 
twierdzeniem, że kultura europejska, 
aczkolwiek wydawać się to może dzi
wa czn cm na pierwszy rzut oka, znajdu
je się całkowicie pod wpływem kultury 
murzyńskie!. 

*~ Nie dziwiłem się *** tnówlł dr. Re* 
to 

przezetrinlę, sędziego, a więc wykonaw
cę woli społeczeństwa, wydawać się 
może dziwne. Ja jednak ujmuję Je z 
Innego punktu widzenia. Chodź' m' o 
to. jak należy ustosunkować się do tych 
ludzi. 

Karę śmierci w każdym wypadku 
odrzucani! W XX W e k u n'e może 1 n'e 
pi>\v'nna ona Istnieć. Pozostaje więc 
kara więzienia. Wielu ludziom wydaje 
sie, że kara więzienia jest łagodniejsza 
od kary śmierci. Tam mogą jednak 
myśleć tylko c'. którzy w więzieniu n'* 
gdy Jeszcze nie byli. Twierdzę, że kara 
zamknięcia w więzieniu jest stokroć 
gorsza od kary śmierci. Wielokrotnie 
czytamy opisy życia w w'cz'en'ach> 
Dochodzą nas głosy rozpaczy ludz', 
którzy znajdują się już na granicy obłe 
du z powodu przymusowego zamknię
cia Ich w klatce. Znamy potworne sce
ny, które rozgrywają się w więzieniach 
wśród Samych więźniów.tylko dlatego, 
żo Ich naturalne potrzeby zostały skrę
powane I Szukają sobie 'miej drogi 
ujścia. 

dzo p o w a ż n e nastrzeżcnia co do kwali
fikowania łych czy Innych czynów — 

beśoh — óbserwuląc Ir) zjawisko w A-
mi.-ry.-i:. Zioziimiałą j ć s t r z e c z ą , z e t a m ideoioj«H murzyńską 
m u s i a n o przesiąknąć W p e W n y m stopniu — Murzyni — ti 

na świecie 

ale w życiu powszedniem narodów euro 
pejskich zauważyłem ten w p ł y w mojego 
narodu. 

Weźmy dla przykładu chociażby taką 
drobnostkę. Ostatnio popularnym był w 
całej Eurooie taniec hiszpański rumba. 
Proszę jednak przyjrzeć się temu, Jak 
europejczycy tańczą rumbę i proszę 
zwiedzić Haarlem w New Yorku i ujrzeć, 
jak murzyni tańczą dla własne] przyjem 
ności przy dźwiękach własnej muzyki. 
Przekonają się wszyscy, żc fuńiba w 
Europie stała się murzyńskim tańcem, 
a nie hiszpańskim. 

Pisarze europśjśrjy myślą tak* jak 
myślą ludzie mojej rasy. Malarze euro
pejscy malują według wzorów sztuki 
murzyńskiej, a Uczerti europejscy prbBa* 
gują, sami tego file podejrzewając, 

^•esnycłl. Ćźyż fflałó Wypadków wpływami ttturżyńsklemi, skoro murzy 
% można przytoczyć? Ini żyją w Ameryce zwarłem! masami 

O najzdrowsza rUM 
twierdzi dr. Róbeioń 

n>e w o l n o też s p o ł e c z e ń s t w o m stosować 
tak okrutnych kar. Powictlzą na to 
niektórzy, 'ż Jest to koniecznością, że 
trzeba 'zolowuć szkodliwe jednostki, 
gdyż zagrażają ono ładowi | bczpieczeń 
Stwu publicznemu. Z punktu widzenia 
w i ę k s i o ś c ' trzeba temu przyznać rację. 
Ale uważam, że kraje, które wysy ła ją 
swytth przestępców na wyspy, na ko
lonia i pozbawiając się ich,, dają 'm 
tam Wolność ruchów i czynów, są bliż
sze rozwiązania tego dręczącego za
gadnienia. Jak'eni Iest kwestia karalno
ści. N'* Jest to równ'eż idealne rozwią
zanie, ale Werze, że przyjdzie czas, 
kiedy społeczeństwo. zrozumieją, że 
tfzebń W'ele żmieii'ć \V tvtń s\śteiuie 
unieszkodliwiania ludzi, ł p r ą v poste-

.puja w b r e w temu. co większość uważa 
za s łu iżhe i dobre. 

http://mi.-ry.-i
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Stemhof-miasto warjatow. 
Wszyscy mieszkańcy tego dziwnego miasteczka są chorzy utn>słowo.— Na rogach tlić 

pełnią straż dozorcy. szpitalni i sanitaijusze. — Co pewien czas pozom.e zdrowi 
ludzie wpadają w dziki szał. 

Za 100 lal pułoma ludzkości" hąim chora umysłom 
• „Naszein nieszczęściem Jest to, żel ruchu ulicznego innych miast. Tylko, że 

nas jej mało, a was dużo. Gdyby było | niema' tam zupełnie środków komuni-
odwrotnie, gdyby stosunek ten zmienił j kacji. niema tramwajów I samochodów 
się na naszą korzyść, zapewniam was, 
że ogłosilibyśmy was wariatami i zam
knęli w domach obłąkanych. Gdyż róż
nica między nami polega tylko na tein, 
że wyście sobie wmówili, że wasze ży-

!.udzie chodzą pieszo, poruszają się sw< 
bodnie, a na skrzyżowaniach uliczek 
podobnie policjantom regulującym ruch. 
stoją dozorcy, bacznie śledzący za 
utrzymaniem ładu i spokoju i natych 

cle Jest normalne, a tern samem nasze; miast ingerujący, gdy ktoś z tych spo-
nienormalne, podczas gdy z powódze 
niem można twierdzić odwrotnie...". 

Ten list, którego wyjątek powyżej 
przytaczamy, kazał zainteresować się 
jedynem miastem wariatów, jakie ist
nieje na świecie. List pisany był stamtąd 
Uadresowany do jednego z najwybitniej 
szych lekarzy psychjatrów wiedeń
skich. Przepojony goryczą, mówił o 
niedoli ludzi pozbawionych rozsądku, 
których się gwałtem separuje nie od 
zdrowego otoczenia, gdyż. o to nic miał 
dhory pretensji, lecz od świata, pozba
wia się możliwości swobodnego prze
noszenia się z miejsca na miejsce. 

I gdy list ten został opublikowany w 
wiedeńskiem czasopiśmie lckarskicm, 
wówczas oczy wszystkich ,zwróciły się 
na to jedyne w swoim rodzaju i jedyne 
na świecie miasto obłąkanych, które 
znajduje się w Austrji, pod Wiedniem. 

Miasto Steinhof. Nie szpital, lecz ca
łe miasto. Miasto, które ma regularnie 
rozplanowane ulice i ładne domki, które 
ma własny urząd pocztowy, własne za
kłady fabryczne, nawet własne kino 

teatr. I jeśli różni się ono czemkolwieki 

KFo 24 godzinach otoczeniu, napawa go przerażaniem. 
i t p f e e w n * 

karzą i sanitariuszy. 

kojnych, cichych ludzi, wpada w szał 
Są to nieszkodliwi dla otoczenia cho 

rzy.'. Człowiek wpada w melancholję. 
prześladuje go jakaś uporczywa myśl 
wybił sic ze zwykłej kolei życia i oka
zał s ie .w otoczeniu ludzi zdrowych in
truzem, budzącym niekiedy lęk i niepo
kój. 1. w ten sposób znalazł się za beto
nowymi murami Steinhofu. 

Zachowuje się on tam spokojnie i 
przykładnic. Je, śpi, spełnia pracę, jaką 
wyznaczył zarząd miasta warjatow. 
spaceruje po ulicy, odwiedza kino i 
teatr, aż pewnego dnia wyskoczy z 
szyn, coś tam stanie się w delikatnym i 
precyzyjnym mechanizmie mózgowym 
— wpada w szał i staje się groźny, tak 
groźny, że trzeba go zamknąć w spe
cjalnym budynku, który spełnia rolę 
więzienia w tern dziwnem mieście, w 
oddzielnej ccii, często w kaftanie bez
pieczeństwa. Atak nie trwa jednak dłu
go. Po kilku, czy kilkunastu dniach już 
znów.jest wolny i przeważnie nie pa-
triicta, co się z nim przez ten czas 
działo. 

W'-?teinhofie przebywa słynny filo 

zmartwienia, g d y mu poluzują w biblio-j wyższego urzędnika celnego, padano 
iece szkody, które uczynił on w stanic badaniu. Pięciu psychjatrów stwlrdziłc 
podniecenia. z e ] e s t on zupełnie zdrów. Z wselkich 

Istnieje wersja, że lekarzc-psychja- prób i badań wychodził on bowien zwy 
trzy mylą się niekiedy i wysyłają do cięsko. I ostatecznie przekazano o ko-
szpitali ludzi zupełnie zdrowych; Wer-j misji lekarskiej, która miała wydć opi-
sja ta powstała stąd, że niektórzy cho -n j ę i wypuścić go ze szpitala. I wzyst-
rzy zachowują się zupełnie normalnie, 1 ko poszło dobrze. Lekarze bez whania 
rozmawiają i postępują zupełnie przy-i podpisali dokument, stwierdzajmy, że 
tomnle, a przytem okazują niekiedy ta- ( pacjent jest zupełnie zdrów. Gdynagle, 
ką błyskotliwość umysłu, że trudnB' w chwili podpisywania dokumenu, pa-
istotnie twierdzić, że są oni chorzy. 
Czy tak jest istotnie? 

Lekarze przytaczają niezwykle in
teresujący wypadek ze Steinhofu. W 
ubiegłym roku zaangażowany został 
tam młody psychiatra - lekarz. Zainte
resował śię ort jednym z chorych, który 
sprawiał Wrażenie człowieka zupełnie 
normalnego. Z zawodu buchalter, czło
wiek wybitnie inteligentny, pracował 
w administracji szpitalnej i świetnie wy 
konywal swe obowiązki. Czytał dużo. 
interesował się polityka, rozmawiał na 
ten temat z lekarzem. Młody psychia
tra przekonany był, że ma przed sobą 

cient zaczął się śmiać. Śmiał se m.e-
ftmal histerycznie. I wskazując n na
czelnego lekarza, zaczął wołać: , 

_• Co za świetny kawał. Pzecleż 
m a rogi na głowie. Ha, ha, hi on Jak fo się dzieje, że ludzie traą roz

sądek? Cp się tam dokonywa ' deli
katnych znojach mózgowych, żenagle, 
pewnego dni^ normalny człowic staje 
się war ia tem* 

Psychiatria oęst skomplikował, nau
ką. I często, jak£c często lata cal prze
chodzą, nim lekĄ r z e mogą stwirdzić, 
gdzie tkwi ten „gwóźdź" w no rym 
mózgu, co wvwołaV° chorobę, jki jest —i—i—i... ii,_ człowieka zdrowego. Po' kilkumicsięcz- j e j przebieg. Furiaci, mclanchoby, lu 

' dzie nieuleczalni chou zV » tacy, tórych 
cicrp\cy na 

o d n n y c h miast i miasteczek, r o z s i a - ' % ł bibliofil, dr. K. Nie iako lekarz — 
n*cłi; po całym świecie, to chyba tylko f a W ^ r y / T O a l i ż postępowy. Cały 
tern, ze na granicach tego niezwykłego ' .czas spędza óń w bibliotece. Rozkócha-
osiedla wznoszą się potężne betonowe Pv jest w książkach. Nauczył slę'1ntro-
mury, które są nie do przebycia 1 wy-.rijratbfstwa; by móc przebywać Stale 
raźnie mówią mieszkańcom Steinholii,' w tym gmachu. Do książek odnosi się z 
że tu kończy się wolność 1 zaczyna nie jrrkimś nabożeństwem, drży. gdy wcho-
w 0 , a - n jdżi do biblioteki jakiś inny chóry, by 

, 1 6 ' 0 0 0 mieszkańców liczy Steinhof. przypadkiem nie zniszczył mu jakiegoś 
16.000 psychicznie i umysłowo chorych, j dzieła. Z lekarzami prowadzi długie, 
Czyż można sobie wyobrazić ogrom te- naukowe dyskusje, w toku których za-
go osiedla, zbudowanego dla tych. któ- dzły/Jft' bystrością 1 trafnością sadu. 
rzy inaczej myślą i inaczej robią ani- Ale co'.pewien okres czasu wpada on w 
żeli ci, których przywykliśmy uważać , sza ł. : Na stepuje to co dwa — trzy. tygo-
za ludzi normamych? j dnieM trwa tvlko 24 godziny. A w takim 

Na ulicach tego miasta panuje zwy- momencie rwie on i niszczy swoje nko-
k ł y r u c h , niczem nie różniący się od chaiie książki, rzuca się z nożem na le-

nej obserwacji, lekarz zaproponował 
buchalterowi, że po-Mara się, aby go 
uwolniono ze Steinhofu i pozwolono 
wrócić do rodziny. Pacjent był wzru
szony, omal nie płakał. 

— Nie zanomnę tego panu nigdy, pa
nie doktorze — wołał ' wylewnie. — 
Niech pan pozwoli uścisnąć sobie rękę. 

Ujął dłoń . lekarza, i.nagle w OŁząchJ 
jego zapłonęło dziwne światełko. Za
czął wyłamywać i wykręcać dłoń leka
rza i nim nadbiegł •pjcfegutarz, złamał 
młodemu psychiatrze palec. 

Czy wpadł przytem w szał? Bynaj
mniej. Zabrał się spokojnie do dalszej 
pracy. 

Nie. wśród pensjonariuszy domów 
obłąkanych niema ludzi zdrowych. Nie
dawno jeden z pacjentów Steinhofu na
pisał do dyrekcji wzruszający list. Opi
sywał całe swe życie, opisywał w jakj | pomiędzy 

można jeszcze wvlcq r-vć, 
manję prześladowczo,' n j * man, wiel 
kości, idioci. Jaka różnorodno* obja
wów tej najstraszniejszej clwicty, jaka 
może dotknąć człowieka,*. 

Znany psychjatra \{'ede/1sk próf. 
Wilhelm Stcckeł. badaiac W z r o * ilości 
«horycb,-psvchicznie w c 9 ^ ostatnich 
dwuch dziesiątków lat, twMdzU ie .przy tern samem postępie. v XXX w i e -
•lai. Ą,.więc już za 100 lat, licinal poło
wa I-idzkoścI będzie chora '"nysłowo. 
Gpyż na te chorobę niema antidotum. 
Nie można zwalczać jej roP r zestrze-nfenia się, tak jak można z w a l a ć cho
roby weneryczne, gruźlicę. t'ka. Wy
bucha ona nagłe. niespodzie\ a n i ' e . w 
chwili trdy otoczenie na jmnie j s , e tego 
spodziewa. I wówczas wvra.śr ściana 

sposób dostał się Hf, szpitnh zdrowym i chorem Sp/rtęj 
orzypadek i óbe/nłefmuśł S £ f j h l ° ' ffiW^NlPfr* t v m b e r ^ - m 
dzie musiał spędzić' S e wieikiego miasta 

HASSĘ ZETTERSTROEM/ 

fiedoia Silwesźrowa. 
W Sylwestra poszedłem na bal mas

kowy. Włożyłem frak i „b'ałą kra
watkę", jaka obecnie jest w modzie, i 
która za każdym razem kosztuje 5 zło-', 
tych. Przy zdjęciu bow : em trzeba ią i wyżerały powtykane kolorowe kw«a-
poprostu przeciąć nożyczkami na kar- tuszki. 

o fntrvnv drzwi. Obok mnie,siedziała 
na krzepę pewna dama. przebrana iakó 
..letnia altana".. Ciało swe m'ała tu i ów 
dzie przykryte Ustkami a wśród n-ch 

ku. innego sposobu pozbycia się jej z 
szyi nie znam. 

•Redu ta , na którą wybrałem się w 
Noc Sylwestrową, była bardzo eleganc
ka. Wysłano specjalne zapro«zen'a dla 
pań i dla panów z prośbą pod adresem 
ranów, abv zechcieli przybyć koniecz
n e we frakach, ewentualnie w masce-
Od pań wymagano koniecznie masek nawiany 
Warzy, za co w niektórych wvpad- ' drzwiach 

' a c h należało składać gorące dzięki 
\':\\n\ Bogu. 

Przyjechałem taksówką. Uprze r my 
ddźwierny przyjął mnie z wsze lk imi 

Postanowieni nawiązać rozmowę: 
— Jak śię pani bawi?... 
— Dziękuję. A pan? 
— Pzie.kuę. Nic mnie nie bolj... 
— To się cieszę... 

. Pauza. Potem podszedł jakiś pan, 
zaprosił ią do tańca i więcej już jej nie 
widz ; ałem. Przeszedłem się wzdłuż 

przystanąłem przy drugich 
Przed drzwiami stał męż

czyzna, przebrany iako Charlie Chap
lin. Ta sama twarz, ta sama laseczka 
i krzywe nog ; . 

Przepraszam — zwróciłem się { 

Tak też uczvn"łetn. Pyknnłem. aż 
zatrzęsły się ściany..Na sali zapanowa
ła złowieszcza cisza. Wszyscy odwró
cili się, patrząc na mn :e zdrwionvm 
wzrokiem, a iedna z dam rzekła do swe 
go partnera: 

— Odrazu ci mówiłam, że tu będzie 
>ama hołota... 

Us :adłem przy stol"ku. Zamów ;łcm 
szamnana Ke'ner podał mi flaszkę 'a-
kiesroś płynu który z równem powo
dzeniem mógł bvć winem czambaji'-
r kiem iak i rosołem. Przywołałem więc 
jeszcze raz kelnera i now :adam doń: 

— Panie czy macie leszcze, coś cie-
płetro. oprócz szampana?... 

Kelner obraził się i posr-edł. 
Ale n :e dugo siedz :ałem sam. Po 

chwili zbl'ż\'ła się do stolika iaka^ zerfc 
bna ..maseczka" i bez pytania zajęła 
wolne krze«ło i^bok mn ;e. 

— Czy pan czeka na kogoś? — za
pytała. 

Owszem Na Panią. Bardzo się 

cała moja karjera rozpadnie się v ^ n I ' 
zy..r .'i 

— Mól Boże 'ak'e to ciekaw'••'T" 
zawołała .maseczka. — Odrazu w - ^ ? 
' t u że pan musi być aktorem albi n 1 ' ' 
njstrem... 

— A możeby pani zjadła ze mną^°" 
lacyikę?. . 

— r)z:cVu'ę... U nas d-oś bvł 

i: morami. Obok mnie przystanęła mło- doń 
da dama bez maski. lecz w kostium :e. wła^c;w'p naśl?du;e? Janmngsa. czy 

czy'mógłbvm zapytać kogo pan i desze, że "anijnrzysz.ta. Pani dziś ty- cz-
'me wvg'ada Pani ma cos w solre z 
Kleopa 4rv i T)7 : ewicv Orleańskiej... 

Pan mówi strasznie dowcipnie. jOb^k 
Poznałem ją nalychnrast . ale honor Conrada W d f a ? . 
dżentelmena n'e pozwala mi na wyją- _ N i c . . . Q r e t ę Q a r b o > > < _ Q d , 
v:eme tel tajemnicy. Ale w duchu po- młodz/eńiec " " H a r i 
•:: nowiłem następnym razem zostawić Wycofałem się dyskretnie z dalszej iramcurzystcę większy nap;wck Oslat- m z m o w y p d ż ^ K a S k dla " 
n.o byłem rzęc«yw:ścje nazbvt skąpy, .^j dowcpi.ych. Nagle wpadła mi do 

Wszedłem na salę. Pośrodku parkic-l -rlowy. szczęśliwa myśl: — włożyć cy-
tu tańczyło kilka par. reszta zaś siedziałIinder na głowę i roze«m :ać s ;ę głośno. >em 

na krzesłach, rozstawionych w z ^ ź . . ? ; ^ 

nb ;ad..- Stra^zine s ;ę naladłąnt..'. Mi" 
siałam, że mi brzuch pęknie. . 

OdwrrV?pm się ostentacyjni ni 
stpl.ka. Z damą. której po Icrl 

peka br7n̂ ii" n :e chcę m'eć nic \vt"W 
n^^o. GdV po ptęcm nunMta^h ndwró-' 
c;ł pm « :e twarzą do stol ;ka damy | u | 
nie kv\tł. 

M :r*cm 'iiż do?ć tecro \vczv.«łk',ocrjjrf 
U*5ałem s'ę do ^arderohy. Odd*w:ecl)Jj 
••"•zywitał mnie z lą samą uprze'mą nV;J 
ną. 

— Pan rałni«ter '"ż oclchodzi? — z^l 
nytał. podaią? mi Tutro. 

—- Tak... — odpartem nieco 7rł7!w| 
nv. — Mu^ze jeszcze wydać \v*t*b 
rzcd7en"a vy snrawie nowych pod? 
kiftw ^d 1-o:o stycznia-.. 

Wciarm-iiem futro i obo'«"*ałfm r 

; Czy pan czasem me iest z teatru? 
— N'e ale ieśli pani brźvsiegn'e u-

roczyście że pani nie zdradzi tej tajem
nicy, to powiem pani kim jestem... Otóż 
~ jestem ministrem skarbu i przvbv-

tu incognito, rozumie pani. anonj-

śc':;n lub stała, opierając się wdz.ęczme wesołym ps-akrew' Itc 

mme stara ra sama- masecz 
którą 7 i n rpr ; t i>m na.knjacię. 

' — W ' a r P ł o m n a k o b : e r o ! — s'"k! 
'cm. — Prz^T^ekła nf pan' " : e 
' ' z^ć am' etnwa o tern. kim lefłierń; 
'craz n'-we* cddźwerny Już w ;e... 

— No w ; c pan... — odparta n r " 
to. — Przed, mężem. nie mam 7-) 

em. że "'"tu" jesiem' w przeciwnym raz^c tajemnic- Tli 
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EMIL LUDWIG. 

W Europie niema dyktatorów. 
Mussolini jest—wbrew pozorom—tylko wykonawcą uchwał rady faszy

stowskiej.—Stalin może być każde] chwili obalony przez partję. 
Energia i fantazja—oto cechy rzeczywistego dyktatora. 

(r) Jest rzeczą niezmiernie charak
terystyczną, że gdy jakieś zagadnienie 
wywołuje długie, teoretyczne rozważa
nia, można z góry stwierdzić, że zagad
nienie to należy do problemów przy
szłości. Nigdy bowiem teraźniejszość! 
nie wywołuje bezprzedmiotowej dys
kusji. Warunki obecne albo się zwalcza, 
albo też występuje w ich obronie, na 
teoretyczną analizę — brak czasu. 

Wychodząc z tego założenia muszę 
stwierdzić, iż mimo, że cały świat mówi 
o dyktatorach, prawdziwe) dyktatury 
nigdzie niema. I aczkolwiek ten i ów, 
czytając tak bezapelacyjne twierdzenie 
moje, uśmiechnie się z powątpiewaniem, 
nie waham się powtórzyć, że w chwili 
obecne] na świecie niema dyktatorów, 
mimo wszelkich pozorów. 

W ostatnich latach miałem okazję 
rozmawiać z możnymi tego świata. I do 
szedłem do przekonania, że ta reguła, o 
której wspomniałem na wstępie jest 
prawdziwa. A myliłby się ten, kto przy 
puszczałby, że osobiście jestem z tego 
stanu rzeczy zadowolony. Przeciwnie, 
sądzę, że ten fakt jest jednym z obja
wów słabości nasze) epoki, która tak 
bardzo potrzebuje ludzi silne) ręki. 

Musimy się dokładnie zastanowić 
nad tem, co dzieje się obecnie na świe
cie. Przedewszystkiem, wszyscy in
stynktownie czują, że chaos wszech
światowy zbliża się stale I systematycz 
nie do śmiertelnego niebezpieczeństwa 
Wojny. Chorzy, którzy stracili nadzieję 
na wyzdrowienie, wzywają zawsze ja
kichś lekarzy - cudotwórców, spodzie
wając się po nich czegoś niezwykłego. 
Poza tem, we wszystkich sąsiadujących 
z sobą krajach dokonywane sa wszel
kie możliwe eksperymenty z formami 
rządów. Eksperymenty te nie dały do
tychczas pożądanego rezultatu i w ten 
sposób świat powoli traci wiarę w ich 
skuteczność i pragnie wreszcie zdać się 
na jednego „zbawcę". 

To właśnie staje się przyczyną, że 
świat wzdycha do dyktatury. Silny 
człowiek, dyktator, pozwala uniknąć, 
w granicach możliwości, tego niebezpie 
czeństwa, którego świat się obawia, 
gdyż czuje się odpowiedzialnym za swo 
ie czyny. 

P rawdz iwy dyktator różni się od 
zwykłego leadera partyjnego fantazją. 
Energja i fantazja, to dwie cechy, które 
tworzą wielkich kierowników ludów. 
b o tego dochodzi upór, który potrafi 
Znieść wszelkie przeszkody, pewność 
siebie, która nie pozwala nikomu narzu
cić sobie nawet na jedną chwilę obcego 
zdania i wreszcie śmiałość bezgranicz
na, która umożliwia przeprowadzanie 
wszelkich, najbardziej radykalnych po
mysłów. 1 wreszcie, co winno charak-j 
k ryzować dyktatora — to zdolność kon 
holowania rzeczywistości 1 ciągłego pa i 
ailętanla o swej roli historyczne). 

Czy ci, których nazywamy dyktato- | 
J^mi, posiadają te wszystkie cechy? 
Ogólnie wymienia się w Europie trzy 
n azwiska : Mussolini. Stalin i Kemal Pa
sza, f o mają być ci klasyczni dykta to-
r zy naszych czasów. 

Mussolini posiada fantazję twórczą, 
:° mu musimy przyznać. Dowodzą tego 

]. e8o słowa, jego gesty, jego pomysły, 
1(?zyk jego rozkazów i.jego mowy. Ale 
n i e ma on poza tem innych cech, które 
Juszą charakteryzować dyktatora. Lu-
Jzie, którzy dokładnie znają sposób wy 
Kbnywania przez Mussoliniego władzy, 
biedzą, iż żadna ważniejsza decyzja 
J^e jest przez niego wydana, o ile przed 

nie zostanie rozstrzygnięta przez 
8 ztab generalny faszystów, który sta
dowi jego radę przyboczną. 1 wielekroć 
zamierzenia Mussoliniego są paraliżo
wane, przez delikatny, ale zdecydowa
ny sprzeciw jego sztabowców, którym 
S , C ten lub ów projekt nie podoba. Czło

wiek, który nie ma jasnej i wyraźnej 
własnej woli odnośnie wszystkich de
cyzji, nie może zasługiwać na miano 
dyktatora. We Włoszech jest dyktatura, 
ale dyktatura partji, nie jednego czło
wieka. Mussolini jest doskonałym akto
rem, którego partja wysuwa, gdy trze
ba czegoś dokonać, ale nie jest dykta
torem. 

Stalin. Wszyscy ostatnio twierdzą, 
że w Rosji niema dyktatury proletaria
tu, lecz dyktatura jednostki, Stalina. 
Jest to oczywisty nonsens. Bezsprzecz
nie, niema tam dyktatury proletariatu, 
ale Jest dyktatura partji. Stalin nie jest 
dyktatorem. Wszystko co się na ten te
mat mówi i pisze, to są zwykłe dyk
teryjki. W Moskwie rządzi kolegium z 
17 osób, które może w każdej chwili 
obalić „pierwszego wśród równych". 
Dziś, gdy Stalin cieszy się popularnoś
cią w kołach partji, kolegium wysuwa 

go również jako swego sztandarowego 
człowieka. Ale możliwości Stalina są 
mocno, ograniczone i nie należy się łu
dzić, że to właśnie on, a nie kto inny 
trzęsie wszystkiem, co się w Rosji 
"dzieje. 

1 wreszcie Kemal Pasza. Ze wszyst
kich on najbardziej zasługuje na miano 
dyktatora. Chociażby dlatego, że wy
konywa często rzeczy wbrew swej ra
dzie przybocznej. Ale Kemal Pasza nie 
ma fantazji, ma tylko upór. Wszystko 
robi z uporem. Ten upór pozwala mu 
przeforsować wiele rzeczy, ale, mimo 
wszystko, zdarzają się u niego bardzo 
często chwile słabości, gdy projekt, któ
ry powędrował do opinjj jakiegoś z je
go doradców i wrócił opatrzony napi
sem „nie", jest przez niego samego rzu
cony do kosza. Mało ludzi wie. Jak bar
dzo Kemal Pasza, mimo wszystko co 
czyni, boi się odpowiedzialności. Mało 

ludzi wie, że nie wydał on żadnego de
kretu, podpisanego wyłącznie swym 
nazwiskiem, lecz zawsze 1 ustawicznie 
domaga się, by wszystko miało pozory 
kolektywnej decyzji. 

A więc zgódźmy się z tem, że niema 
dziś w Europie dyktatury. Czy to jest 
dobre czy złe? Nie umiałbym odpowie
dzieć, jaka forma rządów jest lepsza i 
właściwsza dla naszej epoki, demokra
cja czy dyktatura. Choć wydaje ml się, 
że trudno mówić w czasach obecnych o 
demokracji. Odnosi się wrażenie, że de
mokracja na świecie już się przeżyła. 
Mamy na to liczne dowody i fakty. Z 
chwilą jednak, gdy demokracja nie ist
nieje, a dyktatorów niema,- odpowiedź 
na pytanie, jaka jest najlepsza forma 
rządów we współczesnych państwach 
byłaby w tej chwili przedwczesna. 

Emil Ludwig. 

J e m y z a d u ż o i n i e w ł a ś c i w i e . 
Sami wprowadzamy do naszego organizmu bakterje, które wywołują choroby. — 
Wiele potrzebujemy kaloryj dziennie.—Odżywiamy sią jak nasi pra-pra-przodkowie. 

JZASSE menu ie§t źródłem WIELU CFIORÓ6. 
(lv). — W dawnych, dobrych czasach 

każdą, chorobę, nie będącą skutkiem 
określonych i jasnych wpływów zew
nętrznych — jak np. zranienia — trak
towano jako karę boską. Bóg karze człó 
wieka za jego grzechy, pozwala Złym 
duchom opanować jego ciało i przyczy
niać mu cierpienia. Z biegiem czasu po
gląd ten ulegał kardynalnym zmianom i 
obecnie, negując lub uznając ingerencję 
siły Boskiej do wewnętrznych spraw 
naszego organizmu, nie wierzymy już że 
złe duchy grają role agentów, wywołu
jących zmiany chorobowe w nąszem 
ciele. Miejsce złych duchów zajęły 
wszelkiego typu i rodzaju bakcyle, któ
re, w przekonaniu współczesnego czło
wieka, ponoszą winę za wszystkie na
sze cierpienia. Działaniu tych zarazków 
przypisuje się nieraz mistyczną wprost 
siłę: — oto żył sobie człowiek, był 
zdrów i wesół i nagle przykuwa go do 
łóżka choroba, od której często niema 
ratunku... Zdziwiony człowiek zwraca 
się do lekarzy, lecz i lekarze niezawsze 
mogą udzielić zadawalającej odpowie
dzi na pytanie, 
dlaczego bakcyle przystąpiły nagle do 
ataku 1 odniosły zwycięstwo nad orga

nizmem. 
Na podstawie rozległego materiału 

doświadczalnego medycyna współczes
na doszła do wniosku, że bardzo często 
człowiek sam stwarza warunki, które 
ułatwiają aktywność baktęryj, będą
cych stałymi lokatorami naszego orga
nizmu. 

Ciało ludzkie wymaga pożywienia z 
dwuch względów — przedewszystkiem 
jako opału dla podtrzymania tempera
tury ciała, po drugie, jako materjału do 
zastąpienia drogą biochemiczną zanika
jących tkanek organicznych, ciałek 
krwi itd. Wynika z tego, że pokarm 
nasz winien zawierać dostateczną ilość 
energji cieplnej oraz składniki, koniecz
ne do różnych procesów biochemicz
nych, stanowiących właściwe życie or
ganizmu. W rzeczywistości jednak czło 
wiek przy wyborze pokarmu i określe
niu jego ilości nie kieruje się temi nau-
kowemi zasadami, lecz smakiem, tra
dycją 1 zawartością kieszeni. 

»««il»IVW»JWP1w«.n«l««WW.i «mm 

Co się tyczy energji cieplnej, to prze 
ciętny człowiek, mieszkający w klima
cie umiarkowanym musi mieć do 3.000 
kaloryj. Jeśli pracuje fizycznie, potrze
ba mu więcej kaloryj, jeżeli mieszka w 
klimacie gorącym mniej. Trzy ty
siące, kaloryj zawiera półtora funta sera 
łub cukru, trzy funty chleba, cztery fun
ty Jaj, pięć funtów jabłek lub siedem 
funtów ziemniaków. Normalne, codzien
ne pożywienie średnie nawet zamożne
go człowieka zawiera — łącznie z na
pojami — znacznie więcej ponad 3.000 
kaloryj i nasze największe nieszczęście 
polega na tem, że za dużo Jemy! 

Tłumaczy się to tem, że spółczesny, 
..cywilizowany" człowiek zachował bez 
więdnie instynkty i przyzwyczajenia da 
lekiego swego przodka człowieka-mał-
py, człowiek z wieku kamiennego... 
Dawny ten przodek, nieznający spiżar
ni ani zapasów spożywczych, nieupra-
wiający roli ani niezajmujący się hodo
wlą bydła, zależny był w dziedzinie ku
linarnej wyłącznie tylko od szczęścia 1 
przypadku. Ody wpadało mu pod rękę 
jakiekolwiek pożywienie — jagody, ko
rzenie, owady — zjadał wszystko aż do 
przesytu, nie zostawiając ani źdźbła, 
gdyż wiedział, ze smutnych doświad
czeń, że przez kilka dni następnych bę
dzie musiał się głodzić. Człowiek daw
ny żywił się „na zapas" i gdy nadarzała 
się okazja ubicia zwierza, spożywał go 
całkowicie, konsumując ogromne ilości 
tłuszczu, trawionego powoli przez or
ganizm. 

Człowiek cywilizowany, żyjący w 
odm^nnych warunkach, zachował, mi
mo to, zwyczaje swego przodka i je czę 
sto nie w celu zaspokojenia głodu, lecz 
dla przyjemności. Niehapróżno wszak 
całe nasze współżycie tradycyjne (świę 
to, wizyty itp.) związane jest ściśle z 
nadmiernem spożywaniem pokarmów. 
Sytuacja komplikuje się jeszcze wsku
tek tego. że człowiek współczesny pro
wadzi zupełnie inny tryp życia, niż jego 
przodkowie, mało zajmuje się pracą fi
zyczną, nieraz przez całe dni nie wy
chodzi na spacer i nie zażywa świeżego 
powietrza, a dla sztuczne) pracy flzycz-' dycznej 
nej - - sportu — brak mu zazwyczaj 

czasu I slly woli. W rezultacie przecią
żony organizm nie może sobie dać rady 
•/. ogromną ilością pożywienia. 

Każdy inżynier potwierdzi, że jeśli 
włożycie do pieca zbyt wiele węgla, 
więcej niż trzeba, to maszyna nie bę
dzie pracowała lepiej, lecz gorzej, albo
wiem przedewszystkiem zapchane zo
staną kanały i kominy. Takie samo „za
pchanie" następuje w naszem organiz
mie. Największy procent śmiertelności 
wskutek chorób, wywołanych nadmia
rem spożycia, spotykamy przedewszy
stkiem wśród klasy posiadającej. Wśród 
biedaków wysoką śmiertelność wywo
łuje zjawisko odwrotne — brak dosta
teczne] Ilości pożywienia, a właściwie 
brak w tem pożywieniu ważnych skład
ników chemicznych, bez których nie 
może się obejść nasz organizm. 

Jasną więc jest rzeczą, że niebezpie
czeństwo grozi nam nietylko z powodu 
nadmiaru pożywienia, lecz również z 
powodu niewłaściwego jego składu, a 
przedewszystkiem braku w naszem me
nu świeżego pożywienia. Współczesne 
życie wielkomiejskie wprowadziło do 
powszechnego użycia wszelkiego ro
dzaju konserwy. Wiadomą jest rzeczą, 
że procesy biologiczne odbywają się w 
wolniejszem tempie przy niskich tempe
raturach. Do liczby tych procesów za
liczyć należy również zjawisko gnicia 
biologicznego. Mrożąc mięso, powstrzy
mujemy ów proces, lecz nie możemy za 
trzymać go ostatecznie, wobec czego 
przy konsumpcji zamrożonego mięsa 
zawsze istnieje niebezpieczeństwo, cho
ciażby nawet teoretyczne, że wprowa
dzamy do naszego organizmu bakterje, 
wywołujące gnicie. To samo dotyczy 
pokarmów suszonych, kwaszonych, wę 
dzonych i t. p. 

Jak widać z powyższych, medycyna 
współczesna krytycznie zapatruje się 
na nasze menu, widząc w nlem źródło 
włelu chorób. Nie poprzestała ona jed
nak tylko na krytyce, lecz opracowała 
również szereg kardynalnych zasad ra
cjonalnego odżywiania się, które stano
wią już dziś rozległą gałąź wiedzy me-
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Kwiaty najmodniejszą ozdób 
Odmładzają znacznie i dają niezawodny efekt. — Mimo kryzysu, 

panie chcą wyglądać ładnie i bawić się. 
zdaje s.e wróżyć, że moda kwiatowa towne 1 estetyczne. * ^ ^ S L ^ i e toSt 
wSnlet b t e m e a r S f 2%?. « w J O T r 6 w n i C Ź ^ K e ^ e , ^ l e T s ^ ć z e ^ d l o 
zanrzeS^ć ' iłkśtfE KtLl , d a . S £ W a • d o z ' m r j w : e K 0 k o t u r n u Kost urn nej. suknie wieczorowe odznaczają sie 
1111^31 ' ! i . a t y , " a l e ż a d o t y c h z oemnego a k s i m tn albo we nianego tem, że owijają niby dana Dostać Nie 

o . ujrarnęiy też wszystkie dzie- , Wonym z jasnego futra. N-.wość tę , ne zostały na danej postaci. Ta wyra-

(0 Wchodzimy w oikres karnawału dziej jeszcze zimowa pora, a wszystko J to Jest n'ekosztowne 
1933 roku. Kryzys nie kryzys, ale jed
nak każda ' każdy chce się czasem 
zabawić. A karnaWal nastręcza nie
jedną okazję do strojenia s'ę. Kiedy 
decydujemy się na kupno nowej sukni, 
chcemy oczywiście żeby była piękna i 
zaćm'la wszystkie inne. 

Te panie, którym budżet pozwoli 
bywać na wielkich balach już w noc 
sylwestrową wystąpiły w sukniach 
bardzo strojnych, te zaś które swe 
rozrywki będą musiały ograniczyć do 
bywania na koncertach, dancingach i 
mniejszych przyjęciach, zadowolą się 

suknią skromniejszą „en tout cas", któ
rej w-żadnej garderobie n'e może za
braknąć • która będzie użyteczna na 
różne okazje. 

Rękawy, bardzo szykowne, półdłu-
gle, w'dzimy w roku bieżącym nietylko 
przy skromniejszych sukniach. Rów
nież przy bardzo strojnych toaletach 
mamy skrzydła, r'usze i inne tym po
dobne przybrania, przykrywające gór
ną część ramienia i nadające całości 
pewną oryginalność. Suknia z rękawa
mi jest zresztą odpowiedniejsza do 
częstszego użycia. an'żeji suknia pozba 
wk>na zupełnie r ę k a w ó w . 

dżiny mody, prześcigając najśmielsze 
nawet oczekiwania artystów, którzy je 
wprowadzili, ale nie marzyli nawet 
przytem, że taki wielki osiągną sukces. 

Podczas gdy w zeszłych sezonach 
kwiaty pojawiły się rzadko Jako przy
branie i wyłącznie stylizowane, o tyle 
teraz spotykamy się z kierunkiem 
wręcz odmiennym. Dzisiejsze kwiaty, 
zarówno w kształtach, rozmiarach jak 
i kolorach, starają się najbardziej zbli
żyć do natury i naśladować kwiaty ży
we- Słyszy się wprawdzie tu ' owdzie 
zarzut, że są to nieco tanie i przesta
rzałe sposoby wywoływania efektów, 
ale ponieważ efeflet jest doprawdy bar
dzo silny, nad tym „gderaniem" prze
chodzą wszyscy do porządku. Jak w 
każdym innym kierunku, tak i tu roz
strzyga gust, umiarkowanie • umiejęt
ność podkreślenia pewne) indywidualne] 
nutk'. 

Do skromnej sukni trotteur, którą 
można zrobić z materiału w kolorze 
demno-zielonym albo sarnio-bronzo-
wym, jako jedyne przybranie dajemy 
pęk barwnych Uśc' Jesiennych, dyskret 
nvch. a iednak efektownych. 

finowana prostota formy wymaga zrę
cznej ręki i wprawnego oka. 

Co do kolorów, to dobiera się aksa
mity w kolorze czerwonym, kaktuso
wym albo niebiesko-hjacentowym. Jeśli 
suknia ma być biała, wybiera się plusz 
gronostajowy. Są też suknie jedwabne, 
haftowane strassam'. 

Wzory pantofelków, torebek i bo
tów podajemy dziś na rycinie z prawej 
u góry 

** 

Specjalnie jednak pragniemy dziś 
porozmawiać o kWjataeh* Kwiaty są 
bow'em w tegoroczne! modzie jedną z 
najgłówniejszych ozdób naszych sukien 
Przypina s'ę je do każdego niemal 
ubrania i za każdym razem musimy 
Stwierdzić na nowa, że są prześliczne 
l wywołują niezawodny efekt. Ich lek
kość i Wdzięk uw'dacznia może bar-

Często spotylka się materiały, któ
rych deseń ma kształt kwiatów lub 
Mści. Jeszcze większe zastosowanie 
znajdują takie desenie przy tr\ koło
wych, ręcznie robionych jumpracii. 

Małe płask'e gwiazdki aksamitu, 
zbliżone w kształcie i różowo 1'jowych 
tonach do kwiatu hortensji, stanowią 
ładne przybranie stanika ' rękawów 
ciemnej suikni wizytowej. Spięcie stani
ka sukni wieczorowej dużym pękiem 
róż, n'e jest wprawdzie nowością *!e 
stanowi zawsze bardzo dystyngowane 
wykończenie toalety, w karnawale bie 
żącym zaś powtarzać się będz !e nie
jednokrotnie. 

Płaskie aplikacje kwiatowe naleza 
do najefektowniejszych w tego roizaju 
modzie i będu iob'one z aksatritu. od
cinającego się ładnie od każdegj i;d-
wabiu matowego, a w szczególność' od 
georgetty. Na bardzo strojt.ych toale
tach ujrzymy tej zimy girlandy kwiato
we, któremi przeważnie przybierane 
będzie krolk'e okrycie, pelerynka, ża
kiet czy bolerko. i adnem i»zupełn'e-
nicm całości jest mała mufka, *roHona 

spotyka się w kolekcjach wszystkich 
pierwszorzędni :h magazynów. 

O bluzkach juz pisaliśmy niejedno
krotnie. Pragniemy j:duak dodnć dziś 
pewien szczegół a mianowicie, że lad-

I nem wykończeniem codziennej bluzki 
jest krawat w kształcie moHlka który 
z łatwością każda z nas mo2e uobić 
sama z resztek jedwabiu, które zawsze 
znajdują się w domowych zapasach. 

Modne paski s,ą w tym roku nader 
fantazyjne ' oryginalne. Mamy tu na 
myśl! paski do suk'en codziennych i 
sportowych, ponieważ na sukniach po
południowych rzadko widz1 się pasek z 
innego materiału czy innego koloru 
Skóry wytłaczane w różne wzory, w 
połączeniu z metalowemi klamrami i 
ozdobami, dają nam paski bardzo ładne 

K'lka słów też należy Jeszcze dodać 
o sukni wieczorowej. Moda tegorocz
nego karnawału, o 'le dotyczy sukien 
wieczorowych przepisuje materiały z 
brokatu, aksamitu. velour chlffonu 'tp. 
Powiewne gazy, krepy zostały wyeli
minowane z wieczorowej toalety. Z 
okryć najwlększem uznaniem cieszą 
się peleryny z przodu okrągłe, a na 
plecach opadające poza linję sianu w 
długi spiczasty trójkąt. Przy sukniach 
wieczomwwli peleryny są znkoi'; /one 

Na specjalne życzenie grupy naszych 
czytelniczek, pragnę kilka słów napi
sać o wełnianym komplecie. Szydełko 
pracuje bez przerwy. Pracujemy na 
zabój. Opłaca się to jednak znakomi
cie, gdyż mamy masę ślicznych rzeczy 
modnych, eleganckich, a jednocześnie 
bardzo tanich. 

frendzlami. futrem lub łabędzim pusz
kiem-

Suknia napozór uszyta jest jakoaj-
kich samych kv-ntów Przybrania skromnie!. Nie nrzybtor? się tej m-

Kosztuje tylko wełna. Robota za
biera czas. którego ' tak nie użyłoby 
się na nic innego. 

Robota idzie niesłychanie szybko. 
Powstają różne bardzo ładne pullowery 
kamizelki, szale, chustki >tp. A również 
ładno ' wykwintne drobiazgi. Szczegól
nie eleganckie są komplety zupełnie 
jednakowe. Czapeczka, szal. pasek ' 
woreczek. Zrobić taki komplet trzeba 
najzwyczajniejszym śdeglem w dwuch 
kolorach. Zestawienie barw może być 
tak rozmaite, że doprawdy nie można 
ich nawet wyliczać- Wybierać trzeba 
oczywiście modne i twarzowe. 

Beret rozpoczyna się od środka. 
Robi się dwa rzędy w jednym kolorze, 
a trzy rzędy w drugim. Należy robić 
taką ilość rzędów, dodając za każdym 
razem, żeby wystarczyło na nakrycie 
głowy. Potem już się n'c nie dodaje ' 
robi dalej w jednym kolorze, żeby moż 
na było brzeg odwinąć. Na szal trzeba 
zrobić pasy dowolnej szerokości, dopa
sowując długość i szerokość do figury. 
Pasek rob' się z szeregu pasów po
przecznych, można KO podb'ć satynką 
lub jedwabiem, żeby się n'e wyciągał 
1 spiąć metalowtt klamrą. Woreczek 
rob' się z pasów poprzecznych, zwy
czajnym ściegiem półsłupkowym. 

fRENE. 
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DZIECIOIM-NA NOWY ROK. 
8 m y ś l i 

Łapię się na gorącym uczynku: my
ślą o Nowym Roku bardzo śmiesznie. 

Nowy Rok — dziecko z workiem pre 
leniów, podarków upominków, nagród. 
A Stary Rok — smutny i biedny starzec, • 
odchodzący w przeszłość. Taki to zv/y-
Czaj jest nawet, że na stronach tytuło
wych ilustrowanych pism całego świata 
W dniu 1 stycznia Nowy Rok jest dziec
kiem (ze skrzydełkami, z zegarem w rę
ku), a rok przeszły — nędza chodząca. I 
Choćby się rysownicy nie wiem jak wy
silali, nie wpadną na nowy pomysł. 

Ale to śmieszne, przyznaję. 
Bądimi trzeźwi i nawet w fantazji 

Me każmy Nowemu Rokowi chodzić w 

Erzykrótkiej kcszuiinie, z palcem w buzi. ' 
>ość bajek! I 

Rok 1932 — to 366 dni przeszłych 
bezpowrotnie przeszłych. Rok 1933— to 
365 dni, które zapełnić musimy poży
teczną, uczciwą pracą, szczerym wysił
kiem, godziwym odpoczynkiem. 

Co dał nam rok 1932? 
Chodziliśmy do szkoły: uczyliśmy 

Mę. Lepiej — gorzej różnie bywało. 
Więc — trochę lenistwo trochę brak 

ks ; aiek, zeszytów, pomocy naukowych. 
Może osłabienie, złe odżywienie, brak 
słońca. 

Bo kryzys, O tem słyszymy wciąż: w 
'zkole w domu, na ulicy. 

— Nie było gwiazdki! — kryzys! 
Brak obuwia — to KRYZYS, BRAK PAL

ta ciepłego — to kryzys! Kryzys gospo-
i flor czy. 

Obok jednak kryzysu gospodarczego, 
Alzi siq kryzys inny, nie mniej groźny. 
Kryzys ten, gdy opanuje nas, zniszczy 
tłasz hart, naszą wiarę w przyszłość, 
ttaszą energję, nasze ideały. 

To kryzys ducha: to poddawanie się 
narzekaniem, żalom, to tolerowanie zgu
bnych zaczątków lenistwa. 

Mimy swoje warsztaty pracy. Jes
teśmy szarymi żołnierzami szkoły. N<ech 
JTENITĄL prom eniuje nasza tężyzna. Nam 
łatwiej się podżwignąć, niż dorosłym. 
Będziemy im ciucha. 

Ogromne są nasze zastępy. 
Rozbudźmy dziś wszyscy w sobie 

Ją dobrą wolę. Politycy robią swoje, c-
koaomiści robią swoje, wodzowie partyj 
fob :ą swoje, 

Nic udawało im się wydźwignąć nas 
* sytuacji. Może robili źle. 

Naprawmy. 
Weźmy w swoje ręce dobro ogólne. 

Pomnażajmy radość życia. 
* * 

Posłuchajcie teraz historji prawdzi
wej, która miała miejsce przed trzema 
lygo dniami nad brzegami Anglji. 

Straszliwa burza rzuciła na skały w 
Pobliżu Nowej Szkocji 5400-tonnov/y 
transportowiec „Watiord". 

Straszne bałwany zalewały co chwi
la pokład okrętu, a morze było tak 
Wzburzone, że nie można było nawet 
Myśleć o spuszczeniu łodzi ratunkowych. 
Chociaż brzeg odległy był już o kilka
set metrów, załodze groziła pewna 
&ftverć, gdyż woda przenikała w szyb-
kiem tempie do wnętrza okrętu. 

Szalejące morze uniosło już mostek 
*&pita:'ski i maszty, gdy wtem miody 
°'icer, Mr. M^nt, chwycił dłu^ą na kilo
we !r bszmiła linkę ratunkową i skoczył 
sftł'nIo w orJmęly. Walcząc ze śmiercią, 
k>rowa! sobie dro-fę przez wysokie bal* 
5̂ny i y/reszcie wydostał się na brzeg. 

MIT?j uwiązał linkę do jednej ze skał 
nadbrzeżnych. Przy pcmocy linki prze-
S&gnfoto z okrętu do brzejfu grubą li-
*ę — i cala załoga za wyjątkiem kapita
na i palncza — wydostała się bezpie-
C:" - na brze'5, trzymając s'ę lej liny. 

Gjy wiadomość o tym bohaterskim 
jwynle dotarła do rodziny porucznika 
B p.ia, mieszkającej w Anglji, ojciec 
{ a oficera nie okazał źdżwiwie-

J e d z i e m y d o Z a k o p a n e g o z a 5 0 g r o s z y 
Dobry pomysł chłopca, który nie miał siu złotych na wycieczkę. 

Święta! Jakie to magiczne słowo dla 
ucznia! Święta oznaczają przecież odpo 
czynek przyjemności, sporty (niech ży
je ślizgawka!), czasem wycieczki i dłuż 
sze podróże. Czego się zresztą uczeń 
nie dopatrzy w tajemnezem „święcie"! 

Dawno już wiedziałem, że ferje zi
mowe Bożego Narodzenia będą prze
dłużone o tydzień. Cieszyłem się wraz 
z kolegami. Tydzień nadprogramowy 
otwierał bowiem szerokie perspekty
wy: więcej wypoczynku, więcej uży
cia. 

Upragnione święta wreszcie przy
szły. 

..Koło Sportowe" w naszej szkole 
BBMBffiEBfflwistBWBfliaieaiBBBt-ITFAMMNSEN 

zainicjowało wycieczkę do Zakopanego. 
Niedrogo! Bo za „jedne 100 złotych" 
mieliśmy obiecane wycieczki daleko-
górskie, nauka jazdy na nartach itp. 

j Co tu dużo gadać. O pieniądzach nic 
J myśleliśmy. Może stanieje. Ale jaka po-
j kusa! Ruch w szkole niebylcjaki. 

— Kto jedzie? 
— Wszyscy! 
— EJ A forsa? 
— Może uda się namówić rodzi-

! ców. i 
I Może naprawdę udałoby się. gdyby ' 
' następnego dnia nie zakomunikowano 
1 nam „radosnej" nowiny. | 

• — Stó złotych —- to jeszcze nie 
BBBBBBBAABSBBBBBBBBBBBEU&SBIBRACA 

by człowiek M Ć G Ł rano W P I C FILIŻANKĘ BIAŁE* kawy? 

Nawet nam nigdy przez myśl nie przejdzie, 
ilu ludzi pracuje na to, byśmy mogli na śnia
danie wypić filiżankę białej kawy. 

Siadamy rano do stołu. Przed nami — gorą
ca kawa. Pachnie! Jeszcze tylko dwie kostki 
cukru, kilka obrotów łyżeczka — i Pijemy. 

Myślimy dziś o wszystkich ludziach: — 
pomyślimy też o tych. którzy w obliczu pod
zwrotnikowego lata. na mrozie 'naszej zimy. w 
obliczu potężnych maszyn fabrycznych, w pyle 
i kurzu kopalni węgla, w biednych wiejskich 
lepiankach — na ladzie, na morzu, pod ziemi.i 
pracowali, byśmy dziś — jak codzień — mieli 
jedna filiżankę kawy. 

Kawa — jak wiecie — rośnie w Ameryce. 
I Na plantacjach brazylijskich (1) zbjeraja lasne 

ziarenka kawv. W specjalnych fabrykach wy
pala sie in — gotowa do transportu (2). Trzeba 
jednak na długa drogę dobrze je opakować. Ze 
ściętych palm tubylcy robią skrzynie ( 3 ) . w 
które sypia niezmierzone ilości kawy (4). Han
dlowe okręty transoceaniczne (5) przywożą ia 
do wszystkich portów Europy. Dalsza wędrów
kę odbywa kawa pociągami. (7). A wiec węgiel 

i kamienny! W kopalniach węgla (6) p r a c u j 
! górnicy z narażeniem własnego życia. Wiecie 

zresztą o tem dokładnie: wybuchy gazów pod-
; ziemnych grożą w każdej chwili, zawalenie sie 

ściany węglowej czyha na każdym kroku. 
A warunki zdrowotne: oddychanie przez tyle 
godzin dziennie pvłcm węgłowym, przebywa
nie w ciemności, albo przy Świefe małej lamp-

I ki pod ziemia — i to często w bardzo niewy
godnej pozycji. 

Przywieziona do miasta kawa — dostaje sie 

do hurtownika, stad do sklepiku — wreszcie 
do... kuchni. 

Ale to nie wszystko. Kawe trzeba przyrza 
dzić. Zagotować! Wiec znowu węgiel! Dosta
niemy go u węglarza (9). Brak nam tylko 
ognia, rozpałki, drzewa. Tem zajmują sie 
drwale (10): jedne gatunki drzew ida na opal, 
inne znowu przeznaczone sa do* fabrykacji za
pałek (II) . 

I Chcielibyśmy pić kawe z mlekiem. Wieśniak 
przygotować musi pasze dla bvdła (12), by do
brze karmione — dało dobre mleko (13). Ze 

. wsi mleczarka przynosi nam mleko do miasta 
I (14), Mamusia bierze mleko do speclalnego 
| garnczka. To i garncarz (15) nam potrzebny. 
, A jeśli chcemy pić z wygodnej filiżanki porce-
j łanowej, czy fajansowej, albo też ze szklanki 
I — musimy te szklankę. czv filiżankę sprowa-
I dzió> z fabryki, gdzie setki robotników z roz

palonej do białego żaru płynnej masy szklanej 
wyrabiają te najprostsze rzeczy codziennego 
użytku (16). 

O cukrze nie wolno zapominać. Ile to osób 
pracuje przy hodowli buraków cukrowych, 
przy zbiorach, w cukrowniach (17)1 

A gdv już wszystko mamy w domu — pra
cują skrzętne rece mamusil (18). 

Tak wygląda historia filiżanki kawy w ogól
nych zarysach. Pominęliśmy wielu, bardzo wie
lu pożytecznych pracowników, hez których ani 
śnićby nie wo'no było o gorącem śniadaniu. 
Bo kto okrei zbudował, kto pociąg, kto sklep 
z calem urządzeniem, kto nam kuchenkę wy
budował, kto łyżkę zrobił? 

Raz w roku pomyślmy o tych bezimiennych 
bolnterach. 

wszystkie wydatki. „Kilka" groszy na 
drogę trzeba dodać, i na wypożyczenie 
nart, i na buty narciarskie, i na... 

— A teraz kto jedzie? 

— No kto jedzie? 
— Pomówmy o czem innem. Masz 

pól złocisza na blaszkę do butów? 
— Tyle to mam! 
— No to będziemy chodzili na śliz

gawkę. 
— Dobra jest! 
Czterech się zapisało — trzech wy

jechało — reszta została w Łodzj. 
Trzech ma w Zakopanem śnieg i 

mróz — góry — i narty. 
Kryzys! 
Zaczęła się serja chwilowych mro

zów. 
Szewcy poprawiają buty do łyżew. 
Ruch w interesie. 
Spotkałem wczoraj kolegę. 
— Wiesz, byłem wczoraj na lodzie 

w „Unionie". Lód jak jajecznica, ale 
przedwczoraj był wyśmienity. 

— Lizałeś? 
— Pewno! 
— To i ja pójdę w niedzielę. Ale tyl

ko na pół porcji lodów, bo mi jedna 
blaszka gdzieś wsiąkła. 

— Nie zapomnij o łyżce, bo ślizgać 
się tak nie będziesz. 

Pójdę naprawdę. Blaszkę może gdzie 
dostanę — u kolegi, albo w starem że
lastwie znaidę. O kupnie niema mowy; 

Sto złotych na wycieczkę do Zako
panego, czy 50 groszy na kupno no
wych blaszek — to wszystko jedno. 

Jak się nie ma, to się nie ma. 
— Ale — to głupstwo. 
Niech tylko spadnie porządny śnieg. 

Zrobimy sobie sannę. 
Saneczek nie mam. Ale przecież i 

na spodniach można zjeżdżać z górki. 
Aby było wesoło! J. 

Bik_TFIKBBTT«iUiilBBBBBBBBBBBBBBBBBBBI 
BENEDYKT HERTZ-

Żeby kózka nie skakała... 
(Ilustracja Kamila Mackiewicza.) 

Czy wolno, czy nie wolno 
nic obchodzi Eelka: 

' uczepić się tramwaju — 
1 ot, przyjemność wlelk 
[ Ale szczęście nie zawsze 
, człowiekowi służy: 
Skoczywszy dnia pewnego 

rymnął do kałuży. 

nia: — „Spodziewałem się po nim takich A teraz — z okazji Nowego Roku 
kawałów. Zawsze był nieustraszony. U- ] nie życzę Wrm utartym zwyczajem 
dało mu się dzięki temu uratować życie j WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO; ży-

' 37 kolegów. Gdyby zaszła potrzeba, go-1 czę Wam, byście to wszystko najlepsze, 
tów byłby w każdej chwili zacząć wszy-' które macie w sobie, mogli ofiarować in-
•iio od początku. | nym, podn ;eść ich tem na duchu 

Bchaterski porucznik dał dowód że
laznej woli, kształconej od dzieciństwa. 

Stwórzcie Nowy dobry Rok! 
Jerzy Bilis. 

A polic.-;.. „El, chi 
nie rób tak w pi 

bo możesz zwichnąć i • 
lub połamać kości. 

Dziś tylko śmiech wywołań 
chłopców i DZIEWCZYNEK 

bo wpadł do liłota Polak, 
a wylazł... murzynek!" 
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E Oryiiblatowa, naucza niż od 19(1,? r.. sprowadziła §§' 
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= sklei ..Davdnn*'. naiwiekszel szkoły w Paryżu S 
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ARTYKUŁÓW 
BIUROWYCH 

s k ó r z a n y c h 
piśmiennych 

.PODARUtlKOWYGH SPRZED, 
PIOTRKOWSKA 49 
T E L E F O N N2 10633 

V 
DETAL 

FABRYW 
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P e n s j o n a t B E S S E R O W E J 
w K O L U M N I E <° • 

zawiadamia, iż zostaje czynny p r z e a całą zimą. 
Poleca słoneczne poknje 0 _ r z e w . i n e 1 komfortowo 

urządr ne. 
B U D Y N E K S K A N A L I Z O W A N Y , w s z e l k i e w y . I 

g o d y 
KUCHNIA R Y T U A L N A obficie zaopatrzona i ' 

smaczna. CENY PRZYSTltrWE, 
Informac i udricla B a s s e r o w a , w Ł o d z i , P l o t . 

k o w B k a 8 i , t a l . 111*4d. 

mmmm MMj 

I 
N I E P R E Z E R W A T Y W Y ! — 

W V R A ' N I E P R E Z E R W A T Y W Y M W 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wwvstkr> innp zaś rzekomo 
tak samo dobre N 4 S L 1 D O W W C T W A iak na;e-

nergiczn ci odczu.ać 

T y l o 
p r a w d z i w a 

z nazwa 

R a t u j c i e ZDROWIE! 
Nłjslyurttejm światowe powagi lekarskie stwierdziły, ze 

75% chorflb p o w s t a > z powodu obstrukcji . 
Chory żołądek jes' główną przyczyną powstania najroz-

maltszyeh choróbzanieczyszcza kr«w *l tworzy zh przemian? 
mitct.l. 

Słynne od 80 lat w całym Świecie 

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra IAUERA 
lak to stwierdzili prof. Berlin, UnU-eiSYtelu Dr. Manili. Dr. 
HoClillaetter i wielu innych wyb!tnvćtl lekaizy, «q Idealnym 
środkiem d a uzdrowieni* feutądka, usuwają óbUtuiRC 4 (zatwur-
dzenlc). są. dobrym środkiem (wectyWiaJącym. ułatwiaj luIlkCj* 
organów trawienia. wzmacniają urgsntmn l pobudzają apetyt. 

Zlńta z yOr H a r t u Dra Lftucra usuwają cierpienia uniio-
by. n i « k , kamieni lólclowyrłi, cierpienia heiiinroldalue. tcu-
matvzm t ametyam, boi* głowy, wyrzuty I liszaje. 

ftora z ąir Kartu Dra LaUara l >s'.ih' hagrndzoue na 
wystawach lekarakieh najwyższem! orJinaetrmaml T zlot. ineda-
lami w Bade ile. Btrllttlł, Wiedniu, Paryżu, Londynu I wielu 
Innych, miastach. 

Tysiące póilslekowan olriymał l*r. L*u»r od osób \vvle-
cionycn. Cena v pudelka l.SO żł.. podwdin« pudełko 12,50 zl. 

Sp.ltdaz « aptekach I składach aptecznych. 
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D o k t ó r 

„ O L L A " 
i marką 

GLOdUSA 

Znakiem 
swlatowei stawy 

nn każdej 
kopercie 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e I we 

neryczne 

Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do ?.»| 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

Jttydio 
p e r / u i 7a ił iva st c 

Robotnik 

dla 

mm i m , > mi isii \im\s-. _ 

.'Pensjonat „ELBIN6ER" 
KOLUMNA, telefon nr. 7, 

został na sezon zimowy przeniesiony do 
ELEGANCKJL.J KOMFORTOWEJ WILLI 

(i inniuly od stacji). 
Pokoje słoneczne z oszMoneml werandami. 

Woda b eżaca. Łazienki. Kozety: Radio. Telefon 
Oświetleń e benzolowa z siatkami. 

W pokojach I ko. y(Brzuch piece kaflowe. 
Gości oczekuje sio na stacji. Przyjmuje się 

zantuwitiiia na wszelkie zabawy. 
Inform. udziela: Epsztajn, Kamienna I. 

UL 111-23 

PIOTRKOWSKA 17S. tel. 138-76 
Uozpowrotne usuwanie owioslonla « • ! 
nowszą bezbolcsna metodą. UpląkiU 

nie dKlCilhe i w i e c z o r o w o . 
Ceny k r y z y s o w e . 

30-21 

przyjmule zapisy na nastgpulace 
\vvdzialv 

DO NAUKI ROŻNYCH ZAWODÓW' 
I. Mechaniczny w y r ó b trykotaży 
£. PoAcznstmclwo mechaniczne, 
J. Ketlowame mechaniczne. 
4. Tkactwo mechaniczne. 
5. P u c a na rdznyuh nawllarkach nic-

chanicziwch. 
6. Wvrob swetrów, 
7 Wyrńh rękawiczek. 
8. Kurs radja. (Teoria I budowa). 
9 (lor\eciarstwo i krńj. 

Ki. Krawiectwo damskie I kroi. 
11. Hall maszynowy, 
12. Haft ręczny. 
13. HieltżmarMwn I krój. 
14. Mndmarsiwn. *!\ 
18. Ondulacla I larb. wtoanw 
16 Manlcur», 
17, Kursy kroju dla krawców. 

na 

ODCISKI 
rgrubiota skore I brodawki 
uu.'»a bez bólu I bai> 
powrotnie znany od Vi włoku 

FABRYKA CHEM.-r*RMAHUTVtłN» 
vAP.KOWAL&KI" wAOłtAW 

Zaprowadzanie ksiąg 
uskutecznia Biuro Buchalteryjno 

pod kierownictwem znawcy księgowośoi 
zatwierdzonego przez Izbę Przem. - Handlowa. 

SEWERYNA ZEMMEL 
Mii, Piotrltowsha 93 

Sporządzanie, kontrola I analiza bilansów. 
Porady buchalteryjno-podatkowe. « - 3 

DR. MED. 

WIĘKSZA FABRYKA 
która posiada nowocześnie urządzona, 
szarp arnic, przędzalnię, skręoalnię, 
tkalnię oraz wiole pomocniczycb maazyn 

mm ż a r n u (u laiw). 
CHINY PKZYSTljPNh;. 

Oferty pod „Fabryka" do admini
stracji „Republiki". 5 0 — 3 

h m ulirtSiliN 
chor. wewnętrzne I nerw. 

SpecJ.: Przemiana materii. 
TRAUGUTTA 9 od 4 - S , (ot. 223-06.] 

DR. MED. 

Rachela L E W I 
chor. dzieci 

PRZEPROWADZIŁA Ile 
na ŚRÓDMIEJSKA 21 

tmlcdzy Wóczarlska a GdaiHką). 

9(1-2' 

Przsdstaiwcleslwa 

Tel. 142-72. 30-2 

P r y w a t n e 

Pogotowie L e k a r s k i e 
ZIELONA 6, TEL. 12.333 

uruchomiło dział doraźnej p o m o c y 
L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N E J , 

c z y n n y od g o d z . 1 4 — ' 6 i od V0 — l i 
( u s u w a n i e z ę b ó w I u ś m i e r z a n i * b ó l ó w ) . 

a Dr. 3 0 - 2 

W. BALICKA 
ul . P i o t r k o w s k a 200 

róg Piibtel 
Nr tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmule wyłącznie kobiety 1 dzieci 

'•d I do i I od 7 do S-el 

Poszukuje facliowlac branży tek"ty1-
nel. Śluzak, iyd. Posiadam wlasn? 
mieszkanie I biuro w Katowicach^ 
Rynek. Zabezpieczenie lub jwaian', 
ale. Olerty pro*z» skierować do.' 
Biura dzienników „HAGA", Katowi
ce, ul. Piastowska 9 pod „PEWNY • 
80-2 

Zatwierdzone przez Mltilsterilwo 
W. R I. O. P. 

KURSY ZAWODOWE 

K R O J U i fcOBÓr 
mistrzyni cechu A. Kopydiowskiei-

Kursy kroju, szycia, biellznla-stwa. ro-
przvlmu]e od 3 - 7 po pol. |bótrecznycli za oplata 20 zł miesięcznie 9ra*« i i s lV «\ i iM l f* f»«j Nauka gruntowna teoretyczni i prak-B ^ l I f l l N W W t n M 31 i,tyczna najnowszym systenum Pary 

sklei Akademji. Kończącym 4-vlmleC' 

L 
LEKARZ • DENTYSTA 

Je v 
lO-ol 
tzyk 
frte 
leżą, 
Sp. 
nny 
U.5I 

t 

>*yi 

hi: 
fj 
10-t tją 
to 
l,at 

h 
kry 

m 
'cz 
«lo 

te le f . 121*23 

• » » • • + • » » » • » • • • • • » » • • 
I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p s y Ulicy P i o t r k o w s k i e j Ne 8 3 

CENTEM u1CZtlll!,Zt}B0jJ 
LEKARZA DENTYSTY 

A . Ż A D E 1 E W 1 C I A 
p r z e n i e s i o n e d o w ł a s n e g o dó'nu pr2y Ulicy PIOTRKÓW 

i gabinet 
dentystyczny 

30 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENĘ-RYCZNYCH 1 MoCZOPłCUMYCH 
N A W R Ó T 32 T e l 2 1 3 . 1 8 
przymilne od 8 lu rano 1 )J i -S 
wieczór w Miedz i 4W'ela 'Id 9 | j 

Lekarz-Dentysta 

C. Zarycha 
K o p e r n i k a 19 

od 9-

twa. — Zapisy w kancelarii r.ursóM 
Piotrkowska 184. 

P R A C O W N I A S U K I E N 

0 
p r z y j m . 

SłClEJ 1 6 4 , parter, Telefon l27-"3. 

P i e ś n i a r k a 
rutynowana , przyimtlje dVaUfV I fObl 

ztutrzyki umejeinte CVnj przystępne . 

tnstałn przeniesiona 
na ul. PIOTRKOW8KA 114, teł. 200-6ł 

1 i orl 3—.R , l 0 1 1 1 1 

30-21 25.J 

Jetell regularnie u iywać bodziesz % t O * AL ***** ft it BE W m Wt M 
halskuteczntejsze w nast chorobach! Mr. 1 - kaszlu, attmie. foźiedmle t>hw t m z l 3.55 

Nr. 2 - reumatyzmu. arłtętyziMu t\i\ przemianie m&ijfji 
Nr. d >- lótatJkbwrJi . kiszkowych, WąifoboWych. żóltaczcr 
Nr. 4 - nłrwowycli, bóld jltówy, btiJsennrtsci'. a0atjl do życia 

6 — oednicy. długotrwałej niedokrwistości 
BćrkoWych i peclierzowyoh 

Jzj 

v 
10. 
i^ 
rui 

si. 
tr 

Nr! 6 
Nr. 7 
Nf. 9 « ftBÓlnesió łalrUcla - przeóżysieźajacć 

3.5Ó 

5.5" 

I so 

Do nabycia W MMrtalnPfflA_CWk^tt^^ .składaki apl.<"iv nvoh j arogerlach mb w wytwórni 
Skrytka Nr. 48. 

- POLHEkBAi Kraków » PodK0,̂,, 

Zainteresowani otrzymają ńa żądanie darmo z wytwórni broszurkę 
Telefon 230-79 2U-2 odzyskać Zdrowie 

.Jak Z * 

'•I 
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Nr. 1 

»11111113 M I 1 | 
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D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

•.Przedwiośnie" f | 
S 

Arcydzieło dźwiękowe przewyższające rozmachem, technika i fabuła najśmielszy wymysł fantazji ludzkiej pod tytułem: 

Reżyserii genialnego G. W. PABSTA. 
' Nad program: Aktualności krajowe I korne dia. — Początek seansów o godz. 4 pp.. w nie dziele I święta o godz. 2 pp. — Ceny mlelsc: 
i m. — zl. 1.09, II m. — 90 gr., III m. 45 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr„ ważne. — Na plerW sży setias wszystkie miejsca po 45 groszy. 
Następny program: „KRÓL - TO IA" w roli głównej: VLASTA BURIAN. — Dnia 31 grudnia I I stycznia wyświetlany będzie film dla mło

dzieży t HAROLD LLOYDEM w roli głównej. — Widownia centralnie 0*rzana. 40-10 B R O M S K I E G O 7 4 ( r ó g K o p e r n i k a ) 

|Iffli][il®{5lIi]It313!lllil[©3[ii! :" lg[gM!®^ 

T . ! . t , » o 8 6 i n y i 2 2 - 3 i B r o w a r i F a b r y k a K w a s y W ^ g . o w e g o 
SIlMfilSISi^^lsilf i l lf i l lC 

Telefon zarządu 1 2 S - 5 9 

c f a r f ł n Spółka Akcyjna 
p o , e a d o ł c l g n I o n s . u ł h J Ł O U i a Mt, Pomorska 51/31 

« _ , „ w J a k » s " J a s n e - w y b o r o w e ( s p e c j a l n o ś ć ) , Bawarskie l rfomna c y n ń u i c 

^ ^ ^ ^ w ^ 6 ' C , e m n e s ł o d k 8 e • D O D O 

SALON 
ftYOJENlCiZNO - KOSMETYCZNY 

SZWAJCEROWEJ 
tostał PRZENIESIONY 

z ul, Narutowicza 24 
hft ul. P i o t r k o w s k ą 108 

I- P- T c ' - H5 .08 . 30;? 
Do akt Nr. 1838. 1839/32 r. Otil.OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
rewiru S-go, zamieszkały Wi.Łoj 

KOLUMNA 
M o m t f l i a f l i i e t i S j r a O T t ] 
nadal czynny. Rutynowana panna do 
dzieci I wykwalifikowana, opieka mę
ska. Pomoc w nauce, sporty zimowe 
na miejscu. Kuchnia smaczna i obfita. 
Telefon w willi Nr. 3. Wiudomość na 
miejscu. Kolumna, willa Sreufelda. ul. 
PiOtfkbwska 2.1 (2 minuty od stacji) 

lub w Lodzi, telefon 128-99. 

"M. o r t y ulicy Miclczarskiego 14, na 
f«adzle art . 1030 U. P. C. wglasza. 

w dniu 10 stycznia 1933 r. od godz-. 
0-O| reno, W Lodzi, przy ul. Dowbor

czyków 6/8. odbędzie sie sprzedaż zi 
" z e t a r t u publicznego ruchomości, na- 1 

' « a c y c h do firmy „Maurycy Tauman' 
*P. Akc. i składających sie 1 mebli 

na sume Zl. 'inych oszacowanych 
'1AJT+11.557.— 

Lód*, dnia 31 grudnia 1932 r. 
Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Do akt Nr. E. 964/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Tu 
Jtynle, zamieszkały w Tuszynie, na 
- s a d z i e art . 1030 U. P. C. ogłasza, iż 
* dniu 19 stycznia 1933 r. od godziny 
'REI rano w maj. Szynczyce, odbędzie 
S l9 sprzedaż z przetargu publicznego 
&chomości. należących do Ryszarda 
u a u b e I składających sie z 5>ciu obra-

olejnych w złoconych ramach. 4 
i w a n ó w perskich, 31 tomów książek 
JPfawlOhych w skórę, radioodbiornika 
l lamp, bażantu ze srebra, figury z 
N n z u . 13 kieliszków i 3 karawek 
kryształowych, 2 foteli i nakrycia na 
?tof, oszacowanych na sumę Zl. 4.850 
^ t e r y tysiące osiemset pięćdziesiąt) 

"olychi 
Tuszyn, dnia 22 grudnia 1932 r. 

Komornik: ( - ) J. PIECZEWSKI. 

Do akt Nr. E. 940. 941/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Tu
r y n i e , zamieszkały w Tuszynie, na 
*a»ad»h) art . 1030 U. P. C. ogłasza, iż 
f dnltl 19 stycznia 1933 r. od godziny 
'p-e| f«no w maj. Szynczyce. odbędzie 
"e s p f l t d a i z przetargu publicznego 
^chnmości , należących do Ryszard: 

f auli tnalż. Daube i składających sie 
lUrkl I gablotki mahoniowych, biur 

» deboWego, czterech obrazów w mo-
s '9ztiycn ramach, lustra ręcznego I 
*rMpy ł m o r k ó w z marmuru kanaryi-
^legft, oszacowanych na sumę Zl. 
'•380 ł tysląc t rzysta osiemdziesiąt 
^otyctl). 

Tuszyn, dhla 22 grudnia 1932 r. 
Komornik: ( - ) J . PIECZEWSKI. 

INSIiri '1 DE BI: AU TE 
ANNA RYilł I . /a l . . / , w 1921 r. 
ł m l ; . PluWiHwślia l i t , i c l e lon 
163-77. godz , przvkć l»-2. 3-S. 
ŚródUlKiSka Nr. 16. tel. 169-92. 

goilz, p r / \ i e C HI-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo-
niiluei kosmetyki, leczniczej I 
louloiowel: usuwanie Wszelkich 
deleklów skóry i włosów. Za
biegi odmładzające, maski i pre 
pataty hormonowe', etc . Bez-
powiutne usuwanie s z p e c ą c e g o 
owłosienia elektrolizą. 
II. PORADNIA, Pielęgnacji, 
Urody, dla Pan I Panów. 
UL «IBAR" preparaty kosmet.-
Iiyg. Indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku i rodza
ju cery. 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA zatw. 
p:zez władze państwowe. 

UkoratoriDDi taalitpiti 
dla przemysłu chemicznego, włókien 

niczego i metaluiuiczncgo 

Eug. R i t t a 
JPIOTRKOWSKA 126. tel. 223-88. 

Do akt Nr. E. 875. 876/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Kdfrlornik Sądu Grodzkiego w Tu-
^yłłl l i zamieszkały w Tuszynie, na 
J aSddl l l art. 1030 U. P. C. ogłasza, iż 
Y dłllil 12 stycznia 1933 r. od gpdziny 
I 0 '*! rano. W maj. ?erom!n, gin. Kru
ków, Odbędzie sic sprzedaż z prze-
? r Bu pUblicenego rucliomości, nale-

yeh do Aleksandra Mazaraki i 
"y»d<tlacycli sie z l.51)0.— (tysi.ic 
Ntsćsel) metrów kartofli, oszacowa
l i IIR sume Zl. 3.700.-- ( trzy ty-

siedemset złotych). 
i ilsiyn, dnia, 2.3 grudnia 1932 r 
Komorolki I ) J . PIECZEWSKI. 

DR. MED. 

wznowił przyjęcia chorych 
W KLINICE 

t>0 CENACH LECZNIC. 
Przyjm. codz. od 10 i pół — 12. 
6-go Sierpnia I5>I7, tel. 153-10. 

Mieszk. pryw. PIOTRKOWSKA 124, 
• . tel. 213-02. 

Przyjm. od 4—6 pp. 

Dr. m e d . 2 - 3 t 

H, Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o ó ł c l o w y c h 
C E G I E L N I A N A NA 7 tcicion 141-32 

i/.,!nni'e od fi 8—10 IX—2. ł**$ w 
nledtiele i -wici* od 9—11 

M B C Z N I C A 

chorób o s z u 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D-ra Donciiina 
ill. Piolikiwsta 90. tel. 221-72. 
i'rzymuie sit chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 
etc.), a talcże chorych przyctinJz* 

cych od 9 — l i od 4—7'/, 50-2 

Dr . m e d . 

S O M M E R 
Ul . 6-go Sierpnia 1, 

telefon 220-26. 
c h o r o b y s t c ó r n e , w e n e r y c z n e 

i k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

Gabinet kosmetyki lecrfffiU.i 
Z . S Z W A L B f i 

dvnlrtm uniwersyłecltl 
MONIUSZKI I. Teł- 127-W. 
Usuwahiu wszelkich de lch tó* cery. 

Usuwanie bezpoy.rolnie I bek Uadów 
s/nccacych wloaAw. 

Przyjmuje 10—12 i ^—8 Wlecz. 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i i n o c z o p * c t o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i e n a u l . 

R R A U G U T I A ' 8 TCLELON IM-BO 
przyjmuje od 8—11 rąnó i od 4—8 ppoł 

niedz. i <wleta od U do 2 po poł. 

DR. MED. 

H. G u l s z f a d f 
AKUSZHR-GINEKOLOO 

ZACHODNIA 62 
(Śródmiejska 14)! tel. 129-52 

przyjmule od 11—1 i od 5—7 wlecz. 
30-2 

D o k ó r 

DR. MED. 

Chor. kobiece I akuszerja, 
przylmuje od ,1 - 5 , Tel. 113-65 

U L PIŁSUDSKIEGO 69 
róg Narutowicza. 30-2 

D O K T Ó R 

1 Dr. 

S . K a n t o r 
spec. chorób skórnych, wenerycznych 

i ntoczoplctowych 
przeprowadził sie tła ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129-45. 

przyjmuje od 8 - 2 i od 5—9 Wlect. 
w nudzicie i święta od 8—2. 

DOKIOR 20-2 

Z i o m k o w s k i 
clior. skórne, weneryczne I moczo-

płclowe 

© - G O S J E R I ^ n i f l i 2 
przyjmule do 8.30 rano. ód J—4 BO pol 
i od 8—9 w. w niedz. I święta od 

lO.-l-e). 

H.S2UIMKER 
CHOROBY SKÓRKĘ 

I WENERYCZNt 
H ? x t t 9 ? o w a t f z i l s f * 

P?oirhowska 56. tel. 148-62 
Od l'|, d'i 5'J.; w niedz. i święta 3—6. 

Dr. J . NAŁOWIST 
CHOROBY WEWNĘTRZNE I D H E C l 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

I 9 0 I . 6 D A Ń S K Ą S S 
Przyjmuje od godz. 4 - 6 . 

fol . 169-87 (dawniej 105-62). 

DOKIOR 

W. baguiiowski 

R E I C H E R 
Choroby skórne, weneryczne 

i uioc/.oolciowe. 
POł UDMOWA 28, tel. 201-93 

|Prz\!um|e od 8—11 iano i od 5 - 8 w. 
w nietłzte|e I święta od 9—1, 

Dr. MED. 

Al. K o W o w s k i 
CHOROBY WEWNĘTRZNI 

mieszka obecnie 

G d a ń s k a 37 
Tel. 232-55. przyjmuie 7 - 8 wieczór. 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 0 3 . 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
Gabinet Rncntgeno - leczniczy. 

PrzMinuje od 8 3 i i - i u r., I du 2 I pól 
I od 6 do 8 i pól wlecz. W niedziele 

1 święta od 1 0 - 1 

* * 5 ^ ^ ^ 4 H » ^ e e e » •"•••<•••* 

P O R A D r t E A 

L e k a r z y • s p e c j a l i s t ó w 
S t A W A D Z K M 1. 

t e l . 2 0 5 - 3 8 . 
. / ynna od 8 rano do 9 wieczór. 

II —1 ) przyjmuje 
/ -3 ) koh ie tu ickare 

w niedziele I święta od 9 - 2 dp 
leczenie chmóh 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

P O R A D A S 2B. 

I DR. ANATOL " 
'GUTFREUND 

I F I R Y N I C J Ą 

zimtwtt.i- „Pod Trąbką51 
D E P T A K 3G--2-

ń 
im 

przyjmuje codziennie od 11—2 i pół 

G d a ń s k a 37 
tel. f:-r,5 

D O K T Ó R 40 5 

H. Wotkowy*;M 
C e g ś e l n i a n a N? 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o t z O p . ' i o w y »!i i s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. R 2. 8 -1 
W NIŁDZIELL I S W I E I A OD OO* 

DŻINY 9 - 1 . 

DR. MED. 

D. Walskopf 
POWRÓCIŁ 

Choroby wewnętrzne Spec. żolndka, 
kiszek I wątroby. ROENTOEN, 

PIOTRKOWSKA l«1b. T l i 114-si 
przyjmuje od 4 - 7 oo^uł. 30-2 



KALENDARZ „REPUBLIKI" nar. 1933 
llllllllllllHllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllli 

S t y c z e ń 

1 N Nowy Rok 
2 P Makarego O. 
3 W Genowefy P , 
4 Ś Tytusa B. 
5 C Telesfora S. 
6 P Trzech Króli 
7 S Lucjana i J. 

8 N Seweryna 
9 P Marcjanny 

10 W Agatona. W. 
11 S Honoraty P . 
12 C Arkadjusza 
13 P t Weroniki 
14 S Hilarego 

15 N Pawia I Pust. 
16 P Marcelego 
17 W Antoniego OD. 
18 Ś Kat. św. P . 
19 C Henryka. M. 
20 P t Fabiana 
21 S Agnieszki P . 

22 N Wincentego 
23 P Ildefonsa B. 
24 W Tymoteusza B. 
25 S Nawr. św. P 
26 C Polikarpa BM. 
27 P t Jana Zlot. 
28 S Objaw, św. A. 

29 N Franciszka 
30 P Martyny S. 
31 W Piotra Nolasko 

M a J 

1 P Filipa Jakuba 
2 W Zygmunta Kr. 
3 Ś Konst. 3 M. 
4 C Floriana M. 
5 P t Piusa 
6 S Jana Apost. 

7 N Dornie, i Eufr. 
8 P Stan. BMP. 
9 W Grzegorza N. 

10 S Izydora Ot. 
11 C Mamerta 
12 P t Pankracego 
13 S Serwacego 

1 4 N Bonifacego M. 
15 P Zofii Wd. 
16 W Jana Nep. 
17 S Paschalisa 
18 C Feliksa Kap. 
19 P t Piotra Cel. 
20 S Bernardyna 

21 N Wiktora M. 
22 P Krz. dz. Julii 
23 W Krz. dz. Dez. 
24 Ś Krz. dz. Joan. 
25 C Wnlcb. P . 
26 P t Filipa 
27 S Bedy. Jana 

28 N Augustyna 
29 P Teodozji 
30 W Feliksa. Ferd. 
31 S Anieli, Petr . 

L u t y 

1 S Ignacego B. 
2 C Ocz. N. M. P. 
3 P t Błażeja 
4 S Ansgarego i A. 

5 N Agaty P. M. 
6 P Doroty T. 
7 W Romualda Op. 
8 S Jana z Matty 
9 C Apolonji 

10 P t Scholastyki 
11 S Obi. N.M.P. 

12 N Eulalii P. 
13 P Katarzyny 
14 W Waientego K. 
15 Ś Faustyna 1 J. 
16 C Julianny, J. 
17 P t Patrycjusza 
18 S Symeona 

19 N Konrada, M. 
20 P Leona E. 
21 W Maksymiliana 
22 S Katedry Św. P 
23 C Piotra Dam). 
24 P t Macieja Ap. 
25 S Cezarego 

26 N Aleksandra 
27 P Aleks. 
28 W Leandra 

C z e r w i e c 

1 C Jakuba. Fort. 
2 P t Marcelina 
3 S Ezarma B. 

4 N Zesł. D. Ś. 
5 P Świąt. 
6 W Norberta 
7 S t Roberta 
8 C Maksyma 
9 P t P ryma 1 F. 

T Małgorzaty 10 S 

11 N Trólcy Św. 
12 P Jana W. 
13 W Antoniego P . 
14 S Bazylego W. 
15 C Boże Claio 
16 P t Benona, J. 
17 S Innocentego 

18 N Marka I M. 
19 P Gerwazego 
20 W Sylwcrjusza 
21 Ś Alojzego G. 
22 C Paulina B. W. 
23 P t Agrypiny 
24 S Nar. Św. Jana 

25 N Prospera A. 
26 P Jana i Pawia 
27 W Władysława 
28 S Ireneusza 
29 C Piotra I P. 
30 P t Lucyny M. 

M a r z e c 

1 S t Popielec 
2 C Heleny Cesarz. 
3 P t Kuncgundy 
4 S t Kazimierza 

5 N Adrjana 
6 P Wiktora i W. 
7 W Tomasza z A. 
8 S t Wincent. 
9 C Franciszki Rz. 

10 P t 40 Męcz. 
11 S t Konstant. 

12 N Grzegorza 
13 P Krystyny 
14 W Matyldy 
15 S Klemensa 
16 C Abrahama E. 
17 P t Józefa, G. 
18 S Gabryela A. 

19 N Józefa Obi. 
20 P Eufemii M. 
21 W Benedykta 
22 ś Katarzyny W. 
23 C Nikona i Pel. 
24 P t Marka i T. 
25 S t Zwiast. 

26 N Ludgera 
27 P Jana Damaz. 
28 W Jana, Syksta 
29 Ś Eustachego 
30 C Anieli Wd. 
31 P t Balbiny P . 

L i p i e c 

1 S Teodoryka 
2 N Nawiedz. 
3 P Anatoljusza 
4 W Józefa K. 
5 Ś Antoniego Z. 
6 C Dominiki PM. 
7 P t Cyryla 
8 S Elżbiety Kr. 

9 N Weroniki, Z. 
10 P 7 br. męcz. 
11 W Pelagii. P . I. 
12 S Jana Gw. 
13 C Małgorzaty 
14 P t Bonawentury 
15 S Roz. Ap. H. 

1 6 N NMP. Szkapl. 
17 P Aleksego W. 
18 W Szymona z L. 
19 S Wincentego 
20 C Czesława Em. 
21 P t Praksedy 
22 S Marii M. 

2 3 N Apolinarego 
24 P BI. Kuneg. 
25 W Jakuba Ap. 
26 Ś Anny M. 
27 C Natalii. P . 
28 P t Innocentego 
29 S Marty. Oława 
3 0 N Julitty Donat. 
31 P Ignacego 

K w i e c i e ń 

1 S Teodory M. 

2 N Franciszka 
3 P Ryszarda 
4 W Izydora 
5 S Wincentego 
6 C Wilhelma Op. 
7 P t Epifanjusza 
8 S f Dyonizego 

9 N Marji Klcof. 
10 P Ezechiela 
11 W Leona W. 
12 S Wiktora M. 
13 C t Hcrmencg. 
14 P T Waleriana 
15 S f Anastazego 

16 N Zm. Chr. P . 
17 P Wielkanoc 
18 W Bogumiła W. 
19 S Tymona M. 
20 C Sulpicjusza 
21 P t Anzelma 
22 S Sotera i Kaja 

23 N Wojciecha 
24 P Fidclisa Kap. 
25 W Marka Ewang. 
26 S Kleta 1 Marc. 
27 C Teofila i Tert. 
28 P t Pawia od K. 
29 S Piotra, Rob. 

30 N Katarzyn. Sen. 

S i e r p i e ń 

1 W Piotra Ap. 
2 Ś NMP. Anieds. 
3 C Zn. r. ś. Szcz. 
4 P t Dominika 
5 S NMP. Śn. 

6 N Przem. Pańsk. 
7 P Kajetana D. 
8 WCyr j aka 
9 Ś Romana, R. 

10 C Wawrzyńca 
11 P t Zuzanny 
12 S Klary P. 

13 N Hipolita, K. 
14 P Euzebiusza 
15 W Wn. NMP. 
16 S Joachima 
17 C Jacka, Julian 
18 P t Firimina, A. 
19 S Marjana W. 
20 N Bernarda Op. 
21 R Joanny F. 
22 W Symforjana 
23 Ś Filipa, B. 
24 C Bartłomieja A. 
25 P t Ludwika 
26 S NMP. Jasn. 
27 N Prz. r. ś, Kaz. 
28 P Augustyna 
29 W Śc. gt. ś. Jana 
30 Ś Róży Lim. 
31 C Rajmunda W. 

W r z e s i e ń 

1 P t Idziego Op. 
2 S Stefana Kr. 
3 N Szymona S. 
4 P Rozalji P. 
5 W Wawrzyńca 
6 S Zachariasza 
7 C Jana M. Reg. 
8 P t Nar. NMP. 
9 S Sergiusza P. 

10 N Mikołaja z T. 
11 P Prota i J. 
12 W Im. NMP. G. 
13 S Eugenii P. 
14 C Podw. K. Św. 
15 P t NMP. Boi. N. 
16 S Eufem. 

17 N ś w . Fran. 
18 P Józefa W. 
19 W Januarjusza 
20 Ś t Eustachjusza 
21 C Mateusza Ap. 
22 P t Tomasza B. 
23 S t Tekli P . M. 

24 N NMP. od w. n. 
25 P BI. Ładysl. 
26 W Cyprjana i J. 
27 ś Koźmy Dam. 
28 C Wacława Kr. 
29 P t Michała A. 
30 S Hieronima 

P a ź d z i e r n i k 

1 N Jana z Dukli 
2 P Aniołów Str. 
3 WKandyda . Ew. 
4 S Franciszka S. 
5 C Placyda M. 
6 P t Brunona W. 
7 S Marka, Just. 

8 N Pelagii. Birg. 
9 P Dyonizego 

10 W Franciszka B. 
11 Ś Placydy i Z. 
12 C Maksymiliana 
13 P t Edwarda Kr. 
14 S Kaliksta, Ew. 

15 N Jadwigi 
16 P Martyniana 
17 W Wiktora Malg. 
18 S Łukasza Ew. 
19 C Piotra z Alk. 
20 P t Ireny 
21 S Urszuli. Hil. 

22 N Korduli Al. 
23 P Seweryna 
24 W Rafała Arch. 
25 Ś Kryspina 
26 C Ewarysta 
27 P t Sabiny 
28 S Szymona 1 T. 

29 N Narcyza 
30 P Gcrmana 
31 W t Symfroni. 

L i s t o p a d 

1 Ś Wszystk. Św. 
2 C Dzień Zadusz. 
3 P t Huberta. S. 
4 S Karola Bor. 

5 N Zachariasza 
6 P Leonarda 
7 WNikandra 

. 8 Ś Gotfryda i M. 
9 C Teodora M. 

110 P t Andrzeja 
11 S Marcina M. 

12 N Marcina P . M. 
13 P Stanisława 
14 W JukondaW. 
15 S Leopolda W. 
16 C Edmunda 
17 P t Grzegorza 
18 S Odona P . 

19 N Elżbiety Kr. 
20 P Feliksa 
21 W Ofiar. NMP. 
22 S Cecylji P. M. 
23 C Klemensa 
24 P t Jana od K. 
25 S Katarzyny 

26 N Piotra, Konr. 
27 P WirgJjusza 
28 W Mansweta 
29 S Saturnina 
30 C Andrzeia 

G r u d z i e ń 

1 P t Eligiusz. 
2 S Bibianny P . 
3 N Franciszka K. 
4 P Barbary P . 
5 W Sabby Niceta 
6 Ś Mikołaja 
7 C Ambrożego 
8 P Nlep. P . 
9 S Walerji L. 

10 N NMP. Loret. 
11 P Damazego 
12 W Aleksandra M. 
13 Ś Lucji P. M. 
1.4 C Dyoskora 
15 P t Waleriana 
16 S Ezebjusza 

17 N Łazarza B. 
18 P Gracjana 
19 W Dariusza 
20 Ś t Teofila 
21 C Tomasza 
22 P f Honorata 
23 S t Wig. Wikt. 

24 N Irminy 
25 P Boże Nar. 
26 W Szczepana 
27 S Jana Apost. 
28 C Młodzianków 
29 P t Tomasza B. 
3 Q_SJ^Kęnjusza_ 
31~N"Syhvcstra 


